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Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 

W splocie spisków. i nieprawości. 

Afera pos. Wojewódzkiego z N. P. Ch. 
na terenie S'eimu. 

Telerram własny „Kuriera Łódzklego". • 
Warszawa, 28 stycznia. 

Poseł Sylwester Wojewódzki wszedł 
do sejmu w roku 1922 jako członek Wy­
zwolenia. W roku 1925 wystąpił i utwo­
rzył osobną frakcję Niezależnej Partji 
Chłopskiej, grawitującej ku komunistom. 
Należał do postów agresywnych, a na sku 
tek silnego temperamentu, jakim się od­
znacza. wchodził niejednokrotnie w kon­
_flikt z regulaminem sejmowym, za co spo-

tykały go częste kary. Nikt nie ponosił ty 
le kar, co poseł Wojewódzki. Chodziły o 
nim wersje rozmaite. Nieraz dawano do 
poznania, że o jego działalności mają 
wyjść rewelacje. 

I oto pokazały się rewelacje w „Gło­
sie Prawdy". Trzeba pamiętać, że Woje­
wódzki przed posłowaniem był w wojsku 
Pochodzi ze szlachty. Majątek swój roz­
parcelował i oddał chłopom. ~am byt rady 
kałem. W r. 1919 został wezwany przez 

Walka . o Szanghaje 

marszałka Pilsuaskfogo ao spec]ałne] slu·ż 
by w oddziale drugim i przydzielony do 
Mińska, gdzie uprawiał politykę federacyj 
ną. W Mińsku też wydawał „Gońca Miń­
skiego" i uprawiał kierunek polityki, któ­
rej zwolennikiem był wódz naczelny. Do 
sejmu wszedł z powiatów wschodnich ja­
ko przedstawiciel elementu radykalnego 
w Wyzwoleniu, gdzie skupiała się gwar­
dja piłsudczyków. Byt tam poseł Miedziń 
ski, poseł Bartel, poseł Poniatowski, poseł 
Kościałkowski. Przez czas pewien poseł 
Polakiewicz również należał tam. Dodać 
należy, że poseł Wojewódzki był przez pe 
wien czas sekretarzem prezydjum Wy-
zwolenia. . 

„Głos Prawdy" ogłaszał wczoraj, że 
poseł Wojewódzki jako poseł ·był płatnym 
agentem defensywy i pełnil tę funkcję do 
końca roku 1923. Zadaniem jego bylo do­
starczanie wiadomości o nastrojach, dzia 
łalności lqdności i postów białoruskich. 

Z nutury rzeczy rewelacje te musiały 
wywołać w ~ sejmowych silne wra­
żenie i musiały się odbfć na posiedzeniu 
sejmowem. Zaraz też, gdy nastąpifo otwar 
cie obrad, zglosU się do zabrania glosu po · 
seł Poniatowski i zapytał marszałka Ra­
taja, co zamierza z temi faktami robić w 
interesie sejmu bowiem leży; by zarzuty 
zostały zbadane. Marszałek odpowiedział 
że zwróci się do rządu po wyjaśnienia. -
Przed posiedzeniem p. 'Wojewódzki zwró 
cil się doń z żądaniem zwołania sądu mar 
szałkowskiego, a gdyby tego nie uczynił, 
to marszałek musiałby to uczynić z urzę 
du. Na to zabrał głos wicepremjer Bartel 
i oświadczył, że otrzymawszy wiadomość 
o rewelacjach, zażądał zbadania sprawy i 
stwierdził, że zarzuty te są prawdziwe 
(powitano to głosami - hańba). Wicepre 
mjer Bartel zapowiedział, że materjały w 
tej sprawie oddał marszałkowi, wobec te 
go zapowiedział wyciągnąć konsekwen­
cję. 

O godzinie 14 po południu do sejmu 
przybyi urzędnik Rady Ministrów i do­
starczył dokumenty marszałkowi, który 
powołał na sędziów postów Chaciński'ego 

i Thugutta, a ci ustalili wieczorem, że po 
seł Poniatowski będzie superarbitrem. 

Wieczorem N. P. CH. ogłosiła komu­
nikat w sprawie posła Wojewódzkiego. 
Wywodzi w niem, że poseł Wojewódzki 
jest człowiekiem bezinteresownym, uczci 
wym, ofiarnym i lojalnym wspólpracowni 
ki em. 

„Wielu byłym i obecnym członkom 1 

:Wyzwolenia i Kresowego Wyzwolenia · 
wiadomem było to, że poseł Wojewódzki 
był oficerem drugiego oddziału Sztabu Ge 
neralnego w sekcji narodowościowo-pra­
sowej, a nie w defensywie. Było też wia­
domem, że poseł Wojewódzki po wybo­
rach, jako poseł, łudząc się możliwością 
zdobycia swobód narodowościowych 
przez wpływy demokratyczne na pańs­
two, załatwiał w sekcji narodowościowej 
zdobycze nie policyjne, a rzeczowe i poli 
tyczne referaty w kwestji białoruskiej, po 
czem poseł Wojewódzki żąda opublikowa 
nia tych spraw. Była przytem całkowita 
kontrola, by stwierdzić, że poseł Woje­
wódzki żadnych korzyści materjalnych z 
tej pracy nie ciągnął. 

Równocześnie frakcja komuni1styczna 
oglosiła komunikat, wyrażający zaufanie 
posłowi Wojewódzkiemu, a stojący w je~ 
go obronie i przedstawiający go, jako o­
'fiarę piłsudczyzny, poseł Thugutt, dowie 
dziawszy się o komunikacie N. P. CH., zło 
żył mandat członka sądu marszałkowskie 
gp, motywując to następująco: 

„Marszatek sejmu p. Rataj zwrócil się . 
do mnie z propozycją objęcia funkcji człon 
ka sądu marszalkowskiego w sprawie po­
sła Wojewódzkiego. Początkowo mandat 
ten przyjąlem; jednak po zaznajomieniu 
się z treścią komunikatu N. P. CH., w któ 
rym oświadczono, że poseł Wojewódzki 
współpracował z oddziałem drugim szta 
bu generalnego za wiedzą ówczesnego klu 
bu Wyzwolenia (w tym czasie prezesem 
Klubu Wyzwolenia byl poseł Thugutt), 
prosiłem marszałka o zwolnienie mnie z 
tego mandatu; stanę bowiem jako świa­
dek, by zadać kłam twierdzeniom N. P . 
Ctt.". 

Wobec tego ' skład sądu marszałkow­
skiego uległ zmianie. 

Składa się on obecnie z postów Cha­
cińskiego i Poniatowskiego jako arbitrów, 
a superarbitrem jest poseł Daszyński. Po 
siedzenie sądu odbędzie się w sobotę po 
południu . . 

Afera ta była szeroko komentowana w 
kołach sejmowych, które z wielką uwagą 
śledzą jej dalszy przebieg. 

Qlos znawcy Polski, · Francji i Niemiec. 

Batalion za batalionem najlepszych, historycznyc:h pułków angiels~ch 
jak Sułfolk szkocki, Bredford i Redford,. uzupełniony do st~nu ~oyen­
nego w pełnym rynsztunku bojowym wsiada. w portach. ang1elsk1ch na 
okrętv, aby jechać do Chin, bronić Sz8?1gha1u. I11!stra~1a nasza przed­
stawia: u góry-nowozaciągniętych żołnierzy ang1elsk1c~ przy. wypła­
cie pensji żołnierskiei, u dołu-oddział wojskowy, opuszcza1ący oiczy~nę. 

Nad ~enem broni się · Wisł9!. .. 
Gdy te barjery padną, droga do Paryża będzie wolna. 
Telegram własay „Kulera t.ódzklego'•. 

Paryż, 28 stycznia. 

„'Echo de Paris" ogłasza oświadcze11ie 
byłego szefa misji wojskowej francuskiej 
w Warszawie gen. Dupont w kwestji oku 
pacji Nadrenji przez wojska francuskie. 
Gen. Dupont stwierdza, że Niemcy bynaj­
mniej nie kryją się z zamiarem wyrówna­
nia swych granic wschodnich. Zachodzi o­
bawa, aby pewne państwa nie dały się zła 
p~ 6 na wędkę niemieckich twierdzeń i aby 

~ będąc zmęczone długą wojną, nie uznały 
za rzecz możliwą zdo]jycia prowizorycz-
nego pokoju kosztem Polski. . 

General oświadcza, że zmiana wschod 
nich granic Niemiec byłaby okrutnem 

przestępstwem, wydaniem na pastwę 

Niemcom ziem odwiecznie polskich. 
Na oddanie tych ziem nigdy Polska się 

nie zgodzi, czego najlepszym dowodem 
jest ostatni:a mowa ministra Zaleskiego. 
Polska powinna zostać nietykalna w obec 
nych· swych granicach i dlatego, gdy Niem 
cy zechcą napaść na Polskę, powinny one 
ujrzeć twardą opokę nierozerwalnego so 
juszu polsko-francuskiego. 

Następnie gen. Dupont podnosi, że Niem 
cy nie odważą się zaatakować Polski do­
póty, dopÓki trwać będzie okupacja Nad­
reuji. Najskuteczniej można bronić War­
szawy nad Renem. To teź wojska francu­
skie powinny tam pozosta~ tak 'długo, jak 
POZWalają na w traktaty. 

, 
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I e Pod h a łeln SWI t 
Poseł M ndry1 (Z.L.N.) o~wiadcz.a, te 

w po·rozurrtfeniu z na.dem i sprawozdaw­
cą, winosl o W, tawietl!e do budżetu trzech' 
etatów profesorskklt i 30 asystJe1nckich. 

Mówca stwierdza w s.prawie rnzporzą 
dzeni.a o praktykach rel1!i<fj11yc.h mtodzie­
ży, że społeczeństwo rozporządzenie to 
przyję.ło ż rndością. 

Dal za debat bu • 
Dy ku ja nad budżetom Min. Oświaty i Wyznań Religijnych. Posef Kozicki (Ukral11lec) wrzuca mi­

nistrowi ośwJiaty prowa;dzenie akcji polo­
nizacy,i11ej na kresach. Instrukcje nakam­
ją wszkolac'h utrakwisty,cznyich nauczarnie 
re:1Lg-ji w języku ojczystym, w or.aktyce 
za1ś uczy się p·o mosldew*u. Mó\v·ca do­
maga się utworz.eniia uniwersy&tu nkrn­
lńskiego. Nie lf11a on zaufania do pontyk~ 
oświatowej . 

Polsb M:encł• Tele rafłcznl. 

W a, Z ,styicz.ttt . 
'Oii.ś o godzi!nfe 11-ej przed poludiniem 

roz.poczę.ł'o się posJedzeułe sejmowe. Na 
in1nem ml,ejscu p-0dafemy przetblieg dysku­
sji, która WY'WO.tala interpe1ac,ię jednego z 
,po1stów WI sprawie re·wefacji o skandial!ct­
ne:j dziafa,lności donosiciel'Skreij post.a Wo­
jewbdzkiego. Po wyczerpaniu tej dysku­
sj1i sejm przystąpiił do dalszych rozpraw 
nad budżetem. 

BUDŻET MIN. SPRAW ZA GRANICZ· 
NYCH. 

W znowlono oibrady .nad budżefoitn ml· 
nisterju111 s,praw ziagra1t1ici11y.ch. 

p ,rzenutwia1 p, włoopremjer Bartel, kfó 
ry z.aZ1.1acz}nl 11.a wstępie iz zamierza 
wziąć w obrottę tein dziar budiżetu. Suma, 
którą rząd umie~cit w dzia1e trzeoim na 
urzędy z.agrn.nkzne, wynosita 22.160.152 
zt Natomiast kotnlsj.a budze'to\V:a posta­
Mwita kwotę rzocw11a. zniżyć o 830.000 
zt. Zauważyć należy, że preliminarz u1da. 
dany byt w lipcu r. z., kiedy za 100 fran­
ków ptaiefto Slię 27 zf., a dz.iJś płaic1 sle 36 
zt., kiedy za 100 Htów włoskich ptaicifo 
się 31 zif., a dzM pta·ci s•ię 40 zt Ta irómi­
ca: kll:rsu ttakazyw.atia P-Odnłe.ść budtże'f w 
<lzia1le ttzeicll!t1 o 909.000 zł'. Rząd jednak 
i<ląic po Jii111,ii oszczędniości()lwej, zrupropó­
no,wał v<>dw~kę o 600.000 zt Odytby 
sejm zaalk:ceprtoWllł.t sumę, uchwaloną 
przez kom1s1ę budieto·w~, fo naletato1by 
albo zi.nłż:Yć pe111:Sje urzę<llflików zagranicz-
1nyich. alho znmjeijszyć ,!ictbę ttrzędnlków. 
5ądzę1 że sejm nie 1bę<lzre uwaiżat, że po­
iw.i.nni\Smy z:tnnlejszyić opiekę nad obywałe 
fami 'Polskimi na -obczyźnie, n"ie może być 
z.atem mowy o zmniejszeniu Hczby konsu 
faJt6w. Koń·cząc, ,p. wiicepre111je:r prosN, 
aiby pozoshtwlon10 kwotę prelfminowaną 
:przez rz3/d, t. j. 22.160.152 zt 

Na ~em dyskusje nad tym d'ziiaJeim 
dn:dlietu wyiczerpano·. 

NAJWYŻSZA IZBA l<ONTROLI P AŃ„ 
STWA. 

IP'OS-eł Ba~ian (PPS.) ireferowEl!ł bud­
!iel: NajwyższeJ Izby Kontrołi1 prz.ewidują,c 
dego rozmiary Uczibowe, PTZY'CZe1n zazna­
czył, że d~iatta~nnśt tej instybl.ticjl będzie 
!PfZedmiotem specjalnych 01brad. sejmu. 

· Z kolei 11QS. Polakiewicz (Str. Cht) 
prredsta wił budżet p-rezydjum rady mi.n.i­
strów. Oba p-ow~.,s.w dzia:ly budże'Jiu ni.Je 
wyw()fały dyskusfL. 

BUDŻET OŚWIATY I WYZNAŃ RELI• 
GJJNYCH. 

POs. ks. Kaczyńskt (Ghrz. De!tn.) przed 
sfawH następnie refora't o ibudzecie mii11i­
sterjum wyzniaal. .i oświecooi.a ,pubuiCZneigo. 
iBudżef l:en w projekcie rzi:tdowym wyno­
sił 295 mi:lj-onów zł., a komisja podniosfa 
go do 325 milionów, 'tak, ze obecnie wy­
d.atkii na oświatę wyinoszą 1'5,7 .proc. ca­
~ego budżetu. Wy.da!fild OSQlbowe w bu<l-­
żede wyt1oszą 87 % , j1t11Westycy?)ne l:ylko 
1,5 proc. Mówca z zadowofondem sfwiea-­
dzit, że wydat1ki n.a oowLa:tę z 1roku na, roik 
są podnoszone. W rzoczywiisro1ści wydatf. 
ki n.a szk01!nictwo se. w Polsce znacznie 
większe. Samorządy dtopracają 60 miljo­
nów rocznłe, prywatne szk011nli.1CtW10 kosz­
tuje 50 m~Horiów, ponad't-0 wojew<>dztwo 
.śiląskie wyidaje na szkolniiclwo 25 mLljcr 
. nów, razem tedy wydaje się w iPo1sce na 
szkolnictwo ok-Olio 460 m"i;lj... Wydatki pań 
stw.a rta oświ.a'.tę nie są u rtas jednak 7Jbyf 
wielk>ie; są mniejsze .z:rnacz:n~e od tego, co 
wydają inoe pa.ństwa na te cele. Mówca 
uskarżał się na finansowe upoś1ledzenJ-e 

; departamentu sztuki. 
P.ro,gram iszko1lny ,powinien ibyić prr<»gra 

mem cairego państwa. Rząd -w poirozumie 
niu z sejmem i .nauczyciellsfwem poiw:frnien 
utworzyć radę wyic1howiaufa narodowego, 
której zadaniem będzie oipraco.wan.ie p·ań­
stwowego pmg-raimu naiuczartlia. 

WY CHOW ANIE NAiROiDOWE. 

W dyskusji przemawirufa postaink.a Ba­
licka (Zw. Lud. Nar.), która uskarż.afa się 
że wyich-0w.a11ie nanidowe ule jest u nas 
należycie tr.akt<)'waine. O ptogram . wy­
chowani.a nikt sfę 11iie trosZiczy. Sz·czegól­
nie lekceważy solbie rząd wyichow.anie 
przedszko.Jne i wszeilkle nchrony i opiekę 
nad dzieokie:m. W szkole przeciąża się 

dmecf lado.ntośctaml. Nie mamy o, <libnej 
na'llkil' o obyw.a:te4stwie. W Ameryce przed 
lekcją dzieci składają rodzaj przysięgi 
ptzy sztandar-ze, stwicT'dza.ją>e, że jeden 
je.st Bóg, de<ln.a ojczyZ'111a. i jede111 język. Na 
sfępnie uskartara się P-Oslanka na przedą 
.tenie pracą mlodz!eży w semf narjach. 
Na1leży n.awiiązać programy niaucz.ania do 
przeszłoiści, do re1Ji1gji, do wieilkkh na­
szycih tiradyicyj, a mtodz"ieży postawić ja­
ko ide.ar pracę bezłnteresowną dbywate­
lai-PcYlaka. 

Prze:mawfali fiastęp.nie posłowie: Ba­
rański (Klub pra.cy) ~ MaUk („Piaist"). 

[fen ostatni mówca zgł·o·siit szereg rezo 

lucyj domagających się, między iinneml, 
otwierania tml kkh , zkót na kresach w 
ml ejsicowościa1ch, w kMrych je t pewna 
licziba dzieoi polskich, mprowadz-en!a na­
uki rnlnldwa, s.adiowni.ctwa i pszczeln.lic­
twa do szk6t i zaliczania· mvczycieilom do 
emerytury CwSIU, spędtone~o na P'r.aiev tta 
uczydelskieJ przed uzyskalnlem kwa;liiflka­
cji. 

Ponadto peset Malik zg-tosil wniosek o 
podwyiiszertłe kwoty 11a budowę szkól z 
dwu miljoniów na trzy miljony złotych. 

Przema\viaH nastęJ:Jf1łe poseł Czap!TI­
skii (PPS.), p.oset Wygo<lzki (Koło żyd.) ł 
Wójrowfcz (Str. Cht), 

Na lem dyskusję przerwano. Następne 
pos.iedzenie wyznaczono na jutTo, na _s:ro­
dziih.ę 11 rano. 

Na porządt{u dziennym da..Jsza dysku­
sja nad hudżete.m Min. Oś\vi.a:ty oraz dy­
skusiia nad budżetem Mi1n!sterstwa St>rA­
wfed.Uwośd. 

--.. „.--

2 miljon 
ofiaruią Polsc an 

laró ożyczki 
i „ ci amerykańscy? 

53 miljony dolarów - • • pierwsza rata. 
TeL wt. „Kuriera tódzklego". 

Warszawa. 28 stycznia. 
Dzisiejszy „Kurjer Czerwony" przy­

nosi następującą sensa_cyjną wiadomość z 
Nowego Jorku: _ 

Od kilku miesięcy prowadzóne tu wstę 
phe rokowania w sprawie pożyczki dla 
Polski. weszły .ostatnio dość niespodziewa 
nie i nagle na drogę realizacji. 

W tej chwili już jest zmontowane kbtl­
sorcjum bankowe, które podejmuje slę na 
dogodnych dla Polski warunkach zn:ali­
zować wielką pożyczkę w trzech tran­
szach w sumie od 150 do 200 rhiljonów do 
larów. 

Pożyczka ta będzie miara charakter in 
westycyjnej i zasili bardzo szybko i wy 
dajnie gospodarstwo narodowe Pol~ki. 

Rząd polski, który potrafił zamk1qć 
budtet pafistwa w r. 1926 bez deficytu i 
który nie wymaga na wydatki bieżn.ce ża 
dnych kredytów, chcę cala. potyczkę ulo 
kować w przemyśle, rolnictwie i han 'l~:. 

Szybka realizacja pożyczki polskkj. 
Według opinji tutejszych kół finansowych 

NO 
Marx 

jest wynikiem celowej i ostrożnej polityki 
Rządu polskiego, który, zanim rozpo~ząl 
realne rozmowy o kredytach, postarał się, 
by szereg wybitnych finansistów amery­
kańskich zetknat się bezpośrednio z ży„ 
ciem gospodarczem i politycznem Pol':lki. 

Pobyt misji Kemmerera, prezydenta 
Iiardinga i całego szeregu Innych finansi­
stów amerykańskich, incognito odwi-~ciza 
j:::i„T·"t1 Polske, zmienił wreszcie ujemne o 
pinie o Polsce. rozsiewane przez długie la 
fa przez wro(l'1 nam propag-atldę niem:ec­
ką. 

Dnia 10 lutego rozpoczną się w Nowym 
Jorku oficJalne konferencle pełnomocni­
ków Rządu polskiego z konsorcjum banko 
wem. 

Według propozycji konsorcjum pierw 
sza transza pożyctki oddarta byłaby na-
tychmiast do dyspozycji Polski. · 

Transza ta dal;.tby nam netto 53 miljo­
ny dolarów, czyli pól miljarda złotych. 

Szybka realitacJa pożyczki polslłiej 
jest wywołana między inneml l tern, aby 
zbliżający się sezon budowlany mógł być 

• .m nn 

,rozpoczęty na wielką skalę i pod znakiem " 
poważnych kredytów. 

WYJAZD. 
Warszawa. 28 stycznia. 

Dziś o godzinie 9,45 rano t. zw. ekspre 
sem „lux-bleu" wyjechali do Paryża Wi· 
ceprezes Banku Polskiego dr. f. Młynar­
ski, prof. Krzyżanowski i dyr. Wojtkie-
wicz. · 

Panowie Młynarski i Krzyżanowski za 
trzymają się w Paryżu do wtorku, poczem 
w środę 2 lutego okrętem „Olimpie", nale 
żącym do White Star Line, odpłyną do No 
wego Jorku. · 

P. dyr. Wojtkiewicz prawdopodobnie 
vcrjedzie do Ameryki o kilka dni później, 
po uprzedntem odwiedzeniu Londynu. 

Wyjazd naszej delegacji Jest oficjalnie,' 
tluma zony potrzebą skomunikowania się 
z prof. Kemmererem w celu zasiągnięcia 
jego rady w aktualnych sprawach skarbo ; 
wycli i kredytowych. 

r. 
Pod płaszczykiem umiarkowania centrum „„ ha la odwtJłowo prawicy. 
Polska AgencJa Te!egraficzrut. 

Berlin, 28 stycznia. 
Ustalona na dzlsiejszem wieczornem 

posiedzeniu frakcyj koalicyjnych lista no 
wego gabinetu przedstawia się nastęl)U• 
jąco: 

Kanclerz i minister obszarów ok.UPo· 
wanych - dr. Marx (centrum). 

Wice-kanclerz i sprawy wewnętrzne 
~dr. Hergt (niemJecko-narodowy). 

Sprawy zagraniczne- dr. Stresemann 
(niemiecka partja Judo-wa). 

Sprawiedliwość - Graf (Turyngia. nie 
miecko-narodowi). 

Finanse - dr. Koehler (centrum). 
Gospodarka - dr. Curthius (niemiec­

ka partja ludowa) • 
Praca - dr. Brauns '(centrum). 
Poczta-dr. Schaetz (bawarska partia 

ludowa). 
Aprowłzacla - Schiele (niemiecko-na 

rodowi). 
Komunikacja .:___. Koch (nietttiecko-naro 

dowi). 
Reicbswehra - Gessler (bezpartyjny). 

. SILY NOWEGO R:ZADU. 
Berlin, 28 stycznia. 

Stosunek głosów nowego rządu w 
Reichstagu jest ńastęP,ujący: koalicja rzą 
dowa ro:tporządza · łącznie 230 głosami, 
niemiecko-narodowi 110, centrum 69, N. 
P. L. 51. Ot>ozycja rozporządza 208 głosa­
mi, S. D. 141~·-ko·tituniś(}i 45, dem. 32, po­
morska pa-rtja hidoWa 09 głosów) pczy­
lączy się prawdopodobnie do koaiicil~ -i­
Prawdopodobne jest równi~~ przystąpie-

nie do koalicji rządowej zjednoczenia gos­
podarczego, rozporządzającego 21 glosa­
mi. Iiittlerowcy, rozporządzający 15 glosa 

1111, upra lać zamierzają taktykę wolne) 
rękl. 

• • z porozum1en1e 
w sprawie twierdz niemio~kich. 

Tel. wl. ,,KurJera Łódzkiego", 
Paryt, 28 stycznia. -

„Le Matln11 poda)e z pólurżędowycb 
źródeł łak>rmacle o osiągniętym pozYtyw 
nym re ultacle rokowań w sprawie 
twierdz nłemleckiclł. Osłągnlęto podsta• 
wowe porozumienie, które sprecyzowano 
w następulących trzech punktach: _ „1) 
Niemcy zobowiązhJą się nle utotsamlać 
już na przyszloać utrzymywanla łortyiika 
cy) w dotychczasowym stanłe z ich mo· 
dernizaclą. a) Niemcy zobowlązuJą słę nie 
tworzyć nowych fórtyiłkaoyJ; 3) fortyłi­
kacje obecnie nlezakatalogowane, a które 
odkryte byłyby następnie, ulegną natycb"' 
miastowemu zburzeniu. 

Nie osiągnięto jeszcze porozumienia co 
Cło tego, które z obecnych fortyflkacyJ nta 
ią być zburzone. Niemcy zażądali nowych 
instrukcyj z Berlina. 

ST ANOWISI\O POLSKI. 
A&:e•cia telegraficzna „Express„. 

Warszawa. 28 stycznia. 
Ze źródła dobrze poinformowanego, do 

wiadujemy się, iż rząd Polski nie uważa 
dyskusji w sprawie twierdz niemieckich 
za wyczerpani:t, natomiast jest zdania, iż ' 
źtożorta wczoraj w Paryżu deklaracja ge­
nerala Duponta jest Jedyną miarodajną do 
właściwego oświetlenia tej spraWy. Gene- . 
rat Dupont, jak wiadomo1 oświadczył, iż 
jedyną gwarancją jest utrzymanie obec­
nego stanu rzecty, które polega na tem, 
że Niemcy będą postępowały według klau 
zuli traktatu wersalskiego l że zaloga fran 
cuska zostanie tak długo, jak na to pozwa 
la traktat, a to nie w celu przedłużenia o­
kupacji, lecz w celu uzyskania gwarancji, 
że Niemcy się rzeci'.YWiście rozbroją. 
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Co powiedział minister Czechowicz 
delegacji pracowników państwowych. 

Tel. wr. „r<urjera Łódzkiego". 
W arsz.aiwa, 28 styczni a. 

Wczoraj o g-0dzinie 12 w potudnie u­
data się do mi,nistra skarb'U p. Czechowi­
cza delegacja Cootrnlnej Komilsii P.orozu­
miewawiczed Zw:fązku Prac. Pańsfwo­
wy;ch w 'O'Sobaich pp.: Z. Dudy i M. Kisie!l­
n'iicikiego. Deilega·cj.a w toz:mowie z mini­
stre:rn poruszyła kzy kwes·tje ziasadnicze, 
interesujące szeroki ogóf ;prnco1wników 
;p.ańsrwowycli: 1) sprnwę przymianiia pod 
wyże:k, sifo1wwn.fe do ilstotnego wzr01Slu 
dTOżymy; 2) sprawę dodatku mieszkanio 
wego; 3) spr.a wę no'Wle1i do iustawy emery 
fafaej. 

Minlisteir Czeichowiicz w sprawne ewein 
fuailnych tJ()dwyżek uposażeń ośwLadczyf, 
że kwesłja fa wiąże się ściśle z obciąiże­
nrem podalkoweun ludnośd. Minister 
stwierozif, że uwaiża oibciąiŻenqe fu za nie­
równ'Ornieme, wibriew opi>ndi dat pa.r1lameo 
f.arinych. Zdaniem mi111iistra fsńnleije moż'li­
wość urnguloiw.ą.nia równomie:rnego obcią 
żeni a .oodiaitkowego spof eczeństwa w sen­
sie podniesleoia niektóryich świadczeń. 

Rząd znajduje się jednak w fom potożeiniu 
ż,e nie ma pe!nomoc.nidw do zatatwienia 
spraw pood.atko'Wych. WszeHde wnioski w 
tei sprawie muszą przejść prz.ez dafa pair 
lamentarne, w.o•bec czego mi'n!ister wyra­
ża wą'tipliwość czy j.aildeś winfoski !'ego ro­
dzaiju ·Uzyskafy1by więktszość. Wskrute.k le 
go nąid znajduje się w klopo'Hiweij sytua­
cjł, gdyż nie mioże wolbec braku pokrycia 
diecydować się na ~.akie0ś zw.ięklszeni'e wy­
dial'k6w buidlżenowych. 

W spfa w.ie dodaitku miesz1(anio·weg-o, 
mfil'iste:r uznat sruszno,ść żądań urzędini­
ków i oświiadoczyt. że sprawa fa jest nie­
m.al dojrzatą i być może, że zo·slfanie za­
tiahv:iona oo.zyityw111ie, ale v.niąże się ona 
'fau&e ze s'frooą dodhodową bud!żefu. 

Wreiszcie w snraw.ie no•Weli do usfawy 
emerytalnej mi.nilster <J'ŚwiadczyJ, że pro­
jeik'f noweli JJrzed osfaiteczrnem jeg:o przy­
jooie:rn będ~ie oddan·y do zaoipilni·o.wamiia 
sfetrom zain'fernsoiwanynn. W lym celu u­
rządzona zosta1t1ie specja1lna kooforencja 
z,e zwi8,'zkami prnco\viników pańs~'wo­
wy.C!h w minfsterjum skarbu. 

,Na drodze energji i\ stanowczości 
podejmujemy walkę z komunizmem, 

Projokt ustawy przeciw akcii wywrotowców. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego". 

. Warszawa, 28 stycznia. 
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowem 

Posłowie Zw. Lud.-Nar. wniosą do laski 
marszałkowskiej w formie wniosku pro­
jekt ustawy o zwalczaniu komunizmu. 

Art. 1 przewiduje, że winni zamachu 
na ustrój Rzeczypospolitej, wejścia w sto 
sunki z osobami zagranicznemi dla otrzy 
mania instrukcji i pomocy do przygotowa 
nia rewolucji komunistycznej i winni 
współdziałania z organizacjami zagranicz 
nemi, przygotowującemi rewolucję, będą 
karani według przepisów, obowiązują­
cych w Rzeczypospolitej za zamach na u­
strój państwa. 

Art. 2 mówi o rozwiązaniu wszelkich 
stowarzyszeń, zmierzających do obalenia 
istniejącego ustroju. 

Art. 3 Przewiduje pozbawianie manda 
tu tych wszystkich cztonków ciał samo­
rządowych, którzy należą do organizacji 
rozwiązanych. 

"Wreszcie według art. 4 listy kandyda­
tów do Sejmu i Senatu oraz ciał samorzą 
dowych. które zostaną oznaczone nazwą 
wykazującą, iż mają związek z rozwiąza 
nemi org-anizacjami, będą uznane za nie­
ważne. 

- .-·:o:--

„Nieporozumienie włosko-sowieckie. 
Rosja chce tworzyć nowy blok przymierzy. 

. Moskwa, 28 styicznia. Rząd sowieic.ki po.d'kir1eślit li teik:sff urno 
IK<>.resp!On~einio}a ~ypi1oma:~yczna rzą~1u wy, zaaloceptow.any przez '.rząid Wlfo•skf, 

~R. z p.ansltw~~1 ~·g'ra~1cznem} .stalje mufsi uważać !Za ak't niepirzyjafoi :wobec 
się ~orą~_ ·bar<l'zieJ o!Zyw1oną. Ost.a!mo SSSR. Wraz z niewątpli:wJem '<»chtodze­
kom~saoat ludowy do spraw zagramcz- niem stosunków so.wiecko-wJoskLch połi-
!-1111Ch wysto~o1wa-t do irz.ądu w Re:yimie .n_?,_ tY'ka .komilsarJartu do spraw zagimnicznych 
tę, protestuJąc~ przec1 w.ko . poszc~egol- b7dz1e tern usi·lniej szla w kf emnku dąże-
nym post:ainowiemo~ fraktatu P,om1~zy ma do po1r~zu:nienia z Francją, a w poli-
,Wto~'l a Rmnu.m.ą, w szczegQll1no1Sc1 w tyce ibatkansk1ej z Jugosta.w'.ią i Turcją. 
~raiwwe besarabski eJ. 

Japonia rozuouyna 1~~zielne rotowania z [~inami 
i wyraża ubolewanie z powodu akcji angielskiej. 

Telegram własny „KurJera Łódzkiego".. „Da!iQy :Express" donosi z Szanigha:ju, 
~yin. 28 st~czma. Ż'e ,przyibywia tam każdym pociągiem, 

. Dor:()·Szą z ~mn~, z_e. wczo,raJ. ądbyto przychoidzącym z we wnętrz.ny.eh piro·win­
s1ę tJ(liS1edzen~e 1atPOin~k1le:J rady 11:11mstrów cji .pań'stwa, wielka Hczba uciek i.nierów, 
na którem p-OS~ariorwiono w-ysfiac memor- rekrutujących się z pO'śród c.udw-ziem­
iat do :rzą<lu chińskiego z proipozyicjami ja- ców. 
pC>'ńskiemf, zawjerającemi m. ilI1. uzna1t11e 
alll<tonotnlil cel•ned Chiln, z.aisaidniicze zirezy­
gnowanie z ko.ncesyd 1.ai"PQńsildcl:!, dopusz­
czenie chińskie·j żegilugi do ja.po1fts1ldieh por 
tów i handiDu (]adbrzeine.go. Niej.aisrność 
paniutie co do tle.go, czy rząd japoński me­
morja~ swój chce wysitots<Jwać do ceintrail­
nego nądu chµiski~go ·W Pekinie, czy. też 
<lo poitudllliowo-narodowego rządu kantoń 
skieg-o. 

Na fomże po•sioozen~u rnda minilStrów 
wwaz:ita ubolewa.nie z powodu ko1ncenlflra 
C'ji wotisk angieilski1ch pod Szaoghajem. 
Jaipontla stoi na sta.nowiisk,u, że flota japoń 
ska 1esf w pobliżu C:hiin 1 może w pe>rozu­
mieniu z ai)jantami 1t1atychmiast wyrll'Szyć 
gdy zajdzie teg.o po.trzeba. 

W CHINACH. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Lo.ndyn, 28 stycz.nia. 
Dzienniki d0inoszą z Pekią11u. że pose1 

ang-ielsiki zwródt się podobno do po'Stów 
franciuskiego, wtoskfetl?:O, japońskiego i $ta 
nów Zjednocz.oiny.ch z memorandum, w 
kMrem, biorąic pod uwagę możliwość wY­
stąpjeń skierow:anyc'h przeciW'ko cudzo­
ziemcom w Szang-haju, pro.poinuje wypra­
cowa•nie wspólneigo planu olbrony. Wy­
mienieni posłowie zwrócid'i się da swych 
rządów z p.mślba o insitmkcje. 

-ł-X-1---

Na widowni politycznej. 

(Od własnego korespondenta). 

O WYDANIE ARESZTOWANYCH 
POSŁÓW. 

iPosel Dobrzanowski nie zdo.fał się :za,po,z,nać ~ 

obfitym materialem .przedstawio.nym IP!'Zez sąd 
w sprawie wydania aresztowanych .posłów. 

Ws1mtek te~ vrzewodinkzący komi&ji re.giitlami­
oowej poseł PO!J)ieil zwołal posiedzenie k001isji 111a 
wfo1"eik rano. Ponieważ te•go dl!lia nie ibędzie p.o­
siedizemia seamoweg-0, nie jes.t w yiklucz'O.ne, że w 
J>Omzumieniu z czlookami komi·s.ji poseł Popici 
odroczy 1posiedzenie 'oo czwart1m dnfa 3-go lutego. 

O MANDAT POSELSKI. 
W piątek przyibyl do sejmu poseł Baranow, 

skazany o.ngiś na 4 la'ta więzienia, a rzwolniony 
przed termi·nem odbycia kary na zasadzie r<>Z<PO­
rzą,dze n ia Frezy.dema Riz.plitej :z dnia 19 stycznia 
1927 mku. 

Ponieważ 1kara ciężlkiego więzienia ipołąCZ-Ollla 

jest z ubratą praw, a ufrata praw ·na zasadzie or­
dylllacji wyborcze.i p.owcxliuje wygaśnięcie ma·nda­
tu, przeto 'J)Ostowie se)mowi z-głosili W111ios:ki, do­
magadące się aby sejm uz.nał mall<iat Ba.ranowa 
za WY'ltaSty. 

Wobec sporu z Besarabją 
Manewry sowieckie nad granicą lotewskq. 

Telegram własny „Kuriera Łódzkiego''. Manewry te uważają tu za ' potrzebne 
Moskwa, 28 stycznia. dla zademnostrowania Rumunji gotowości 

Po manewrach w Rostowie nad Donem odparcia przez SSSR wszelkich agresyj, 
zapowiedziane zostały manewry wojsko- któreby mogły być skierowane na jej tery 
we w okręgu łotewskim. torjum. 

O czem piszą inni? 

PRZEGLĄD PRASY. 
~UNDAMENTY LIGI NARODÓW 

CHWIEJA SIĘ. 
,,KUl"jer Wariszaw.ski" <l1aje nasfępują­

ce zestawienie opinii w przedmliocie osta­
bienia dzia·fialrio1ści Ugi Narodów I I>OW- · 

stantla ·01bok nf.ej ściśledszej organizacj·i 
pa.ństw: 

,,Pierwszym doktorem, odbywającym pO<boż.nre 
oorocZ111e pie>J;grzy.t111ki do GenewY, jak mahometa­
nin do Mekki, jest i!lani Lu<lwEka Weiss, naczelna 
reda1kt0lf'ka wanego tygodnika fralll'CUSkiego -
„L'Buro,pe NouveHe". Nad Lemanem sł:viszy ona, 
j<'.k trawa 1"ośnie. Otóż ostatnrie WYPa<lki gaszą 

w ·nie'] entuzdaz.m, a rodzą melanchdilę. 
- ,,Nietylko z paktu afuańSlk:o-wfoskiego prze­

bi1a chęć zredukowania do minimum Ligi Naro­
dów. MO'Żłlllł znaleźć jes:zcze jaśniejsze świade­

ctwa tego w traktacie arbitrażowym wrosko-hi­
sz,panskim, w którym nie pmewidziaoo żad·nej a­
pelacji do Rady L!g!, w ra7J!e, 1tdY!by lromilSja .po­

Je<lnawc;za lilie 1>0łtafita doprowadzić stron do po­
rozumienia. Ale oto, co jest jeszcze donioślejsze: 
tem sam system panuje w traktacie wfosko-nie­
mieo1dm. Wtochy ł Nieimcy są ważnymi człon­
kami instytucji genewskiej i moima sobie bodaj 
przwoonnieć, że Niemcy, iprze<l wstąpieniem do 
Ligi, ir.obily pewje:n halas i uwanie jej d-0nioslo­
ści. A dz:iś? Te dwa kraje, godząc się na sy­
słem podroiowy reg.u1owalllia sporów, kitóre mo­
gły;by między 111ieani wymikinąć, nie .z,najdują środ­

ka, aby izarezerwować jakąikolwiek rolę Lidze 
Nairodów". 

Jm dłużej triwa:lą te wywody, tem a.Jarm paJIJi 
Utdwiki Weiss staJe się głośniejszy. 

- ,,List z Locama, dotycz3,!Cy i.nterpreta~i ar­
tykułu 16-,go; tra•ktat niemiecko-rosytfsJci i ilmmen­
tan do niego p. Stresemama; trailctat litewsko­
rosyfjski, tratktaty wtosko-hiszpański, włos:ko-al­

baóskl, wfos:ko-niemiecki - jesteśmy-i rw ohHczu 
zbiegu Olkolia:inclci czy te systemu? Dodajcie do 
teg-0, Już w samej Genewie, dążność do regulowa­
nia spraw nie w samej Lidze, lecz w łonie ogra­
niczonego „dyrektoriatu"„. 

A tera·z kottkłuzja: 
- ,J3yfoby to !końcem Ligi, gdy.by „wielkie 

mocarstwa", s;ktadając ~n:zysięgi na wierność dz.ie­
tu Wiff·SoOOa i Leona Boungeois, Jedtttocze.śnie u1<ry­
waly swe z.decydowaine postanowienie, aby posłu­
giwać się Ugą w celu mieszania się do spraw ob­
cych, a zarazem nie pozwoliły, aby obcy mieszali 
się do ich wrarw własnych". 

W ostatnim zeszycie ,,,P.rzeglądu iPolityaznego" 
czasopisma, stojącego blisko nasze.go M. S. Z., 
t.rafnie zanotowalllo powyżs·zy .ziwrot w stanowisku 
Ligi: „Coraz wyrafoiedszem sta1e się odsuwainie 
'!lewnyich katego·rYd spraw od bezpośredniego roz­
wiązyWania ich q:irzez Ligę". „Powstaje teJIJdencja 
d-0 utrzymainia dbok Ligi i .przed nią śdślejsozei 

organizacji wieakich mocarstw, które same mię­
dzy sobą próbują rozwiązywać zagadnienia naj­
donioślejsze i które koonuni1kują gotowe już, mi­
mo wszys0tko, decyzje pomniejszym ;pa·rtnerOl!l1, na­
wet sojuszni'kom wtasnym, racze.i do wiatlomości 

i zaakceptowalflia, niż do swpól.ne,go obmyślenia". 
Obserwacje te są całkiem łrzeźwe. 

GDYNIA UTRWALI POLSKIE PANO­
WANIE NAD BAL TYKIEM. 

Lo·nidyński korespo.nde!llt „Kuriera Po­
ratr\Ttego" z dnia 28 b. m. pisze: 

„Chcę slkorzystać z tego listu, aby zawaczyć, 
Jak · wielkie jest ,zainteresowanie, które się tutaj 
obudzi.to ws.kutek wiadoaności o noiwym polskim 
parcie - Gdyni. 

Jeżeli się pamięta, że w łym kraju światowych 
ku,pców - szanujemy bardziej ludzi tych, którzy 
produkudą - niż tych , którzy nisz.czą - będ.zie 

zrozlJl!Tlialem, że Gdyinia w Bryty.Uskich o­
czaoh uirwa1la Polskie prawo do tak :zwanego „ku­
rytarza" silniej, !!liż irukieikolwiek prawo, zawarte 
w traktade, a111:>0 oparte 111a histoirycznej trady­
cji". 

ZA „NIEJEDNOLITOŚCIĄ" RZADU. 
iPótoflcjalna „Epoka" (28 'b. m.) uzasa­

dnia po1trzehę niiejedn<l•liit-0śc-i sktadu obec· 
ne,go rządu. 

„Z chwmą, .gdy S11>oleczef1stwo jest rOZJbite i nie 
ma Jednoliłego ;poglądu nawet 111a najbardziej pod­
stawowe zagadnienia państwowe - z chwila, że 

·interesy paszczególl!lych odłamów spoJeczeństwa 
dsfotmie diametralnie od siebie się iróinią nie może 
być mowy o Jednolitym rządzie, ani I Jednolitym 
programie rządowym. Program tein musi być o­
wocem kompromisu, gdyż musi się liczyć 7. po­
trzelbami WS>Zystkich warstw s,pofecznych. Póki 
kompr01tnis ten •trzeba bylo zawierać między in­
teresami partY\fnerni, rÓ'W111ać się on rn11siat bez. 
czynności i słabości; z chwilą, że dzięki przewro­
towi majowemu sta.nowl on istotną próbę uzgod­
nienia sprzecmY'Ch interesów oolit:rcznych, l!:O­

spodarczych I spolecznyclt wszystkich obywateli , 
rząd „niejed1nolity" jest 111iet~iko koniecznością do­
by o•becnel, Je.cz jest giwaranqją pokojowego roz­
woju wewnętrzny.eh stosunków państwa". 

LEGALIZACJA DZIAŁALNOŚCI KOM.U· 
NISTYCZI\TEJ W POLSCE. 

Z dość oryginalny.eh względów pos. 
Niedzfałko.wskfi przemawia z tamów „Rc­
bcitnałca" (28 b. m.) za ujav.młeniem ruchu 
komun-is tycznego: 

,,Nie'bezpiecreństwo i trndmość 1>0łoże.nia wy­
nika stąd, że do faktu s.po!eczne.go dołącza się im­
l)Jerja!isty.croa, oibliczona na !krwawe wstrząśnie-
111ia ,poaitylka Państwa Sowieckiego, dokład'lliei mó­
wiąc iPańsrtwa Rosyjskiego; ;polityka ta demorali­
zt:je po<l lkażdyim w,zględem naiwnych zwolenni­
ków lege111dy bolszewickieJ, narz.uca im 111ieraz za. 
dania, nie mające nic wspólnego z jakąrkolwiek· 
bądź ideolo.&'ią, jak fllillktje szpiegostwa wojsko­
wego, a sama reprezentuje wyrawie ilnteresy pań­
stwowe, illie żadne ,,irewohrcyjne", zagraża istnie· 
niu nie.podiległości Polsiki. 

Czy rwalika środkami .policy,iinerni rozstrzy,ga 
siprawę? Jeżeli chodzi o sz.pie.gów, age:ntów oib­
cych .rządów, Jest ona nieunilkniooa; od tego w1a­
śnie mamy lJOUoję i sztaby wojslkowe. Skoro 
wszaikże rzecz dotyczy 1Pr0ipa.ga:ntly komunistycz­
nej, ipo!itycZlllej organi:zaicji komurnistyCZ111ej - chy­
bia najz,upet.niej celu i !Prowadzi do skubków wręcz 
odwrotnych, niż zamierzone: twor.zy legendę, 

twQITzy lllim!b rzeko.mego bohatersitwa, budzi zain­
teresowanie. 

Bo któż dostaje się do więzień? Smairlka­
cze, pod.lotki, robotnicy bezroibotJni, rozlepiający 

odezwy. „Grube ryiby" prawie zawsze, a·lbo w 
porę z.nilkaią r;:, widowni, ałoo wędrują w drodze 
wymiany poza granice. 

UJawniel!lie ruchu komunistycznego w Polsce 
oddzieliloby od niego - w pierwszym rzędzie -
róime ciem'lle afery szpiegowsikie i dywersyjne, 
odstoniloby - co ważniejsza - wobec cafej ~la­
sy rolbotniczej wlaściwe oblicze ;naszego dość 

swoistego komu.nizmu, oblicze •tępe , fanatyczne, 
niecie.kawe, zblisil<:a rozpaczliwie .nudne i nietwór­
cze". 

KltłO Dom Ludowy 
ul. Przejazd 34. 

I 
I 
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Dziś! Dziś! 
Przepi~kny film P• t. 

,,Dama w masce" 
W rolach głównych słynni artyści roayj1cy 

Natalja Kowanko, Mikołaj 
Kolin i Mikołaj Rimskij. 

--- _....., w -.-.-.-, 

Ceny miejsc: W dnie powsz;ednle na 
wszystkie seansy, za5 w sobotę. niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I ~~I rn. 30 gr. III m, ~gr. 
W soboty, niedziele i święta od go;tz;='3 
po poł I m. 80 f1.r. II m.

1
4011,r. III !lr. m. 30 
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Dziś wielka premjera ! Pierwsze arcy­
dzieło firmy nFanamet". 

„Dziewczę z Północy" 
(BARJERA) 

Wielkie arcydzieło filmowe z życia poszukiwa­
czy złota w 8 aktach. W roli głównej prze­
piękny NORMAN KERRY. Nad program ko· 
medja amerykańska w 2 aktach. Orkiestra poci 
kier. p. Niewiadomskiego. Sala ogrzana. Począ-

tek o godz. 1-ej. 



, 

Lódź, 28 styoz.nta. 
Fale bołsze •zmu z wściekłOśoią a po­

tęgą złej Woli biją woiąż w mury gmachu 
naszego Państwa. Na przes1'r7.Elłlł tysłąca 

kim. ~a:tdczymy z tern morzem 50ejalneJ 
nieoowiści oraz anarchjł, jakiem je t Ros.Ja 
S<>wilecka. Trud1no, aby jego trujące opary 
nie przenikały I atmosfery Rireozypospoli­
tei i nie Oisłabf ały odit<>śnej naszeJ odJ>()ł'­

noścł. Jeśli do tego 7JWażymy, łż na ol­
brzymich przestrzfflliach kresów wsch<>d­
n1ch pr:zy wyjatkowej ie.mnocie tamtej­
ST.ei?o ludu jeszcze łlJ1 uire~ułO'Watm spe­
cyf,Jcmych stosunków ~ podarczych ; na 
rodowościo ;vych; iż dłU!i!Otrwała tam, o 
kilka lat dluż~,za i Cik1rutin~eis:z.a. niż gdzie­
kOlw~ek indzie] wojna wy-wołała wviątko­
wa dewastac~e or~ zdzi~z,~111! e: łż mrode 
państwo nasze, w zara111Ju sw~ powsta­
nia zmusrone do krwawych ora~ wyczer­
puiących siły wa1k o swój hyt nie było w 
:moilrności dotychczas kt'lze:>ić ł ustabilizo­
wać dostareC1Z1t1łe S:WeJ?O orJran 'zmu: iż 
maoony od~etek w~ich mnie~. a 
mizedewszystkiem Zialewających wszvst­
lde ośrodkii miąskie żydów, specjal:nie 
spr1zyfa ~lkłeJ ro00ci antypaństW()„ 

wej, to musimy dojść d-0 loiwic.znef Jron­
kluzji, że owe wszystkie warunki iw\vnę­
ttme i wewtnętirme stawitają Polskę w wy 
łątkowo ciężldeJ pod tym względem sy­
tuaCJ1. I dlatego państwu nie walno za-
1U1iedbać 1nkreg-o, nf,e wo! o n .~ ztek­
ceważyć, aby czuime i baiazu e stać na 
straży izagirożonego bytu i całości tery. 
torialnej kraju. 

Wliemy wszyscy, J:du'l h nieooych śrOd 
k6w chwytają się ŻY'Wi~ty wvwrotawe w 
,watce ;z, państwowością p0Jską. Znamy 
przecież dzies~ątkii owych zbrodniczych 
szlaków. po których stąpała akcja sZf)ie­
,goSJtwa, ni'f;z:czy.cielska robo,tia ba;nd dy· 
1Wersyjnych, pertidy_na o.rganiza Ja Sflli­
.Sków o ode1rwaitt·;e części teryt-01".!um Rze­
cizypc1s.pclitej, trucici1.>l~,ka f)ll'(lipia~anda nie­
nawiści i wOjny socjalnej, Podstępne pró­
by rozpNętenla sytuac}l 20SPQda.rcrre.l kra 
fu 1 wvwołania J>l"reZ masowe betrobocie 
głodu oraiz nędzy, aby pchnąć 1.if'071P30Z-0-

ne masy do CZYlllów szalornych ~ samobój­
czych. 

Póprze.z całe dzteie wskrizesZone] Ol· 
dZYZlllY nasze.i clągttłe się ta ohydna, pa­
jęcza ldić, co miała Polskę omotac ł w e­
szcie wydać na pastwe wzajemnej mm 
i zatraty. Na szczęście owe szatańskie 
WYSiłkt udaremn· no cłtoclaż na tyle, te 
nie udały słę ich ostateczne cele. Ale beZ 
przesady flrec można, ii w dużej części są 
one p.rzy~yną tych trminości wewmetrz­
nych, z któremi jeszcze walczy młOde 

państwo polskie. 
Tylko tumartJiionym przez ~deble ciem• 

nym masom. mogą oWl em~isarjt11sze ościen 
!Jlel!o imperializmu wschoomlego tłuma­
czyć bezczelniie, iż rzucaią posiew watkł 
o „idee spraiwiedliw ścl sp0f0025nej" ł o 
„dobro proletariatu.„" bla już śwłat do· 
brze, jak ów czerwony ideał wy1{Jąda w 
f\teozywistości, illa terenie „raju" sOwiec­
ldego, izdzie nieznarfy w dziejach uclsk I 
teror ujęły się pod ręce z wy,zyskiem, 
gd11ie ned!za pra,c-0wniciza jest wprost bez­
przykład!na i gdzie je.dyną ide·olomą jest 
has.to niszczenia! P<>d OS'ZUkańczą togą 

„dobroc.zyńców ludu" ukn"W3Ja się iwykff 
sprzedawczycy i aiemyści, hoi:niie O'pfaca­
ni ,ził-0.tą walutą z kasy sowietyzmu, pro­
wadiZące~o dalej wobec P<>lskł tradycyj­
mi ooHtykę caratu, wydągającego znów 
moskiewskie drapaeżne łapy oo lllaSze 
w1Schodinie obszary i na wizór carycy Ka­
tamyny przyg0łolw1dąoego pOtajemntłe 

iw1raz z imperJalistami pruskimi nolW. rorz· 
biór Rzec.zypospolitej! ••• 

Któż wiięc może się ośmielić do tego, 
aby imprizeczyć państwu p0 ldemu nai­
ś~ętszego prawa samoobrony? Któż w 
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swej bezprzykładnej tępocie mote tądać, 
aby JWZO\Stawało ono biernem w-0hec tego 
straszliwego p-0dkopu, jaki ma na celu 
wtrącić Polskę w przepaść upa~rt.11 polity-

.nego 1 ~ozę W'Cłlt!Y dom&wej? Kto ma 
yrdzm ldentyfi:lc<Pwać defenzywę polską, 

ziałającą wytą.cznie dla ocałma państwa 
i ud:aremntenla sp ków imzecłw jednemu 
z naliwięcej demóhatyc~nych kra:tów i 
jednemu z najbard.ziej w<>lntoś"ioWych u­

. strojów 1,.e strony krwawe o absołittyzmu 
boł~tZeWłclrfogo. z rosy ką „ochraną" 

swego ozasu na:l"Zędx)em iście mon2ol­
skłe tyram ft caratu? .„ 

„Gł<Js Prawdv". który z tafolm ferwo­
rem kruszył wie!okrotnt(} fooP.ie w obro­
nie areszt&wa!tlyclt kornrnnistów i lał tkJi„ 
we lizy na nimi1, J(t'ry ostatrtffo z impe• 
(em judził przeciw ministrowi M<:!yszto­
wicz<>wi za energiczną akc. <> udairęmttie­

nła spisku Białoruskiej Hromady, wystapił 
w nun erze wcz-Orajs.zym z pi(Jln:..11 ~~mi 

rewelaciaml prtZe w pos. WG!ewó z!f.ie­
mu, który, iak twierdzi .,Gros Prawdy" 
był głównym Sprawcą U.faW"· ewa zdra. 
dzieckłch zakusów białoruskich „hurte:k", 
i '1.demaiskowaini,a ich kontaktu z ośclen­
netn państwem. Dzięki więc J)OS. Woje· 
wódzlclemu z N. P. Cłt., według rewelacyj 
„Głosu Prawdy", udało się władzOm pol­
skbn udraremnić rozgałęzieiną, u1zbr01-0ną i 
rozp0>r.zącJzającą bOf.{atem:i, bo z K<l ·nter• 
nu płynącerni śrndkam~ orv.:mizai''ię, kfł ~ 

rej celem było, iak wiad<OJno, wYWOłan:t\ 

na inaszych kiresach )}OW®tania htdrnOś~. 
białoruskki i oderwanm tych te.renów o~ 
Rze.ozypo~pclitej, P.wmtualnil~ stwOnen.i0 

pretekstu do zbr'<)}nej akoił scrwdeck o?.j 

J)l!ZeciJw Połsce i pł-oiwadwnle dywersji n!1 
tyłach armji polsldej,_ 

Nie jest nas.zem zadaniem at'1i obl>whtz­
kiiem wrukainie w sumre.nie pos. Wo-Je· 
wód:zkiegio lub w Jn(łływy jego pOStęPQ­
wanta. Nikt też nie myślł stawać w ob­
ronie je~o warlOści etycim.ej. Ale każdy 
obywatel J>Ol5.ki, świadomy nieobliczal­
nych 'WIJ}rost konsekwCJDCyj udarenmiooe­
go spisku, w którym zbiegły łe intirygi 
największych naszych wrogów, musi przy 
mać, że dobrze się stało, iż ta niecna a 

, 

grotna robOta została znłweozorta. Inne­
go rzdainia Jest tdi:!iwątpllwle „Gł<lls Praw­
dy". Ton ~o rewelacyj, patos aburre· 
nła, Jakiem tchnie cytOwany arty;kuł, Pie­
niąca się wściekł<>ścią frazeolo,da me po­
zostawiają żadnych watpliiwoścł: 

„Cała ohyda .,pracy" P. Wojewódz­
kiego - pisze „Głos Prarwdy'' • - wwY· 
daitnRa słe wówoza:s d0piero, gdy zestawi 
się stanowisko zajmowane 1>1'7.etzeń w 
Sejmie oraz na ter.enie ok.ręi;?u wyborcze­
~o. ief!O działalności poselstdeJ z tą rolą, 
którą dla „defenzywy" odgrvwał. Oto 
mianoiwicie, orgairtłzat<>ft' ludu blałomslde· 
~o. pod ha5łami rewtllucj' a1dtujący za 
w~row.adze1niem u nas „dyktatury prole­
tariat«", przywódca i insp rator b-Oi&wvch 
WY tąJl'!eń sejmowych, zarówno swojego 
klubu, z białcTusinów prze,ważinlle ztożo­
ne2e, jak i klubu biał<1>rusldego, w którym 
ogromnym cieszył się wpfyWem - pod„ 
jął się właśn5e wywiadu na sprawy bia­
łorusktie. Podjął sJ('.' badać wpływy Mo­
skwy w tej dziedzinie i władze rządowe 
przestrzegać o ich rozwoju. I t. d •• i t. d." 

Przestrzegat władze p<>lskie o wpły­
w.ach Moskwy! Nfe, zaiste, takiej zbrod„ 
ni wybaczyć nie mogą nawet gołębie ser-

JE. 
ca publicystów „Głosu Prawdy", co tak 
ptzecleż oobłażłliwłe 1 z taką tagodnośclq 
odnoszą się nawet do tych kontUttłst6w1 
którym udowodniono odwrotitłe, że łttłor­
mowali władze Moskwy o różuych pra­
caćh (zwłaszcza z dziedz. wojsk.) rządu 
polskiego... Dziwny, dltirwny załSte Jest 
ów wybuch niepohamowanef wściekło§cł 
n tych altrulstów ••• Czytby I tu słe co~ 
Pod korcem kryło?.„ 

Lecz najbardzieJ zdum~ającym a 
niep()zbawionytn swo1steJ tJika.ntern w 
tem wszystklem jest fakt, Iż owe zgoła 

złeśłiiwe rewelacje teg--0 pisemka, które 
stawiają obecnh:i rząd l){}lski w bardzo 
drażHwetn pOłotenłu, pr.zestrtzei::raią nw 
zdem.askowainie Jesitcze oś.rodki spisku foto 
że tylko przez głuJ}()tę, a n1e prrr.e.z zła 
wolę?„,) ·i równocześnłe, rzecz prosta, ni· 
wecizą w dużym siapniu kontrakcję władz 
po ityClillych polskich ,pr~tw piod:i.iem­
nej robocie szpiegów K-0tninteiliłlu, że z 
tą całą filipiką wystąpiło pismo, będą,ce 

niej.ako or~anem p.ółurzę.dOJwym i o ldó­
re!lO materialnej zaleimoścł Od obecnego 
regiime'u już nawet wróble na dachach 
świergocą„. 

C z e sł a w O u m k o w s k i. 
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Były prezydent dyrektorjum w Kownie (na lewo} Borchardt i kupiec 
Steskleba (na prawo) zostali zamianowani przez nowego guber­
tora, wbrew woli sejmu, na stanowisko członków dyrektorjum 

w Kłajpedzie. 

SWITY POLITYCZNE. 

• • c c • 
Za kulisami deklaracji centrum. 

Plallforma, na której w obernej chwHi 
do pewrrngo przynajmniej stopnfia, roz­
grywa sf ę przesilenie rządowe nlemiec­
kie, jesit deklaracja kato]l1cklego centrum 
niemieckiiego. Opracowa·l'a ją komisja, 
zlożona z czterech po·słów parlamentu, 
reprezentujący.eh gtóW'Ile kieruriki polity­
czne w centrum. I tak dr. Wirth i p. Joos 
wyrażają kierunek zdecydowande lewico­
wy. i republfikański, p. Stege.rwald, byfy 
pruski prezydent ministrów, przesuwając 
się z prawicy partji ku jej lewi.cy zmjduie 
siię mnlej więcej w środku, gdy byty mft­
niste:r pracy Brau.ns mile jest widziany i 
forytow.a(Jy przez nacjon.a1istów. 

Deklaracja, choć pow:śdą11;liw.a w for­
mlie, jest zde.cydowanie repuiblika·ńskia. U­
znajoe republ!ikę za jedY'tlą formę, w której 
Niemcy mo.gą się rozwinąć, żąda przepeł­
nlenia jej duchem reform, mają1cych pozy­
skać masy ludov.re, domaga się otwarcia 
koszar Rekhswehry d11a żywłotów repu· 
blikańsktich, a wreszcie, wysuwiając postu­
lat jak najrychlejszego usunięda okupacji 
w Nadrenji, staje na plańformie Locama l 
Genewy. 

Za autora te.go manifestu uchodzl dr. 
Wiiiruh. O ile o slo~a idzle, to zasadniczo 
wszystko by.toby w porządku. Syitiuacja 
prze<lstawiia się mnie.i pewnie z chwilą, 
gd<y zadamy pytani'e, jakiem~ l)T·ć prakty-

czne zinaczenie, sens i cel tej dekLaracji. 
Lewii1cowi członkowie komisji redak­

cyjneJ oświadczadą, że dek.tamcja ma sta­
nowi1ć zarys minlma'lnego programu, ma­
jącego slię ut'worzyć gabinetu. Jeżeli więc 
11ia.cjonallstyiczna i monarc:histyczna prn­
v.1iica chce w nhn wziąć udziaif. to musi 
na1ipieirw wyrzec się monarchii , WiJthelma, 
f dei rnwianżu - krótko mówląc, ma do­
żyć caty swój do~ychczasowy rynszttt­
nek lideOIWy i agitacyjny. Nacjonaliści, 
którzy zdanfiem dr. Wirilia mają zdać eg­
zamin w tępny na lojalnych oby ateli !fe­
puhlbkl, zgoła fnaczej tłumaczą sobi'e wy­
prncowanie ccnfrum. Są zdanła, że de­
klarrac]a olbowią·zuje wytącznie 'tych, któ­
rzy ją przyjęli, tna stano"'iić pairaiwan -
poza którym ma się dokon,ać przemarsz 
centrium ku prawi!cy, a pod tym warun­
Idem oni, prawica mogą teo1re'fyczną ffę 
deklarncję przyjąć do wla<lomo.ścł, nie 
wyrażając co do nied swego zdarlia. Ar­
bitra.mi sporu mog.liby być zwo:Jennicy 
prawico·wej kombina.cj1i w łonie centtum, 
ale d narazie nie wy,powiiadlają swego zda­
nl1a. Plany kh natQmiast o.dkrywa prasa 
demokratyczn.a-T nacjoaaJi.stycz.na. 

Rozdźwięk między treścią deklaracji 
centro.wej, zasadniczo repuib!lk<1Jńską 1 u­
miairkCYwanie lewicowią, a prawko'\vą tak­
.tyką tłumaczy w ten sposób, że ,pod WI>ł'Y-

wem eprislmpiału i wysokich sfer dud1ow­
nych katolii~kfch, mających wptyw nietyt„ 
ko na centrum, ale i ·na nacjonalistów, -
staoąt mlę<lzy temi stronnictwiatnl zakuJiw 
sowy pakt, ustalający konserwatywne 1!'­
nje po!Hykl wewnętrznej1 a ptzedew zy­
stkietn rozszerzający uprawruieni.a koś· 
clola, zwłaszcza w dziedzinie szkolni· 
ctwa. · 

I dlatego na platformie programu. n~, 
którym socjali:ci ~ d•emokraci mogL11by sic 
śmiiato podpisać, dochodzi do skutku pakt 
ceniirQwo-nacjo11 a lis tyczny, rti epo c::l1l e:bl1 c 
śwliadectwo rzucający na szczerość ! ko.11-
sekwencje kontrahentów, zwlaszcza cen· 
froiwyieh. 

lnteiresującem jest pytanie, jaik się wo. 
be.c 'tego manewru zachowa dr. Wiirth. u­
chodzący za zdecydowane-go republikani­
na i demokratę. 

Idealna PASTA do •łłb6w 

KREM perłowy 
IHNATOWICZA, Lw6w. 

-
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• a1ce niejszy cud natury . 
Ile radu posiada dziś ludzkość? 

niesłychane trudności „fabrykacji", Ci6ry surowca dla wydobycia jednego grama tego 
czarodziej~kiego pierwiastka. Wielorakie jego zastosowanie. 

w) Na to pyta.nie daje odpowiedź 
wyiczerpuja.cy artyku~. napisany przez 
znanego chemika, pana Mauryce Curie, i 
zamieszczony w ostatni'm zeszycie po,pu­
larno - naukowego mlesiecz·nika fraocu­
skie1go „La Scie111ce et la Vie". 

Ze względu na d-o.nio.ste zna.czenie, któ­
re ten pf er w i.as tek już dzi'.·ś w ży:oiu rnaszem 
posiada oraz na jeszcze większ·e nadzieje, 
pokfa<laCJe w nim przez uczonych i wyna­
'lęz>eów, podajemy w streszczeniu intere­
sujące dane, pochndzące z najkoimpetent­
nieiszego źr1ódl1a i1nforma.cyjnego, gdyż od 
najbli'iższego wspótpracownika naszej zna­
komH,ej rodaczkr, paoi Curie-S~todo•w~ 
ski ej. 

KHkaset gramów!... Taką jest ogólna 
ilość czystego radu, wydoibytego w ca­
łym Ś\viec.ie od chwili jego odkrydta w r. 
1898 przez Pi-0tra Curie i jego żonę aż po 
czas obe>eny. ~wfadczy to wymownie o 
11iestyichanej rzadko.śd teigo plierwiastka, 
jak również o wyjątkowy.eh trudnościach, 
związa111ych z jego „fabryka.cją". Można 
śmiało użyć tego orkreśle:nia, istnieją dzfś 
bowiem "\V1ie1kłe zakfady ,przemysfo,we, za­
jęte wyfą,cZC1ie ]}rodukow.aniiem czystego 
radu, a i one nie są w sitanle pokryć zapo­
trzeibov.1ania, wzrastającego w blyska wii­
cznie szybkiem tempie. 

Jest to zadanie technJi.czne nade1r skom­
olfkowane f WYiJ11agające znacznego na­
ktadu środków pieniężnych, z uwagi na 
olbrzymie masy surowieów i odczvnnlków 
chemłcznych, które trzeba zużVĆ, by O:. 
"trzymać znlikomo mate dło·ści radu. Jed111a 
tonna pechblenidy, ]}rzywfezicaej aż z A­
fryki, z Kongo •belgUsklego - najodpo­
wiedniejsze dla tyioh celów - da,je w o­
state.cz.hym wyniku 'okoto 100-u mili.gra­
mów tego dTo,gocennego pierwłiastka. 900 
tanin mdy, 300 toofl najróżno.rodniejszych 
c.he.mfk1aHj, 200 fonn węgla i 15,000 wsze­
lakich płynów poświęcić .rrałeży na' zdo­
b:sncie jednego grama czystego radu! 

Cóż \Vięc dziwne.s;o, że cena jego, wo­
bec tak kosztowny.eh warunków pro-duk­
cjii dochodzi do 1 mi'ljcoa franków? 

OEOROE MEREDillf. 
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E van Harrington. 
błiotyzowaaJ' przekład z ani:lelsklem 

Zofft Poi>ławskłeJ. 

(Ciąg dalszy). 
- 'Jej konkurenta?! - wykrzyknął 

.Evan. 
- Czy pan nie jest jej konkurentem, 

sir? - spytała Polly. - Ze stów mojej 
pani, hrabiny, zrozumiałam, że ma się pan 
z nią zaręczyć. Wszyscy w Beckley to 
przypuszczają. Niech-no pan spojrzy, jak 
panna Bonner na pana patrzy. A pienię­
dzy to ona będzie miała kupę! 

Oto niewinny sposób, w jaki Polly mo­
gła wtrącić stówko o swojej młodej pani. 

:Evan ani jednem słowem nie zaprze­
czył pretensjom do ręki panny Bonner. 
Powiedziat: 

- Czy twoja pani ma zwyczaj robić 
miny przed lustrem? 

- Powiem panu, jak to byto! - za­
wołała Polly. - Ale obawiam się, że panu 
przeszkadzam. Może lepiej zejdę? 

- Pod żadnym pozorem - powie­
dział Evan. - Proszę silniej zaciśnąć ra­
miona! 

- Czy tak wystarczy? - spytała 
Polly. 

:Evan obejrzał się i spotkał jej wy­
mowną twarz, po której błądziły wilgotne 
kędziory włosów. Dziewczyna była 
ładna: szczęście, że myślał o jej pani... 

- Niech panienka mówi dalej - po­
wiedział Evan, ale Polly rzuciła pytanie, 
czy twarz jej nie wymaga obmycia, i to z 
taką powagą, że :Evan musiał spojrzeć na 
\lią raz jeszcze i załatwić polubownie spra 
wę, mówiąc, że twarz ta powinna być 
zcałowana przez pana Mikołaja frim, na 
co Polly wydęta usta. 

- Ja, tam mówię, że nikt nie potrze­
buje jej całować - powiedziała, dodając 
z namiętnym spazmem: - Ach, wiem, że 
wszystkie barwy mego czepka odbity się 
na twarzy i wyglądam, jak ohydna 
maszkaraJ 

„ 

Państwo Curie dokonali wprawdzfo 
swa.jego odkryda przy porno.cy peieh'blen­
dy pochodzenia czeskiego, naiibogatsze jej 
pokła:dy znajdltlj,ą się je<l.nak w Portugalii, 
Colorado, Kongo 1 Madagaskarze, gtów­
nyim za\S od·bio.r·cą jest dotychczas Fran­
cja, posda.daiaca doskonałe raf.inerje prze­
twórcze. Właścf wy proces fabry.kacjl po­
lega na tern, że rudę, stamnoie uprzednio 
zmieloną na proszek, poddaje się dziataniu 
gryzących kwasów celem ·otrzymania 
siarczanego radu, który nasteDniie, dro.gą 
Wiie'lokrotnego filtrow1anfa i dJugotrwa·lej 
koncentracji, wydziela osad w postaci mi­
_kroskopijflych krysztC!!tków - 90 % -o·wą 
sól r.adową. 

Bolesne OtPa·rzenia powlierz..chowne. -
wywołane .promieni<Jwa.niem tego pier­
Wliiastka, zw1rócily uwag-ę medyków i na­
prow1adzily i.eh na myśl poslugiw.anłia się 
te.w! wtaściwośclami destrukcyjnemi. .ia­
ko środkiem leczniczym. Pierwsze do-ś­
Wiadcze.nia, przeorowadzone w paryskim 
szpifolu ~w. Ludwika, dokooane zostały 
w wypadkach chorólb skórny.eh, świetne 
jednak rezulttaty sktonHy lekarzy do sto­
sowa1nfa radjoteTapji i w różnych innych 
cierpierniach, zwtaszcz.a zaś w pewnych 
formach rakowatvch nowotworów. 0-
beonie, wyrób a•mpułek r>lafynov.rych. 21a­
wi·eraijących min1imalną dozę ty.eh zba­
wi·ennvch soli i ru.żyw<'.nych w le.cznka1ch 
dfa r.akowanych, pochłania niemal catą 
produkcję r:adu. 

Istnieją, jak wiadomo substancje che­
mkzne - siar.czan wa,pna gr.ównie - ob-

darzofle zdolnością „fosfo.resce.nicjii", czyili 
śwfoceniia w ciemnoŚ'Ci, lecz zjawisko fo, 
ze względu na jego ma.Ją initensywnoiść i 
parogodzininy ·czas trwla'11la, nie mra~o do­
tąd zasadrukzej praktycznej waTtości. Do­
rr.ije·szka drobnych ilości soli radoiwyich 
rnakomicie potęguje to promi·eniowianie, 
mogą,ce trwać wtedy miesiące, a nawet 
lana całe - stad powstała tak zwana „far­
ba świetlna", którą wymalowa,ne są go­
dziny 11a miljonach zegarków, noszo.nyich 
przez ludz'i. Zn.ajduje ona teraz jeszcze 
większy zbyt, pokrywają bo·wiem nią róż­
ne przyrządy optycme, - kompasy, bus­
sole, a:ltiimetry, etc. - używian·e w mjsku, 
flocie i lotnictwie. Nalepia się też specjal­
ne „pastylki świecące" na lufy armat, kar­
fa.czowmic f kara1bin1ów, gdyż ufalwia lfo 
kiera.wanie strzatamii w no•cy. 

Nadmienić w końou należy, że radjo­
aktyv.·ne sole nkazuią duży w1płvw na rnz­
wój olektórych rnślin, nie w charakterze 
sztucznego nav.nozu, użyźniają.cego grunt, 
lecz jako produkt uta~wlający l przyśpie­
szający dojrzewa.nife kwfató'''· warzyw i 
pev..mych zbóż. St.acja doiśwfadczalna 
szkoty rolni1cz·ei w A'lfort o:siągnęł.a ba,rdz'O 
namyślne w tej dziedzinie wynikl, pozwa­
lając przypuszczać, iż sadownictwo l o­
grodn1ctwo meis:{lybv również korzystać z 
solf radowych. gdvtby nie jeden ważny 
wzgfad. Zapotrzebowa.nie na rad, jako na 
środek leczniczy, jest tak wielkie, że prze­
znaczanie .~o na inne cele wydaje się być 
nieuspraw~e<lliwione, a tem samem i mato 
prawdopodobne. 

Nowy wybryk w pogoni za sensacia. 
Jasełka w strojach nowoczesnych. 

w) Po Hamlecie ,j .fauiścfe, wysbawfio­
nyic!h. w stroJach nowoczesnych dekoracyj, 
przyszta kolej na zmodernizowanie Jase­
tek. 

W Westminslerskiej plebanii, l. zw. 
Church Homse, odegrano w tym roku w „. !M 

Evan zaniedbał przedsięwziąć odpo­
wiednie środki dla ulżenia myślom panny 
Wheedle w tern, co dotyczyło jej wyglą­
du; więc zaczęła swoje opowiadanie gło­
sem prawie znudzonym. 

- Moja panna Roza - o czemże to 
miałem mówić? Ach, o pannie Rozie. 
Musi pan wiedzieć. panie Harrington, że 
bardzo · lubi gospodarstwo. Widzę to, 
chociaż nie znałem jej, nim nie zrzuciła 
krótkiej sukni. Panna Roza mówi do pana 
Laxley, który ożeni się z nią, dziś czy 
jutro, że nie lubi mojej pani hrabiny, za to, 
że zagarnęła dla siebie pana Harry. Nie 
mogę słuchać jego nazwiska, chociaż 
myślę, że nie jest zarozumialszy od innych 
mężczyzn! Więc pan Laxley mówi -
właśnie jak sama męska zazdrość! I po 
cóż to mówić o kobietach? Jestem pew­
na, że nikt się nie domyśla. ile my z tego 
powodu musimy znosić! Nie wolno spoj­
rzeć nam tern okiem, nie wolno tamtem, 
a oni cię tylko śledzą - a potem - dobry 
Boże - robią taki sądny dzień, jakiego 
dotychczas nie byto! I wszystko o nic! 

- Moja poczciwa panienko! - powie­
dział Evan, przywołując ją do głównego 
tematu z catą cierpliwością, na jaką się 
mógł zdobyć. 

- Do czego to ja doszłam? - Polly 
w zadumie odsunęła się. - Jest mi trochę 
zimno! 

- Przysuń się bliżej - powiedział 
Evan. - Weź tę chustkę - jest to jedyny 
suchy przedmiot, jaki posiadam - okryj 
nią sobie piersi. 

- Najwięcej zmokły mi ramiona - po 
wiedziała Polly - a na to niema rady. 
Okręcę chustką szyję, jeżeli się pan na 
chwilę zatrzyma, sir! Już! Teraz jest mi 
cieplej! 

Aby dowieść, jak treściwie kobiety po­
trafią opowiadać, gdy jest im cieplej Polly 
zaczęta: 

- Więc, wie pan. panie Harrington, 
pan Laxley mówi do panny Rozy: za­
garnęłaś jej brata, a ona twego. A panna 
Roza mówi, że to jej sprawa i niczyja 
więcej. A pan Laxley mówi, że jest za­
dowolony, że ona uważa to za sprawiedli-

,.. 

fon sposóib „BeMlhem", któ.re,go aufOlr -
Ritte.and Boughtol1, osobiście wyrerżyse­
rowar swoją szlukę. W pośrodku sceny 
ustawiono dwie 'ltafarnle uliczne, pQz.a któ­
remij umieszczono dekora.cję, która mi.ruta 
zastąpić klasyiczn.ą staje1J1kę Betleemską. 

ffi+iff MM**;# w ee 
wą zamianę! Słyszałam to wszystko! a 
potem panna Roza mówi, bo potrafi wpaść 
w pasję za niektóre rzeczy: „Co chcesz. 
przez to powiedzieć, Ferdynandzie, były 
jej słowa. Żadam, żebyś mówił wy­
raźnie! Panna Roza zawsze nazywa po 
imieniu wężczyzn, których lubi, to pewny 
znak u niej. A on nie chciał jej powiedzieć. 
I panna Roza rozgniewała się strasznie -
a ona jest mądra, moja panna Roza ! gdyż 
co zrobiła, panie Harrington? zaczęła wy­
chwalać pana, bo widziała, że on się 
wścieka, tylko dlatego, że mężczyźni nie 
znoszą, kiedy kobieta w ich obecności 
chwali innych mężczyzn - oczywiście, 
kobieta młoda; jestem z całym szacunkiem 
dla panny Rozy, chociaż pozwala sobie 
na poufałość z tymi z nas, kogo lubi. 
Inni niech się powieszą... Czy panu nie­
dobrze, sir? 

- Nie - powiedział :Evan - ja tylko 
odetchnąłem. 

- Doktorzy mówią, że niedobrze jest 
oddychać tak głęboko - zauważyła pro­
stodusznie Polly. - Może moje ramiona 
za mocno pana ściskają? 

- Jest to najlepsza rzecz, na jaką ich 
stać! - mruknął :Evan smutnie. 

- Co pan powiedział, sir? 
- Iść się utopić! 
Polly przygryzła wargi, jak gdyby 

trzymała między nimi szpilkę i ciągnęła: 
- Panna Roza była wzruszona, chwa­

ląc pana, jako swego przyjaciela. Czuta 
to, co mówiła - każdziutkie słowo, a tu 
nagle pan Laxley nie mniej nie więcej tyl­
ko mówi, że pan jest coś innego niż przy­
jaciel - coś lepszego, czy gorszego; a 
ona milczała, co go rozwścieczyło - po­
znałem po jego glosie. I on powiedział; 
panie ttarrington, jeżeli nie ona, to pan tak 
czuje! Nie, mówi ona, wiem lepiej, on 
jest jasny jak dzień! Wtedy wybuchnął i 
gadał takie rzeczy: powiedział, panie Har­
rington, że pan nie godzien jest być na­
wet przyjacielem panny Rozy! Wtedy 
ona powiedziała, że słyszała, jak on na­
kłamał na pana jej matce i ciotkom, ale jej 
mama, mylady, wyśmiała go, a ona wy­
śmiała ciotki. Wtedy on powiedział, że 

, 

Po jednej s~ro·nFe o~oino w~de (to 
kopalnd i dome'k górnika, a po drugiej -
.ro.dzaj ~wiąt~i z napisem „Lombard pu­
bliczny , maJą,cy wyobrażać paitac b61a 
Her~da. Św. Józelf wystę"Qował jako r.o­
bortmk z zakasanemj rękawami; Madon­
na rnbrana byla j:ak <lzii ewka folwarczna 
P~s~~rze - jako czefadź wlejska, a posta~ 
cie trz.ech !11ędrców uosabiaili <lwaj profe­
sorowie umwersyte'tu w to.gia.c·h o-raz arty­
sta w ~w.adj.ackim ka.peluszu l pelerynie. 
Wreszcie tfum skfadat się z dzfewczat 
wtiejskich i górnłków. GMwnym stugą 
Heroida by•t po•licjant, kt.órego pierwszym 
czynem ~byfo we.j1śde rJa scenę z zakaz.em 
śp1·ewania kol·end. Kró1 we fraku i szapo­
klaku, iak gdyby porwiracal z nocnego klu­
bu. a Herodjada i Salome jako tancerki 
k~b<:iretowe w krótkkh balowych suk­
m'.lch, z ostrzyżoneml wlosam:, szt,uczne­
mi pertami na szvi i paplerosem w ustarl1. 
Wres;,,de świtę Heroda stanowito kilki! 
gwardzistów we współczesnych brytyj-
skkh mtmduirach. · 

--:o:--

SLADEM EDERLE. 

w) Gorączkowa manja sportowych re­
kordów umożliwiła zmistyfikowanie 
Przed paru dniami kilkudziesięciotysią­
cznego tłumu, który zebrał się w porcie 
Glasgow, by witać dzielnego chamoiona 
orzybvwającego... wpław z New-Yorku'. 
Kawał ten urządził znany tamtejszy oby­
watel przy pomocy miejscowej prasy, za­
mieszczającej w ciągu całego tygodnia 
wzmianki o zbliżaniu się odważnegc 
mistrza sportu pływackiego. Zdawałoby 
się, że nie znajdzie się w Glasgow'ie ani 
jeden zdrowo myślący człowiek, zdolnv 
uwierzyć w taką „kaczkę". Okazało się, 
że „naiwność" ludzka nie ma granic, zwta 
szcza, iż celem lepszej mistyfikacji przy­
płynął do brzegu jakiś dowcipniś, witany 
entuzjastycznymi okrzykami tlumu.. Za­
robił na tern szpital miejski, studenci bo­
wiem Z'Qrganizowali w czasie oczekiwa­
nia składkę na nowego recordman'a i µo 
zdradzeniu figla, wnieśli całą sumę de 
kasy szpitalnej. 

Szkoła tańca 
"' Llpi·.s.ski·ego alłAND aoTnL W • li (Traugutta t.) 

Specjalny kurs ostatnich nowości: Char· 
leston, Black Bottom, Tango Nuevo. 

pan - ach, to byto wstrętne z jego 
strony!! 

- Cóż on powiedział? - spytał Evan, 
przytomniejąc. 

- O, gdybym o nim powiedziała to i 
owo pannie Rozie - ciągnęła Polly - już 
by na pewno nigdy z nim nie rozmawiała! 

- Cóż on powiedział? - powtórzył 
Ev an. 

- Nienawidzę go! - wolała Polly. -
To ten pan Laxley psuje pana Harry, któ­
ry ma poczciwą naturę i chciałby robić 
tylko tyle zła, ile musi. Nie słyszałem, 
co on mówił o panu, sir! Tylko wiem, że 
to było wstrętne, bo panna Roza była 
bardzo podniecona, a pan jest jej najdroż­
szym przyjacielem! 

- Dobrze. A jak to było z tern 
lustrem? 

- Byfo to w nocy, panie Harringt01~ 
kiedy ją rozbierałam. Panna Raza ma 
prześliczną figurkę - nie potrzebuje zu. 
pełnie sznurówki. Ale może lepiej zejdę.„ 

- Na .miłość Boga, zostań gdzie jesteś~ 
- Powiedziałam jej, że trzyma sic;' 

prosto, jak gdyby przeszła mustrę woj­
skową. - Polly ciągnęła spokojnie. -
Pan ściska mi rękę łokciem, panie Har­
rington. . To nie boli! A więc, kiedy ją 
już prawie rozebrałam - mówiłyśmy '~ 
tern i owem, a między innemi i o panu -
a ja, jak pan wie - właściwie to ja pana 
lubię, sir, jeżeli pan nie weźmie tego za 
zbytnią zuchwałość - panna Roza zer­
wała się nagle, pytając, jakie przezwisko 
dają krawcom? Byt to jeden z jej wy­
bryków. Powiedziałam, że nazywają ich 
Odrzynkami! Lecę! 

Polly krzyknęła. Wierzchowiec rzu· 
cił się, jak gdyby ukłuty żądłem. 

- Mów dalej - powiedział Evan. -
Trzymaj się mocno i mów dalej! 

Odrzynki! Aj! Powiedziałam, że na· 
zywają ich odn:ynką.mi ! Tak, to wyraz, 
który może zbudzić nienawiść do tege, 
zawodu! Nie chciałabym, żeby mego w> 
branego nazywano odrzynkiem! Aj, ko;.' 
zaczyna galopować! 

(D. c. n.) 
--..-;o: se: s 
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Co dzień niesie? O realność budtetu m. Łod ·1 na rok 1927-28. 
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29 
OZJ~; Francl$zka Sale1, 

JUTRO: Martyny P. M. _,__ lamienenia ~u~ietowe muni ~i~ opierat na fa~tyunyr~ wpływar~ taHWJ[~. 
Y1eb6d 1ło6.ca 7.22 

Zach6d 1ło6ca 16.15. 

W1ch6d kll•t· 4.17. 
Zuh6d k•••t· 14 n 
Pł•foH da.la 9.59. 
Praybyło dala t.OJ. 

Dobrze to sprecyzował p. ławnik Kulamowicz, przawodn. Wydz. Podatkowego. 

Sobota 

-:o:-

ODPUST W ZGROMADZENIU KS. SA· 
LEZJiANÓW W SZKOLE RZEMIOSL. 

W dniu Jutrzeiszym w kaplicy przy 
Szlkoile Rzemiosł, odbędztie się odpust ku 
ezie[ św. Franciszka Safozeg<>, patrona 
Zgromadzenia Salezjańskte9;<>. 

O godzinie 10-ej rano J. :E. ks. biskup 
Ty.mieniecki dokona ceiremonji w%wię­
cenia preslbiteirjafu i subdjakonafm alum­
nów s·emilharjum diuchowitlego. O god1z. 
11-ej uroczystą sumę o<lprawf ks. prat.af 
Jasiński, rektor semi·niarj,rnn duch'<>wne,!t'o, 
kazrunie zaś wygłosi dyrektor sem. duch. 
Sadezjańskiego w Krakowfo bi. dr. An?. 
Seunior. O godz. 4-e:j Po ,poludnlu odbe­
dzi·e się koofereneja. Wijeczoin~m o godz. 
5.30 w saili teartralnej Sz.kofy wychow.ań­
cy odegrają dramat p, t. „Cud śmterd", 
·osniuty na itte prze·śladowanra chrześcijan 
w pogM,skim Rzymie. 

OSOBISTE. 
:W dnht dzhsliejszym p. ,prezY1Cle.nt M. 

Cynarski uda~ słę w sprawach srużbo­
wyiclt do Warszawy, gd1zfo ma. wyz.na-czo­
ną audjencję u tl. minist.ra sipraiw wewme­
trz.nych. 

P. prezyidenfowi 'fow.arzyszy :mdca 
prawmy Magistraft·u mec. Żela~wski. _ 

FUNOACJA DLA 31 P. srnz. KAN. 
Jak' dono1srli1śmy, powiat .fódtz;ki uch.wa„ 

m zaofi'arowa1ć ,putko.wi 31 p. Skz. Kan. 
szifandar pamią:t'kowy. M'rę.czenle sztan­
daru oobędz:ie się w drugiej potowtie lu­
le,go. Na uroczystość tę z.aproszenf zo­
stali Prezydent Rz·eczyposp0tlitej i Mar­
SUtkk Pirtsudski. Uroczystość w.ręczein~a 
~ztaadairu odbędzie się w Zgierzu. (b) 

KONTROLA BANKÓW W LODZI. 
Od kHku dni bruwi!\ w Łod-z.i s~jalnł 

komisarze ibarnikoW!i Mi1n. Skatibu, którzy 
prowadzą .rewi.zję w bankach lódtzkfcb. 
Rewlizie 11ie ujawniają niedoktadtnośd, 
lecz prze.proiwadzane są z .Pofoce.nla Min. 
Skarbu zgo<lnie z wyda11em~ w tej sprawie 
przepisami. Kontrola bankow.a w Łodm 
zakończona. zostanie w. J>rzyszfym tyg()· 
dniu. (e) 

ZMIANY PERSONALNE W URZĘDACH 
AU.Mił!NilSTR. WOJEWÓDZTWA LóDZ· 

I<IBOO. 
J.a,t{ się <lo/Wftadiu~emy, w najbliżsiyclt 

dniach svodiiewanie są zmiany na stano„ 
wiskadi w wojawód:itwie tódzJdem. 

Zmiany p6rsooaine dot}'ICZI\ ~airówino 
s"farostwa łódzkiego jatk ~ ur:z;ędu woje-
wódmkiego. (b) ---

ZASLUOA A NIE STANOWISKO. 
Władze centralne w okólniku roiesta„ 

nym w tych dniach do urzędów zwracają 
uwagę, iź wśród dotychczasowy.::h ka.n„ 
dydatów podawanych do odznaczeń prze 
ważają w znacznej mierze ogólnie znane 
jednostki. . 

Uważając to za zupcłn!i~ naturalny ob­
jaw, władze centralne podkreślają )ed~a„ 
kowoż, źe należy wynagrodzić rCJwmeż 
mniej znanych, ale nieraz bardzo zasłuto 
nych dla pewnej miejscowości okolicy lub 
powiatu obywateli. 

z tego względu władze centralne zwra 
cają uwagę, że nie stanowisko spcłeczne, 
lecz wielkość ponh.::slo1•ycb zasług ma de 
cydowac, odtąd do padawania oby\vntel! 
do odznaczeń. (u) 

W Radzie Miejskiej dyskutawana jest 
obecnie pierwszorzędnego dla miasta zna 
czenła kwestja budżetu na rok administr. 
1927/28, Oczywiście budżet ten będzie re­
alny tylko w tym wypadku, jeżeli wymie­
nlone w nim wpływy istotnie osiągną pre 
liminowaną wysokość. 

Chcąc zasięgnąć źródłowych informa­
cyj co do wykonalności zamierzeń budże 
towych w odniesieniu do najważniejszego 
tródła dochodów, tj. wpływów podaiko­
wych, zwróciliśmy się do przewodniczą­
cego Wydziału Podatkowego, p. ławnika 
Kulamowicza, który udziclil nam następu­
jących wiadomości. 

Przy układaniu budżetu należy zasnd­
nlczo rozróżniać wymiar podatków od fak 
tycznych wyników kasowych. Innem! sło 
wy zamierzenia budżetowe muszą się opie 
rać na wpływach faktycznych, realnych, 
osiąganych przez kasę miejską, a nie na 
teoretycznych wyliczeniach uwidacznia­
nych w ksłęgach bierczych. 

Takie właśnie, a nie inne stanowisko, 
należy przy układaniu budżetu iajmować 
z tego względu, iż sam wymiar nie zaw­
sze idzie równolegle ze stanem gospodar 
cz~m miasta, a nierzadko mogą się trafić 
wypadki w polityce. budżetowej, że wlaś 
nie w okresie kryzysu gospodarczego mo 
że wypaść wysoki wymiar i byfoby błę­
dem, gdyby w danym wypadku ten wy­
miar przyjmować w preliminarzu budże­
towym za podstawę gospodarki miejskiej. 
Biorąc natomiast za podstawę istotnie o­
siągnięte wpływy, otrzymuje się budżety 
realne, zamykane bezdeficytowo ewent. 
nawet z pewną nadwyżką. · 

Potwierdzeniem tego stanu rzeczy be 
dą cyfry zamknięcia budżetu Łodzi za rok 
1926. 

Mianowicie przy preliminowanych 
wpływach Wydziału Podatkowego w wy 
solrnści okrągło 14,700,000 zl. wpłynęfo 
faktycznie do kasy miejskiej około 16,250 
tysięcy zt., którą to nadwyżkę zawdzię­
czać należy właśnie ostrożnemu prelimi­
nowaniu wpływów. 

Jeżeli chodzi o scharakteryzowanie po 
szczególnych kategoryj, to najwydatniej 
dopisały w rezultatach podatki pośrednie 
jak podatek od przenoszenia nieruchomoś 
ci, który dał 30 proc. nadwyżki ponad su 
mę preliminowaną, podatek od spożycia i 
zużycia (20 PfOC. nadwyżki), widowisko· 
WY (10 proc. nadwyżki), od ładunków ko 
lejowych (10 proc. nadwyżki) i inne, któ­
re wpf ynęly w sumach bądź przewyższa­
jących prelimf nowane kwoty, bądź tet 
bardzo niewiele pozostających za niemi. 

Natomiast gorzej nieco naogół dopisa­
ły, choć również z pewną nadwyżką po­
datki bezpośrednie, np. dodatek komunal­
ny od państwowego podatku od nierucho­
mości, który dał 19 proc. nadwyżki, poda 
tek od lokalów - 4 proc. nadwyżki, po­
datek od psów - 14 proc. nadwyżki. 

Pozatem podatek od obrotu dat nad„ 
wyżkę, wynoszącą 23 proc. 

Jeżeliby szło o porównanie nadwyżek 
podatków pośrednich z bezpośredniemi to 
ustalonym faktem jest, iż przy dzisiejszym 
stanie gospodarczym i organizacji wladz 
podatkowych, jak również specjalnej psy­
chlce ogólu obywateli, podatki pośrednie, 
pomimo, iż stanowią poważny ciężar nie­
tylko dla klas zamożnych, lecz i szerokie­
go ogółu społeczeństwa - wpływają jed 
nak stosunkowo łatwo i nie napotykają 
nieomal nigdy na jakikolwiek opór ze stro 
ny konsumentów. 

Tymczasem podatki bezpośrednie, któ 
re, zdawałoby się, winny być kośćcem 
budżetu, wpływają nader opieszale i z 
wielkim nieraz oporem ze strony płatni„ 
ków, wywołując wiele trudności, skarg i 
talów na odnośne władze podatkowe, na 

„„ ...... „ ... „„ ......... „ ....... „„ ............. „„ ........... 
Regulowanie nal żnoścl stemplowych. 

Opiaty mogq być pokrywane gotówką po uzyskaniu 
zazwolenia władz skarbowych. 

Na podstawie rozpe„rządzeni!a Miinisler 
stwa Skarbu firmy, sporządzające znacz­
ne lfości rachuc kiów, będą mogły wipta.cać 
na·Ieżn.o·śd stemplowe gotówką po uzyska 
niu specjalnego zezwolenia. W tym celu 
firmy p-0winny winosić do wta>ściWYiCh 
iro skarbowych oodania z WLSkiazanie1n. 

od jakiic~h .pism udsziczane mają być opła­
ty stempl>owe w gotówce. Zaznacza się, 
że dlla k.aMego oodziatu firmy niezbędne 
jest oddz{ełne zezwo>J.ev.ie. Odpowiednie 
firmy obowiązane są prowadzić rejestr 
opłat st·emplowych, które wnoszą co 15 
dni do kas skarbowych. 

\ 

I 

wet w wypadkach, gdy wymiar tych po­
datków przedstawia minimalne sumy. 

I dość dlugo, według mego zdania. trze 
ba będzie wychowywać społeczeristwo 
nasze, by je przyzwyczaić do pojęcia, ii 
płacenie podatków stanowi konieczność 
państwową, bez której niemożliwe bylo­
by wszelkie życie zbiorowe. 

Co do horoskopów na bieżą..:y role hnd 
żetowy, należv spodziewać się, iż przy 
ostatecznej kalkulacji wydatków uda się 
sprostać zadaniom, bez konieczności zbyt 
silnego naciskania śruby podatkowej -
przy równoczesnem spłacaniu i niekt6· 
rych bieżących długów miasta w st0sun-
ku do Skarbu Państwa. (p) 

Plan rozbudowy i regulacji odzi. 
Wniosek o rozszerzaniu granic miasta. 

Do prezydjmn Rady Miejskiej Wl])lyną.ł 
wnFosek w sprawiie rozszerzenia granic 
.miasta, co jest niezbędne dla celów ro.z­
budowy duszącej się już dzfś wobec glodu 
mieszkaniowego Łodzi. Wfliosek ten 
przedstawliia na p0dstawie O!bsze,rnej mo­
tywacH cyfrowej i danych statystycz­
nych konieczność podjęoia takiej reglULa­
cjj i rozbucfowy mfo:sła, która idzie po llinj! 
interesów gospod.arczych ł pMrze1J natu­
ralnego rozwoju. W tym celu v..1i111ny być 
,przy.łą.cz<Jne do granic miasta g-mi111y oko„ 
lticzne i mi,ejscowośd, jak: Chojny, Brus, 
Rado.goszcz, a nawet Ruda Paibjanicka. 

W ten tylko bowi·em sposób .rovbudowa 
mf.asta i jego plany regulacy}ne będą mia­
ly rua uwadze gęstość za1ludnienia, zwta­
szcza w rui·ektórych d~ielnk:ac;h miasta, 
co pozostaje w sprzeczn-0.śd z poitrzebami 
gospo<larczemi 1i higjeriicmeml mieszkań~ 
ców. Z tych względów wym!enio1ny wnlo 
sek, który posiada doniosła wair·ro·ść, do­
maga się zwrócenia przy rozbudo1wie mila 
sta bacznej uwagi na tereny słalbo dotąd 
wbiu-dow.ane i zaludnione. Dyskusja niad 
hm winioskti-em rozpo.cznle się na ruaj1bliż­
szem posiedzenru Rady Miejskie.i. (e) 

lowu homitet ~u~oruu oma,~u teatru mieł!~ie10. 
ąpolaczaństwo oczakuilJ teraz realizacji proiektu. 

Na podstawie opracowanego przez 
Maigistrat, a przyjętego przez Radę Miej­
ską statutu powo·tany został dio życia no­
wy komitet budowy gmachu teatru miej­
skiego. Komiifet składa się z nasfępują­
cy·ch cvtonków: dr. Mairceli Barciński, 
prez. Cynarski, dyr. Die:nstl-Dąbrow.a, dr. 
W. Pallek, tawnfk Polkie:rski, prez. dr. B. 
Piehna. p. Anna Garlińska, ll1lż. L. &lk, p. 
Leon Ornhman, wice;prez. Oroszk()wslcl, 
p. Wlo.dz. J-fowdyński, dyr. Idźkowski, 
inż. Kaban, radny L. Kuk, inż. Lisowsk{, 
radnv Prasz.kler, rad. Raipialski, dyr. Pa­
weit Rundo, inż. Sta1v.niskl, rad. mec. Sty­
f}ułkowski. nd. Dworzn!ecki. wiceprez. 
'Wojewódzki i dyr. Teatru Miejskiego p. 
Oo r.czyńsk!. 

Prócz tych członków komittet ma m~ 

stępców, którzy biorą również udzlat w 
J)OSliedzeniach. Jako zastępcy weszili do 
komiltetiu pp.: dyr. L. Gaje~cz, ławnik 
Hajkowsld, inż. Krasuski, mec. R. KemP­
ner, ławnilk: Kruczkow1Ski, dr. E. Mi'tfeil.­
staedt, . dyr. Oberfold, prof. Radbors.ki, 
dyr. T. Szu~borski, adw. Tuj.akowski, dyir. 
J. Zaleski q dyr. Teatru Popularnego Pilar 
ski. Prof. Przvbylsk~ i arch. Lande Mora. 
ró\V1Ilież udziar w posiedzentaoh komitetu 
z urzedu. 

w· początka:ch przyszłego lygodn'ia od 
być się ma pien\llSze posiedzeniie, na kfó­
rem uko.nstytuowane zosta11ie prezydjum 
komitetu oraz poszczególne jego sek<;je. 
wreszcie nakreślony plan dzialtailnoiści nz 
najbliższą przyszłość. (e) 

--::::--

W obronie zagrożone wierzytelności. 
Kupi~ctwo łódzkie na drodze do sanacii. 

W okresie ostatnich mleslęcy mfaty 
miejsce w kraju i zagranicą liczne upadfo-­
śd, częstokroć o charakterze złośllwym, 
które narafają.c kupców lóQzkich na Po­
wa1żne straty, skłoniły O•r,g-anizacje kupiec 
'klie do podjeda energicznej akcJi ochroo­
nej. Najdotkliwsze straty voniosty firmy 
tódzkie po ogt<:iszeniu upadtoścl przez 
wieilką firmę wiedeńską „AlpeITTlan<lische 
Verkehrs•g-e~,etlschaft. Firma ta, z.afożona 
w roku 1922 z kapitałem zaktadowym 
miiljona koron, a której głów11ym a·kclonar 
wszem byt oovwatel anf{ie1skii Ray-Mor­
gha11 - potrafiła uzyskać w Łodzi olbrzy­
mie kredyty bo do miłjona ztotych. operu 
jąc zewnętrnnym wygląde.m swych wie­
detńskLch przedstawileieli, nie zaś argumen 
fami 1tO·spooairczemt 

'PrzemystO\'v~iec Mdzkl Samuetl Serej­
ski, zamierza.r przekształcić przedsięiblor­
stwo na spólkę akcyjną z kaplfatem 300 
lys. szylfn!?ÓW, czemu przeszkodz.Ho ogfo 
szenie upaditośd. _ 

W krachu tym r>OS7kodowane zos'fa.ty 
najwlększe firmy fó<lzkie, które n~eoptrz­
nle udzlela..ty kredytu, 11iedostatecznle Je­
sz.cze ugmnłoiwanemu przedslębtorstWTU, 
które w r. 1924 po·n1'0sto .p-0w1iżne sfraty. 

W podobny sposób poszkodowani zo­
sfali przez własna ni·eosfrożno•ść kuocy t 
przemyslowcy łódzcy, którzy bez prie­
prowadzenia jakichko•lwlck informacyj u­
dzielafy kredytu firmom niepewnY'fil. jak 
Z1hiegłemu niedaiwno do Pranei.r Kautzfno­
wi w Gdańsku lub Cyprze Polturak we 
Lwowiie, która od r. 1924 trzy razy eda­
szaJ:a ttpa.dtość. uzyskują.o mimo to no\ve 
kretlyty w Łodzi. 

Wobec tvC'h niepokojących objawów 
związki kupieekie zamie.rzają zwołać wał 
ną konferencję kupiectwa w celu orn6wfe 
n:la ~r-0<lków zaradczych. Lekkomyślne 
szafowanie kredyt.ami przez Łódź musi 
być zan~e-chane. Z dru.giej sfrony wysu-

nięta zostanie propa,ganda w sprawie na­
wiązania przez firmy łódzkie, zaintereso~ 
\\'ane w handlu rnmiej cowym, a zwtasz­
cza zaitranicznym, śdślejsze.g-o niż dotą<I 
kontaktu z biu·rami kredvtowo-tlnforma­
cyjnemi, ~dyż w ten sposób tylko uda się 
uprzedzić szcreJ~ niewypfaca:lności firm 
niesolidnych, o.pcriujących fikcyjnemi infor 
macjami o swv<:h obrotach onaz zapobiec 
pod,v.ażaniu bytu ~oli<ln'Y!Ch firm kupiec­
kich Łodzi przez elementy, nie mające z 
kupiectwem wie-le wspólneg{). (e) 

--:o:--
KOMUNIKACJA I 01'NICZA W STY· 

CZNIU. 
Aczkolwik bieżący mlesh\i! z powodu 

warunków atmosferycznyd1 nie sprzyja 
komunikacji powietrznej. to Jednak w po­
równaniu z miesi.~cem styczniem r. ub. 
wzrasta zarówno frekw·.!ncja pasażerska 
Juk i towarowa, Zill\lieJszył sic; natomia~t 
ruch pocztowy. 

Zmniejszenie ruc.:hn pocztowegu leotni 
czego przypisać należy faktowi, ii spotr.­
czcństwo nasze cia.glc jeszc~e nie docenia 
olbrzymich korzy~ci, takie daje ąamolot 
w przewozie poczty. 

Dlatego też przypomnieć należy, że PD 
czta w przeciągu kilku godzin d·)chodzi do 
miejsc przezr.aczenia, gdzie po(ir·hnie juk 
i telegramy, brz żadnych dopłat dori;czą­
na jest adresatom. 

Oplaty za przowóz poczty lotniczej W! 
noszą dwukroh1c normalne porto, craz do 
datek manipulacvim: w wys1ik:·1sci 20 gr. 

ROCZNĘ zr:nRA.NIE CHRZ. 7\\'. 7A\\', 
PRlEMYSVJ WLóKIF.SNICZEGO. 

W dn:\l. 31 b. m. odbędzie się (:g{!ne ro 
one zebranii; C·hrz. Związlm Za.w. Przc­
n:yslu Włóldennic;~ei~o w pierwszym t"r 
minie o godz. 6 wieczorem, a w drugim v 
r0dzinie 7-ej. ..., 

-
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W dniu 27 b. m. po krótkich lecz ciqżkich cierpieniach opatrzona św. Sakramentami zmarła 

~':' . 

MARJA .z Fechnerów RYM'KIEWICZOWA 
przeżywszy lat 75. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby, przy ul. PrztedzalnlaneJ Nr. 88, 
nastąpi w niedzielę, d:- 30 stycznia r. b. o godz11 1 m. 30 na Cmentarz w Zarzewie, o czem 
zawiadamia krewnych, przyjaciół i znajomych pozostała w głąboklm smutku 

RODZINA. 
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Wydawanw dowodów o­
sobistych. 

Warszawa buduje piekarnie mechaniczne. 
Dow-ody osobiste są wydEl!Wiane ,przez 

Komiisarjat Rządu na m. Łódź wYłącznie 
na podis ta wii e wYdągó w z tych ksiąg sta­
łej ludności, do których jest zaip;isany in­
teresowany. Wyciągi takie, zairowno dla 
osób zaipisanych do ksiąg stałed hxlności 
m. Łodzi, jak również dda zapisanych w 
innych gminach miejskich lub wdiejskich 
można otrzymać za paśrednictwern Blm-a 
Ksiąg StaJeJ Ludności przy Magistracie 
m. Łcdizt (Plac Wolności Nr, 14, pokój 5), 
za 11ormalną oplata kancedaryjną bez skta 
dania podania o takie wyciąigii. 

Ministerstwo Skarbu wyznaczyło 
kości 1,500,000. 

kredyt w wys o-

Zwracanie się więc z takiemi s,prawa­
mi do kosztownych pośredników lub po­
kątnych doradców jest zupełnie zbyfe.­
czne. 

.Mi111.ffiterslwo Skarbu poleciło Bainkowi 
Gospodarstwia Krajo1wego z państwowego 
funduszu gos,P.oda;rczego udzielić d-rug-oter 
minowej pożyiczki w wysokości l.50D.OOO 
zł. na budowę piekarni mechanicz;ned w 
Warszawie, z ogólnej ~woty 2.500.000 zł. 
i>rzemaczoinej na budowę piekarń mecha-
1J1Jicznych. 

Wypłacenie lej pożycz.ki po ,przyjędu 
j~ ""1arunk6w przez radę miejską m. War 
sza wy i zatwierdzen1iu lej uchw.a~y przez 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznyich i 
Skarbu rnastępow,a1ć 1bę.dzoo częściowo w 
mi1a1rę postępu budowy na ,pods.tawfo każ­
dor.az01Wego uprzedniego stwierdze(lia 
pr~ez wt.adzę nadzorczą, którą jest dla rn. 

Warszawy Mi:ruisferslwo Spraw Wewne­
trznyich, ~stotneJ potrzeby asygn,o•wanla 
kolejny;ch .rat pożyczki. 

Magistrat m. W3!rszawy zakuplf plac 
przy ul. Prądzyńskiego tK.otonja Wielka 
Weila i Czyste) i wobec przygotowania 
już planiów i z.Qecydowiani.a, sprawy syste 
mu pieców i urzą<lzeń wew'1ętrznyc.h ma 
zamiar ,przystąpvć do budowy z ~zesn.ą 
Wllosną. 

Co do sposobu zU!Żytkowamia pozos'fa.­
łego kre<lyt'u w WYSOlkoścl 1 m!li. zlotych, 
nastąpi w najbl'iższyrm czas}e decyzja Mf· 
n1sterstwa Skarlbu w P0'1."0iZU!ll1icmitt z Mi­
nisterstwem Spraw Wewnętrz.n)'1Clh. 

UROCZYSTOŚĆ SZKOLNA W PIOTR· 
KO WIE. 

W pofowie lutego r. b. odbędzie się w 
Piotrkowie uroczystość szkolna z okazji 
poświęcenia sztandaru młodzieży Pań­
stwowego Gimnazjum Męskiego imienia 
Bolesława Chrobrego, 

Tragiczny strzał na weselu. 
Figas zranił ciqżko Fidelaka. 

Na tę szkolną uroczystość zapowiada 
swój przyjazd dr. Zaborowski, dyrektor 
departamentu Mittisterjum Wyznań i 
Oświecenia Publicznego oraz kuratorOkrę 
gu szkolnego łódzkiego p. Jan Dwiński z 
pp. wizytatorami. 

KARY ZA NIEŻLOŻENIE ZEZNANIA 
O OBROCIE. 

Z Kalisza "donoszą: 
One~daj we wsi Nowa-Kakawa, powia 

tu Killiskiego, jeden z bogatszych gospoda 
rzy wypra wiat swojej córce huczne we­
sele. W uczcie weselnej wzięła udział ca­
ła młodzież, w kole której był również 15-
letni Józef fidelak. 

Zabawa po północy rozwinęła sie 11a 
aobre. Goście podochoceni wódką wzno­
sili toasty na cześć pary młodej, zaś j den 
z uczestników wesela wydobył rewo~ wer 
i zaczął palić i niego ua wiwat. Strzela-

jący, niejaki Józtf Figas, nieumiejący 01'­
chodzić się z bronią, pochyliwszy rękę, za 
czął strzelać do okien i wówczas jedna z 
kul ugodziła stojącego tąm Pidelaka„ Chło 
piec, trafiony w pierś, zatoezyl się i upadł. 
Odniesiono go do domu rodziców, sl!ad 
teJże nocy Pidelak został przeniesiony do 
szpitala w :stanie ciężkim. Powiadomiona 
o tragicznym wypadku policja rewolwer 
skonfiskowała, zaś właściciela jego, fi­
l{asa pociągnieto do odpowiedz:ialnoś~i są 
dowej. 

W dniu 15-tym lutego r. b. upływa 
ostateczny termin składania zeznań o 
obrocie osiągniętym w ciągu kalendarzo­
wego roku 1926-go. Obowiązek ten ty­
czy się przedsiębiorstw handlowych za­
liczonych do kategorji J.ej i Ilrej, i przed­
siębiorstw przemyslowych. 

Płatnicy wszelkich zajęci przemyslo~ 
wych zaliczonych w taryfie do kat. I i Il 
a i b, (ekspedytorzy, maklerzy giełdowi i 
wszelkiego rodzaju inni pośrednicy han­
dlowi) jak również płatnicy o wolnym 
zajęciu zawodowem (lekarze, dentyści, 
adwokaci, notarjusze, inżynierowie obo­
wiązani są w myśl ustawy o podatku prze 
mystowym ztożyć w właściwym urzę­
dzie skarbowym „zeznanie" o obrocie w 
1926 roku na blankiecie urzędowym we­
dlug ustanowionego wzoru. 

~1niem liei1rn 1em~ta wyro~oe10 ~yna. 
Spór majątkowy zakończył spalc?niom ojcowskioj 

zagrody. 

Za. nieztożenie zeznania o obrocie w 
terminie wyżej oznaczonym lub podanie 
w zeznaniu o obrocie niezupełnych da­
nych, grozi kara grzywny od 50-u do 500 
zlotych. Celem uniknięcia tej kary i przy 
krych wynikłych z tęgo następstw należy 
zeznanie złożyć w przepisanym terminie, 
najpóźniej do dnia 15-go przyszłego mie­
<;iąca. 

.JAK DŁUGO NAUCZYCIELSTWO BEZ 
KWALTFIKACJI BĘDZIE MOOLO PO~ 

ZOSTAC W SZKOLt\CH. 

Z Wielunia donoszą: 
vVczorajszcj nocy we ws: P1erzyny­

W1elkie, gminy Kiełczygłów, wybuchł po 
żar w 30~morgowej zagrodzie niejakiego 
Mateusza Brożyny. Niszczycielski żywioł 
szerzył się szybko i wkrótce objął całe za 
budowania gospodarcze. Do pożaru przy­
byla strai ogniowa i natychmiast zajęta 
się tłumieniem pożaru. 

Nad ranem żywioł opanowano. Pastwą 
pożaru pa.dl dom mieszk., sdodota pełna 
zbiorów, obora, stajnia, spichrz oraz narz. 
rolnicze. Uratowano jedynie inweutarz ży 
\VY i sprzęty domowe. Straty spowodowa 
ne ogniem wynoszą około 18,000 złotych. 
Przeprowadzone dochodzenie policyjne u 
stalito, że przyczyną ognia byto podpale 
nie. 

Zbrodniarz, jak wynikalo z pozostawio 
nych przez niego śladów, vod każ~y z bu 

Zgodnie z rozporządzeniem p. Ministra dynków podłożył szmaty, przepojone naf 
Oświaty wszyscy nauczyciele, kt6rzy · tą, po podpaleniu których oddalit l)ię, przy 
wstąpili do szkół przed 1923 rokiem, a nie czem ślad prowadził do chaty Brożyny. 
mają pełnych kwalifikacji, będą musieli Policja w przypuszczeniu, że podpala­
opuścić szkoły, o ile do 19Z8 r. nie uzyska- czem był syn Brożyny, 29-letni Jćzef, 
ją pełnych kwalifikacyj. Ci zaś, którzy w zwróciła na niego specjalnie uwagę, ponie 
analogicznych warunkach objęl! pracę po waż znane byty sąsiadom sporv pomiędzy 
1923 r„ mogą korzystać z ulg nauczania oj~em i synem na tle majątkowcm. „ 
w eiągu lat 4 od chwili objecią sfużby, po Józef Brożyna, wyczuwaj•lC grożące 
upływie zaś tego terminu muszit również mu nlebezpieczeństwo, wid,zą.·; rolicję, 
zdobyć pełne kwalifikacje. porwał dubeltówkę i zbiegł w k!erw1ku po 

bliskich Kielczygtówek. Policja podaiyfa 
śladami podpalacza. Znaleziono go też na 
brzegu lasu Klelczyglowsklego z prze­
strzelona skronią. Podpalacz, widząc, że 
nie zbiegnie przed pościgiem, znalazłszy 
sie w lesie, przystawił lufę dubeltówki do 
skroni i spowodował wystrzał. Duży ła­
dunek rozbit całkowicie głowę. 

Zwłoki samobójcy~podpalacza zabc,"z­
pieczono na miejscu do czasu Z~)ścia 
władz sądowo-śledczych. 

--:o:--

WALKA Z TYFUSEM BRZUSZNYM. 
We<ltug danych cu.frowyc'h, t>O:;iada­

nych przez Oddział Satiitarny przy Wy­
dziale Zdrowotnoś.eł Puibliicz.nej, wałka z 
tyfiusem brzusznym 11ia terenie m. Łodzi 
w dą,gu grudnlla roku wbiegtego przedsta 
\\'lLala się następująco: 

Powyższą akcję prowadzono za:pomo­
cą szczepie.ń przeciwtyfusoiwych w poota 
cl .pigułek. Tym s{J-Osobem zaszczepiono 
wszystki:c'h mleszkańc6w domu Nr. 11 
przy ul. Nowomiejskiej (99 osób). ~n­
stantynow. ·skie~· ? (88 osób) oraz K0>pemi 
ka 5 (Cho,jny ~Q) U Qlt-ocze-nlla 
cbio.ryich 86 o ,:'I 

Ogółem z„ o~ w grudniu roku 
ubiegłego 388 os&. 

Z DZIALALNOSCI TEATRU ROBOTNI· 
CZEOO W LODZI. 

WecUug danyoh cyfrowych, posiada­
nych przez Wydział Oświaty i Kultury, 
dz1iaJrulność Teatru Roboitruiiczego, prowa­
dzone·go przez dyrekcję Teaillru Miejskie­
go w sali fa.ibryikL Geycmi.. w cfągu gru· 
dnia roku 'lllbieglego przedstawlała się na 
stępuiąco: 

W okresie sprawoz.dawczym wysfa.­
wlono 4 przedstl,wimia, n.a których obec­
nyic:h było 2,801 o:sób. Ze sztu1k wystawfo 
no: „Noc L1sto.padQIWlą" - Wyspialńs:kie,go 
3 razy ora.z „Cafy dzioo bez k·tamstwa"­
komedje w 3-ch a.kilach Monijjgomery ,..... t 
iraz. 

POSIEDZENIE RADY Sn<OLNE,J 
MIEJSKIEJ. 

•W d111m 31-y;m sfyc~ia r. b. (w ,po• 
nłedziatek), o go.cUJi:nie 17-e.ł. w foika•lu 
Wydziału Ośwmty ł Kulbury ('Piramowi­
cz.a. 3, II pię'tiro - Komisja Powszechne;go 
Naucmnia) oidhedzie sf e posłedzenie Rady 
Szkolnej M1iejski'ej m. Łodzł. 

Porządek dziemy naisłwuJący: 1) Pro 
fukół Rady SzkomeJ z dnfa 3/1 r. b.; 2) k<>­
munlikafy; 3) S.P'l'awozdarue z pasiedzenia 
Rady SzkOllnej Okrę'gowej: 4) Sprawa po 
zostafości budżetowych i ,pomocy naulk<>­
uryich; 5) spra~ gmachu sz.kolneigo przy 
ul. ZaigajnikoweJ 1 przy Nowo-Marysiń­
ski~; 6) sprawy błeżące i wnfioski. 

Z KOŁA STOW. URZĘl)NIKóW PAŃ· 
STWOWYCH, 

Związek Ko.fia Łódzkie.go SfowiaTzysize 
nJia Urzędników Państwowych komuniku­
je, ie W'()lbec oledojśefa do skutku zebra­
n~a w dniu 23/I ·r. b„ roczne zebranie czfo,n 
ków S. U. P. odlbędz:ie się w dnliu 30 sły­
cznła 1927 r. (niedziela) o godrz. 11.30, w 
2-im terminie o godz. 12.ej w wtudnlie, w 
lokalu Spót.clzfeif.ni, przy ul. Sienklewkz,,;i 
Nr. 40. 

Porządek dzlet111y ,przewiduje: sprawo 
z<lanii.a z.arz~du i komisyj, komisji rewizyj­
nej oraz zg-foszone uprzednio wnioski. Za­
rząd uprasza o lic21ne i punktualne przy­
bycie. 

Ślizqawce „Polonia" --na­
leży pogratulować! 
Pochwalić nalety zręczne postępo­

wanie wspomniane!ło przedsiębiorstwa 
(ul. Konstantynowska 16l, które celem 
spopularyzowania w Łodzi naipiękniej­
sze~o :rimoweilo sportu, jakim jest sport 
łytwia.rski, po!lłanowiło wprowadzone 
panie zwolnić z; opłaty wejściowe;, a 
dla dorosłych i uczniów znacznie ją 
zmniejszyć. 

ZWALNIANIE OD KAR ZA NIEWYKU 
PIONY PATKNT. 

Kupcy, którym zestawiono protokófy 
za brak świadectwa przemysfow. przed 
dniem 21 stycznia 1927 roku są zwolnieni 
od kary, a protokóły zestawione są umo­
rzone stosownie do okólnika, L. D. P. O. 
453iIII Ministerstwa Skarbu rozesłanego 
do Urzędów Skarbowych. 

Kupcy więc od których {}rzędy zażą­
(Jają wpłaeenia gl'zywnv nafożonej za 
brak świadectwa przemvstowego przed 
dnłerr. 21 stycznia b reku. winni się powo 
łać na powyższy numer okólnika. fr . 
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Co dziś usłyszymy z gło­
łnicy radJo-aparatu? 

Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 

Warszawa, 980 m. - Sobota.- Trans 
misja z Filharmonji warszawskiej między 
narodowy koncert konkursowy imienia 
Fryderyka Chopina; godz. 15 Komunikaty 
gospodarczy i meteorologiczny; 16,45 Od 
czyt p. t. ,Życie i praca drużyny harcer­
skiej" wygłosi p. Stanisław Sedlaczek; -
17,15 Koncert popołudniowy. Wykonawcy 
orkiestra P. R., prof. Jan Dworakowski 
(dyrekcja), p. Wiktorja Miller-Choroszew 
ska (fortepian) i p. Roman Wraga, art. o­
pery warszawskiej (śpiew); 18,40 Rozmai 
tości; 19 Odczyt p. t. „Zygmunt Bartkie­
wicz" wygłosi red. Zdzisław Dębicki -
(dział: „Literatura polska"), 19,30 Komu­
nikat rolniczy; 19,45 Pogawędka z dzia­
łu „Radjotechnika" wygłosi dr. Marjan 
Stępowski; 20,30 Koncert wieczorny. Mu 
zyka lekka; 22 Sygnał czasu. Komunikaty 
prasowe. Przerwa. 22,30 Muzyka tanecz 
na. Transmisja z cukierni ,Wielka Ziemiań 
ska". · 

Frankfurt, 428,6 m. - 16,30 Koncert po 
południowy, poświęcony twórczości Ver­
diego; 20,15 Koncert mozartowski; w pro 
~ramie: symfonja D-dur oraz Msza. C-dur 
(„Koronacyjna"); 22,30 Muzyka taneczna. 

Królewiec, 329,7 m. - 16,30 Koncert 
popołudniowy; w programie utwory Wag 
nera i Liszta; 20 Wieczór pieśni; w pro­
gramie pieśni Griega, Schuberta i R. Strau 
ssa; 21,15 Wieczór kabaretowy. 

Monachium, 535,7 m. - 16,30 Koncert 
muzyki lekkiej, 19,30 Wieczór poświęcony 
!Wó!czości Offenbacha. W programie wy 
Jątk1 z operetek: ,,Wielka księżna Gerol­
stein", „Opowieści Hoffmana" i „Piękna 
Helena"; 22 Muzyka taneczna. 

Wiedeń, 517,2 m. - 16,15 Koncert mu­
zyki lekkiej; 18,30 Transmisja z opery 
miejskiej: "Tannhaeuser", operetka Wag 
nera; 22 Transmisja jazz-bandu z hotelu 
Bristol 

Z ZAK'OPANEQO. 
SCUWYT A-NIE F AŁSZER:ZY 5„c10 ZLO 

TóWEK ·W JORDANOWIE. 
One.gdaj udato się tu"tejszej po1llicji 

\\paść na troip fa!szerzy 5-cio z.lotówek, 
które Dd pew:ne;go czasu zalaty rynek Jor 
danowskf. Schwytano, jak dofąd, trzy o­
sO!by, małże'ńs'two SzymańskiC!h i Jahłoń­
ską, (krew.na ich), które świadomie pusz­
czały w; ohreg fałszywe 1banknoty. 

Przy aireszf.owianych znaleziono oil­
brzymią ilo·ść fatszywych 5-ciio ztotówe!k, 
dc}chodzących wraz z pus~zonemi już w 
obieg do 1.500 z.fotych. ~ledzfwo w tej 
sprawie prowadzi komisarz poi. ,pańsfw. 
z Mako\va, p. J. Malecki. Ś1ady fałszerzy 
prowadzą do Łodzi, gdzie istnieje podo­
bno o~brzymi1a fulbryka fał'szyw1yoh mo­
n et. 

815 OSÓB LECZY SIĘ W SANATOR­
JACH ZAKOPIAŃSKICH. 

W 7-miu sainafuirjaieh w Zaikopanem, 
które są za.wsze przepełn1ione, foczy się 
stale 815 osób, mniej llll'b więcej ciężko 
chorych. Najwięcej miejsc IYOsiada Dom 
Wyicho:wawiczo-LecznJ!czy dziecięcy Un1-
wersytetu na Bystrem, dochodzący.eh do 
200. Po nim następuje Czerwony Krzyż i 
sianatorjum Zw. N. S. P., urządizone po­
<ltug najno1wiszych wymo.gów 'lrigje.ny i te­
chnliki na miarę zachodnio-euroipejSiką. Z 
sainatorjów filantropidnych największem 
jest „Odr{)dze<nie", ,posiadające 3 wtasne 
wi11e„ w któryich mieśc:i się ponad OO osób. 
Istnieją też prywatne lecznice fizjoter:apji, 
R{)et.ge.nia i urządzenlie do fototera:pji. Mię­
dzy fnnemi Leczni.ca Związku Lekarzy 
m:iejscQiWYieh, lecznica dr. Koiżulskie,gO i 
lecznica dr. Karwańskiego. 

-+x+-
SIEDZIBA OEOZU WIELKIEJ POLSKI 

.W ŁOO'll. 
Sekretarjat Obozu Wielkid Polski w m. 

ł: odzi mieści sit: przy al. A!. Ko~c:uszki 11r. 
53, parter i cl.yn11y jest od gc:dz. 10 -- 12 
i od godz. 5 - 7 wiecz. codziennie. 

Członkow~.~ Zarz~\dn udzielaj;, informa 
cvl codzier.P.:·= od god;;. 10 ·- 11 rano i od 
WKiz. 6 - 7 wi·~cz. 

NASTĘPNE POSIEDZENIE RADY MIEJ 
SKIEJ. 

W czwartek, 3 lutego odbędzie się po 
siedzenie Rady Miejskiej, poświęcone wy 
łącznie debacie generalnej nad budżetem 
Zarządu Miejskiego na r. 1927. Na pasie 
dzeniu czwartkowem debata generalna zo 

: stanie zakończona. .(e) , 

Stanowisko piekarzy I 111łyna• 
rzy wobec ograniczenia prze· 

miału żyta. 

Związek wła'ścicieli ~eklłrń odnosi się 
oo majaiceg.o wejść w życie rozporządze­
nia o -0,g-rarni1Czen:iu przemiatru żyta zupet­
nie obojętnie. Doity.chczas o,prócz chleba 
z prze:mi;alu SO-procentowego, piekarnie 
wy.pfekafy okoł'o 15% chilelba razowego z 
mąki 95-procenfowej i 12% t. zw. chleba 
Slitkowego. Z clhwilą wprowadzenia przy 
musowego wypieku chleba z przeunfaifu 
7-0 % , kojnsumcja c'hle1ba żyln'iego. - wedle 
Olbliczeń piekarzy - .zmnie:ist:y się o 30 % , 
na'tomiast o 3D % wzrośnie konsumcja bu 
tek i chleba razo·weigc>. 

Związek mlym.a.rzy zafaży energiczr1y 
sprzeciw przeciwko og;ra.ni;·czern1i1u przemia 
ru żyta, wyichodząc z załorienia, że chyba 
tylko zaipomocą kartek chleibowych mo­
żna zmuslć publiczność do większej kon­
sumcji chleba ciemne~o. Zamowadzenłe 
TJrzy.musoweg-o wypieku chleba demne.go 
stv.'orzy 'Podstawę do nadużyć. W Po­
znańskieun i w Mal-opols.ce odda'Wlla jesf 
za.prowadrony prz.emi1af 7-0 % . 

PRZEDSTAWIENIE AMATORSKIE NA 
POA1.0CE SZKOLNE. 

W dniu 30 stvcz'lia r. b. tj. ·v.; 1iii:dzldę 
o godz. 5 po ;}ot. \"-'. sali Domu Mhdz!.::>v 
Pdskiej prv; n!. Odai1sk!:.·j r:r . 1 I I (róg 
Kopernika) odbędzie sic; przedstawienie, 
odegrane przez starsze klasv. szlrnłv po­
wszechnej nr. 35. 

Na program złożą się: obraz scenicznv 
p. t. „W opiece Marji" oraz pantomina p. 
t. „Róża z z:i:;zarowanego "Vodu" ze ~1-·;e 
'\\'ami i tańcami narod'iwemi. Wejśc'.l.• dla 
pub!iczności z ul. Gdańskiej. 

ZE STOW .POLSKICH KUPCÓW I 
PRZEMYSŁOWCÓW CHRZESCIJAN. 
Zarząd Stowarzyszenia Polskich Kup­

ców i Przemysłowców Chrz. w Łodzi za 
naszem pośrednictwem przypomina swo­
im członkom, że dzisiaj tj. w sobotę o go 
dzinie 9-ej wiec.z. odbędzie się w lokalu 
Stowarzyszenia (Piotrkowska 113) ze­
branie towarzyskie. 

W niedzielę zaś o godz. 5 po pot. odbę 
dzie się odczyt, urozmaicony barwnemi 
przezroczami prof. A. Puzylewicza, na te 
mat „Chińczycy i tajemnice ich życia''. 

WYCZERPANIE KREDYTÓW ZAPO­
MOGOWYCH. 

W dniu wczorajszym wyczerpane zo­
stały całkowicie kredy;ty, preliminowane 
na styczeń r. b., a J?,rzeznacwne na wy­
płatę zasiłków dla ~robotnych pracow 
ników umysłowych. Z tych względów 
dalsze wypłaty z tytułu wszelkiego rodza 
ju reklamacyj nie będą narazie uwzględ­
niane i będą mogly nastąpić dopiero po 
ewentualnem przyznaniu dalszych kre-
dytów na ten ceL (e) 

ZE STOWARZYSZENIA. CHRZ. NAROD. 
NAUCZYCIEU SZKÓL ?OWSZE<.:HN. 

Posiedzenie Zarządu !'tow. Chrz.-Nar. 
Nauczycieli Sikól Powszech:1vch odb<:­
d2Je się dnia :30 stycznia 1921 r. 0 godz. !1 
pn.y ul. Konsrantv110wskiej m. 51 w pry­
watnem mieszkaniu prezesa StowarzY,­
szenia. Tematem cbr:id będą: sprawy bie­
żące, sprawozdanie, termin op'>lnego ze­
brania, tydzień propagandy trzeźwości, 
miesiąc książki, wolne wnioski. 

Na posiedzeniu pożądana jest obecność 
także członków Komisji rewizyjnej. · 

BEZROBOCIE W STYCZNIU. 
Z dniem 1 lutego z akcji pomocy 'do­

raźnej korzystać będzie na terenie Łodzi 
7500 kobiet i 12000 mężczyzn, razem -
19,500 osób. Ostatnie dni stycznia przy­
niosły na terenie Łodzi wzrost liczby bez 
robotnych, których w samym tylko prze­
myśle włókienniczym jest na terenie mia 
sta 15,636, robotników niewykwalifikowa 
nych - 11,672, robotników budowlanych 
- 13,110. Ostatnie redukcje w fabrykach 
wielkiego i średniego przemysłu włókien 
niczego spowodowane zostały zakończe­
niem sezonu eksportowego. (e) 

ODROCZENIA S~UŻBY WOJSKOWEJ. 
Od dnia 15 lutego przyjmowane pędą 

podania od poborowych roczników 1906, 
1905, 1904 i starszych w sprawie odrocze 
nia służby wojskowej jako jedynych żywi 
cieli rodzin. 

Podania winnyayć ·kładane w komi-
sarjacie polir1·· :.-4'1c.łc niem wyciągu z 
ksiąg ludnos i -~s; 1 członków ro-~ 
dziny oraz jaki ~1 kument wojsko-
wy poborowego. . · .(b) 

PRZEPISY DLA UCZNIÓW SZKÓL 
ŚREDNICH. 

VI najbliższym czasie władze szkolne 
wydadzą wyciąg z przepisów dotyczą­
cych młodzieży szkół średnich ogólno­
kształcących. 

Wyciąg ten wydrukowany będzie dro 
bnym drukiem w postaci wkładki do legi 
tymacji uczniowskiej formatu używanego 
w szkołach państwowych. (u) 

SEKCJA SPORTOWA DLA OFICERÓW 
REZERWY. 

Związek Oficerów Rezerwy Woj. 
Łódzkiego zorganizował sekcję sportową 
dla oficerów rezerwy przy Wojskowym 
Klubie Sportowym w Łodzi. 

Zapisy członków do sekcji przyjmuje 
sekretarjat związku w siedzibie tymcza­
sowej w firmie „Granit" przy ul. Zielonej 
nr. 11. (u) 

--·--
NOCNE DYŻURY APTEK. 

W <ln'iu dzisiejszym dyżurują następu­
jące apteki: 

M. Li.pca - Pi~Tu-kowska 193, :E. Mlil­
le.ra - Protrkowskla 46, W. Groszkow­
skiego - Konstantynowska 17, K. Gaerf­
aera - Ceg-ielniana 64, W. Niewi.arow­
sk'cgo - Aleksandrowska 37, S. Janlcie-
lewicza - Stary Rynek 9. ,,,, 

SZACHY W POLSKIEJ YMCA. 
Dzbś, f. j. w sobotę, o go.dz. 7-eJ wie­

czorem p. Regidz1iński, znany i pierwszo­
rzędny szachista rozegra w sali Polskf ej 
YMCA., Piotrkowska 89, jedno1cześnie 25 
pairtyj sza.chów. 

Jmpre:zia ta bud~j zro·zumiate zaintere­
sowanie wśród naszych sza·chistów. 

ZATARGI W FABRYKACH. 
W fabryce „Spółka Zarobkowo-Prze­

mysłowa" przy ul. Sienkiewicza 113 wy­
buchł zatarg mi·ędzy robotnikami na tle 
stawek w tkalni. 

Do firmy przybył przedstawiciel zwią­
zku i stwierdził, że rzeczywiście zarobki 
odbiegają od płac w przemyśle włókien­
niczym, wobec czego zażądał wyrówna~ 
nia płac. 

Po dłuższej konferencji firma zapropo 
nowała podwyżkę w wysokości 1 gr. od 
1000 wątków, robotnicy na to się jednak 
nie zgodzili i sprawę przekazano inspek­
torowi pracy. 

Podobny zatarg miat miejsce w fabry 
ce Drabkina przy ul. Zagajnikowej 21. 

Na skutek interwencji związku firma 
zobowiązała się dać podwyżkę na nie­
których wyrobach od 4 do 5 proc., a na 
jednym z artykutów podwyżki udzielić 
nie chce. 

Po interwencji związku firma obiecała 
i tę sprawę załatwić polubownie. (b) 

REKRUTACJA ROBOTNIKÓW DO NIE 
MIEC. 

. Jak się dowiadujemy, w liczbie 5 wo-
1ewództw, z których rekrutują się robotni 
cy :olni. na wyjazd do Niemiec, znajduje 
się 1 woJewództwo łódzkie. Ogólna liczba 
robotników ustalona została na 48 900 o-
sób. ' 

Rekrutacja robotników wkrótce się roz 
pocznie, poczem na podstawie list rejestra 
cyjnych kandydaci będą wezwani do punk 
tow rekrutacyj, gdzie urzędnik Państwo­
wego Urzędu Pośrednictwa Pracy przed­
stawi ich komisji. Ostatecznego wyboru 
dokonają przedstawiciele niemieckiej cen 
trali robotniczej. (b) 

NOWE LECZNICE KASY CHORYCH. 
Jak się dowiadujemy, zarząd Kasy Cho 

rych czyni przygotowania do rozpoczęcia 
budowy własnych lecznic na Chojnach i 
Bałutach, dokąd zwozi się już niezbędne 
do budowy materjały. 

O ile nie zajdą nieoczekiwane przesz­
kody, lecznice te na wiosnę staną pod da­
chem. 

Budowa lecznicy kasowej w Zgierzu 
jest już zupełnie ukończona i po sprowa­
dzeniu urządzenia wewnętrznego zostanie 
w połowie lutego oddana do użytku publi 
cznego. (b) 

ECHA STRAJKU TRAMW AJARZV. 
W przyszłym tygodniu Sąd Okręgo­

wy w Łodzi rozwaiać będzie sprawę wy 
dalonych pracowników tramwajowych 
wskutek zajść, jakie miały miejsce w cza 
sie strajku na Pl. Dąbrowskiego vf Łodzi, 
i którzy są oskarżeni z art. 51, 509 cz. I i 
II K. K. o to, że dziafając wspólnie w dniu 
9 sierpnia 1926 roku dwukrotnie zmusili 
pracowników zaporriocą gwałtu do wy­
cofania wagonów tramwajowych z linji i 
cofnięcia ich do remizy. 

Oskarżeni Teodor Kusiński, Franciszek 
Kotkowski, Bolesław Ziemian, Józef Wto 
darczyk, Apolinary Geppert, Jan Kaczma 
rek, Kazimierz Cell, Józef Kopania w tym 
tygodniu otrzymali już akty oskarżenia. 
Sprawa ta ze względu na jej tlo, budzi du-
że zainteresowanie. (u) 

PROJEKT KUPNA SANATORJUM 
PRZEZ KASĘ CHORYCH. 

Do zarządu Kasy Chorych zglosil się 
jeden z posiadacz.y większych sanatorjów 
w Busku z propozycją odsprzedania tego 
sanatorjum Kasie. 

Sanatorium zaoptarzone jest w urzą­
dzenia techniczne i obliczone na 100 kura 
cjuszy. 

Właściciel sanatorjum proponuje sprze 
daż na raty w ciągu 2 lat. Oferta rozpatry 
wana będzie na najbliższem posiedzeniu · 
komisji leczniczei Kasy Chorych. (b) 

Teatr, Muzyka i Sztuka.--, 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś PQ'Wtórzenie wystawionego wcroraJ po 
raz pierwszy sensacyjnego dramatu L. hr. Toł­
stoja „Żywy trup" w arcyciekawej imceniizacli 
Konsta·ntego Tatarudewicza, z Jerzym Woskow­
skiin w roli tytułowej. Początek o go<lz. 8 m. 15, 
koniec 11-tu obrazów o g.odz. 11 m. 30. Bilety ul­
gowe ważne. 

Jutro, :niedziela, o godz. 3 m. 30 po ra,z ostami 
przed zupeł.nem zejściem z a.fisza „Osioobkowi w 
żłoby dano". Ceny zniżone. Wieczorem po raz 
trzeci „Żywy tmp". BiJety uilgowe ważne. 

W poniedziałek kapitalny „Mecenas Bolbec i 
jego mą.ż" po ce·nach zniżonych. 

W próbach <pod klerwnkiem reż. Wł. Ryszkow­
skiego na}nowsza komedrla w 4 aktach Włodzimie­
rza Perzyńskiego „Uśmiech Io.siu", naiwięk~y 
sukces obecnego sezonu Teatru Narodowego w 
Wars.iawie, gdzie graną jest już przez cZlterdzie­
ści wieczorów z rzędu przy stale wYPrzedanym 
teatrze. Rolę główną 2fbiedniałe,go mteligen.ta dr. 
fil. Siewsikiego, kreowaną w WaTszawie przez St. 
Ja.racza, odtworzy na naszej scenie M'ieczyslaw 
SZ1Paikiewk·z. Nową, efektoWll1ą oprawę dekoracyj 
na, szyQc.ują praoow,nie Teatru .pod kierunkiem i 
wed.fu.g szkiców Konstantego Mackierwicza. 

Administracja Teatru Miejskiego przyporni.na 
Związkom i Stowarzysze.ni<Jm, że stosownie do 
rozporządzeinia dy.rekcji wszystkie dotychczas wy 
da111e kupony na bi-lety ulgowe tracą swoją moc 
z dniem 1 lutego, i że .począwszy od dnia dzisiej­
sze.go admLnistrac,ia Teatru wydaje w godzinach 
od 1 do 3-ei .J>o pot. nowe ksiąŻlki kuponowe, które 
odtąd będą miały waroość jedynie na 1>rzeciąg 

jed·nego miesiąca. 

TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa Nr. 18). 

Dzisiejszy speikta•kl wiecz-orowy, na którym 
grana będz.ie wesoła ko1111e.dja francuska, znanej 
spółki autors.kleJ łja.nnequi.na i Weber<l „Cbrru· 

~iak wo'jen.ny", WYWolal wśród bYWalców tea­
tru przy ul. Ogrodowe} zrozumiałe zainteresowa· 
nie. J.ntry1gu,jąca akcja 1>rzyk!1Wa uwagę widza oo 
poc.ząbku do końca. Reżyserował Sta11isław Dę· 

Mcz. W rolach głównych pp. Wemisówna, Ope­
nówna, Dębicz, Puchalsiki, Bo~kowski i Grewicz. 
„Chrześniak wojenny" grany bę.ilzie jubro po po­
łudniu i wieczorem. 

Dziś w sobotę po południu pra:e<lstawieaiie dla 
młod:zieży szkól średinich po cenach najniższych: 
40, 60 i 80 gr-0szy. 

TEATR W SALI GEYERA. 
(Piotrkowska 295). 

Dziś w sobotę wieczorem i jutro w niedzielę 

po polu.dniu i wieczorem, dyrekcja Teatru Popu· 
lamego WYStawia w sali Geyera przy ul. Piotr­
kowskiej 295, .,Kar.nawal w Warszawie". Reży­
seria Romana Urbańskiego. Ceny miejsc niskie· 
od 50 gr. do zt. 1.50. 

DWÓCH SOLISTÓW NA JUTRZEJ~ 
SZYM PORANKU. 

Pr-ogram jutrzejszego pora.n.ku muzycznego 
Orkiestry filharn10nicZllteJ t11legł maL:j zmia·nie 2 

powcdu występów dwóch solistów a mianowicie: 
s!Y.nlily pianista Stefan Askenazy wyik:o,na z towa· 
rzyszenie.m orkiestry 'Pięfooy koncert Liszta 'Es­
dur. drugi zaś solista Kazillllierz WHkomir~i koo 
certmistrz filharmonii Warszawskiej odegra kon­
cert wiolonczelowy Sain.t-Saensa. Pozatem OrkiĘ 
stra filharmoniOZllla pod dyrekcją znakomitego ka 
pelmistrza Ignacego Neumarka, który odniósł nie· 
bywały sukces na ostatnich koncertach filbarmo­
njt Wa·rszawsld'::J, wykona Schuberta „Niedckoń­
cz1mą" symfonię, nastę.ponie Rossi.niego „Wilhelm 
Tell" oraz Si!beliusa „Pill1fan.dja". Poranek ten, któ 
ty odbędzie się w niedzielę, dnia 30 stycznia c 
g1dz. 12-eJ w po!ud.nie, przyiniesie nam niewąitpli· 
wie wiele wrażeń artystycwych. Bilety sprzedaje 
ka$a Płłharmonli. 
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Hockey kanadyjski 
Jego rozwój i przepisy. Sukcesy polskie w Chamonix. 

Pl~ka not.oo. Jej rozrwój i .ro·ZIOOW'sże•cb 
tden'.e moiż·e być cl·o·Eikornailym Df'Z:vik;faidiem, 
,iak Z\\·_vcięsko vroika.l siootrt do \VJS1z1el1c!c~ 
śroidow rsk s:po!Jecznych. do wsz1elk1cn 
ugr:uip-owaii 1:amdc)w. 

Oher.r ie 01bs-exwu~uny podohn·e zjawi~ 
slcó: oto s.port, zinany i uprawi.arty począ.t­
ko\vo j1E<lvnie w Kanadzi-e, od .czasiu OLJm~ 
pjady '!XHYslkie~ zaczą~ się żvwiolowo 
:krz·e-wić. ziag-arni<'iąic pod swe sztanda·ry 
prz.edstawideli wszystkich nieima1l naro­
dów. Gdy to pisZiemY mamv na myśli 
hoc-ikey na lodiie (Lulb zimow:v). kJ6órv vo­
cząitkowo by~ i;rrany w mroźneti Kanadzie 
a 01be·an1ie święci sw(Xj p0tchóid D01P1rziez kra 
iny .Euiro,py, ;p101prziez &\a.ndynaw.fie. Niem­
cy, Aootrj.ę, .ArrlJ!iI~ę. P-rancie. CZ!eidhosfowa 
cJ.e i ostatnio Po!Lske. 

Na czei!'111Że ta .irra po11e1R"a • .rrdzie tk·~1 i 
źródifo emo.a.ii, które p:rizydąR"a tali Ucz­
ttych ama~or&w? 

Jockev nalooy do grnpy ,1?:ier sporto­
wych które moż.nahy nazwać .Jdjowem:•·. 
CH&"1nyrtI narz.ędziem howl1eun. za .oomocą 
Jnóreizo się go l:ł!Yr~\yia - ro. oodio1hnie iak 
"· .1tolfle i w poJo - kN. taikońi~Zto1nv p1fa­
skm. W:\~.t!'ię1c.iem. tak i>e ca.ty ~en przy­
:r'ZE\d prt)ipominia wie.łka fa:lke maryrrar­
sk<\. 

F-l'o·to·t-Y1Perni. j·e,g-o to hodk1ey lodoW'y -
trn z1u1pier!11ie co do p·rzeoi·S·ów ld-efiltyczna 
z Pilką notn{{, Wykotiywa'la zaś nie nogą; 

- ~e-cz wtaś·nie owym kiienn. Ołfó.ż hro;ckev 
zimowy, jako dalszy SVi'IÓ(i przvrzad posia 
dr, piłtkę. Nie jeslt :~dinak o!klra1_Qlta - l'e-cz 
sta.nr.wi ia ;pifaski ITTlmowy krnżiek o śrcd­
n:c·v 1 O om. Gra się na boisfou 18X40 m. 
prz ;; t·e:m ·~~ 7-d.a drnż1na hczv oo 6 .gra·czy: 
Jeden hram1rnirz. 2 obroń•ców. 3 w atak.n. 
Ct·lenn ~ry t0i: wrn11eisz1cz1e11ie klra1ż~ca: w 
bramce, kbóira st.anowi hwcika dnwcia·na o 
rozmlara<:h 2Xl.25 m. 

Z p't'z-e.pisów za'Sa<lltllct.o 1!YreV1t:J101m:n.a 
p.Haro lllOIŻtlą: i'Sfaiejle off"&Me (S1Pa.lo11y). ls.l 
nic:;ą rOR'i. lst'niefa. karnie i wo1l111~ rz1rnty. 
Otvzh1.allt110ś1cią jest fa\k!tt, z.e l'iruia auto­
"'~ :ie1St o diwa me&v od bl'aimki. slktnfiki-em 
te.f!O ~ra o-dlb.Y'\oV'a isię czasa1111i za briamką. 
Czas g-ry w BwrolPie 2 Tazv IPO 20 m. -
w Kanadzie 3 oo 1'5 m. 

Technika hodrny'u wyltlia..g-a oJlbirz:vrnie 
g-o w1:szilm1le!tliia. Szvib!kość j.a'Zld·vi. 'bifvska­
"' liezndł Mart:U i zdo!lino..ś.c natg'~el!rO ha.rtrn­
wn tt!a, mo1nl6'Tltt.al'I1Y'Clh z1wwtlów. m~l'si się 
hl fąrczyć z 1romlbi-fla1l'fą„ umieriieltlnośda '!IiY 
,,·a11ietn rkiaa - t:yll/kb 'bra11111karz .mOże b1•i1_ć 
krą1ż:ek do ręki - oo1111oślC'la sltirzia!Am. 
Tc-chnika Sltrz.a1T6w ~te.S>f s.Z1C.z1eutó!!itli1e trwd­
na: pię;kna, ef.elk'fow:na .srra. n~e.111CJhwybie 
bramki :mo·g-a .oo~itać doJDi•em wtoov irdy 
1(-taicze ooa'ttitl}ą „nad lodowe" vmssfo.ict i 
s.tr.z.ałv. Orlv rt>l'łllrn, 'k:raiżek, slUltlie ,po Z'ic­
mi baJ1ruw lailwo ruożrrrn f!O zafr.zwnać1 ode 
brać; inacz.e_i lt'm!ICZ s1e ma $!!dy IDI'Zlćilat'ud·c 
w 1JJowiJ.eft!rzu. 

W bócltev'iu d'lliża ;oitę o~rvwa lndv~ 
wiidiua1I111a zidotność -OtZieidbo~owa ~ra<:zy. 
Svsrem .rrry .i:e'Slt nadz.wvczad żvwv, kom­
binacire są wtiervw.an~ - i wówczas drib 
bH~ inld'Y'Wlduałlfla te1cJtlndlka ditnżo mQIŻe 
.idtf alać. - Wi'rfuoziami hoidkev'u sa o:bie­
cnie KanadyJcz'Y'Cv. Nic w 1tłem dz;!wnegQ, 
g'(fy się z\va~v. u mają w swvm kraj'u 
vra wi c 5 mleslercv nieipll"zieriwanie!i zimy. 
Oni też dO•Prowadzili g-rę tą do nindzwt_v­
czaii11e2'0 po1zi·Ottl1lll, do ldaisv gicl.Ziie trudno 
,pow!edtleć co wię•ced 11Jndziwiać czv t~ch­
vlke czy z,g-ranie, czv vrecvzti~ Sltrzalów. 

Je1d1ein z ~rnczv kanad.vi.i!Sikiiclh WaftłSon 
.oozo ta.ł w W!etlniu. ~eii oiczvźnie roolf­
bal'u l .i·azdv na ły;żwac•h i wrnet 1,nalat! w 
macza.eh ,,Wie:111e1' EisłJarrnf- Ver.ein.u'L1" 
wdzieczt1vch uiczniów. Kffm tein <lz'.er•ży 
:nlroficia1'nie mis•f1rwstwo .Eirnrol!JV: no1blł re 
iprezc.m.ta-ck Niemiec, pohit misitrza Szwai­
c2r.ii .,Engadincr lfocikev k11Ju1b". ooibi'ł re­
r,1rel-entacle Paryża. k1ulbv czieislkie, an­
g-i e.l1~ki•e i t. d. 

Polski ho1dkev trod~i'ł sle. maw1dę .po­
wiedziawszv. ni·ema.f z nlic"l·e,1ro. Ot fyżw! a 
rze i g-rncze AZS-u walJ"szawsilde1J:rn zaczę­
li coś w rndiza·iu nreni'l1lgu i dtulż 1924 r~ WY 

• 

sitawiili drmvnę, w kitóre,1 SJOOrtvk.auny na­
zwi·slk:a: Tu1Pał·skie1g-o, Osiedmsilcteig-o, Gr:u 
nera. K.rig-era i innvch zrtanvcih soortow­
ców. Ze:sipót ten .iluiż w PO·czafkacih s\vc1g-o 
is·tnienia wvkazał za.giranica diwżie Ztdio~no­
śd grv . a w rnk!U uihie-gifym uzvsUrnf szie­
reg- S1Ukiceisów m. innemi w BerHni·e po1bl'ł 
,.Beirlin·er łfoakev Ol'Ulb". . 

Obecnie Słklad drU!iyny wzmocn1-0ny 
wszędobv1skim Wackiem Ktoohar•em od-

niósil w Chamooiu zw:yicięsrtwo ooid Paris­
Canadiane. wys·zedl na rennis z reDrerenta 
c,ia Francii - w O'):!'ó1n1eJ kfi,u,gyfi1rn,eiii zajął 
m miejsce. 

Obok AZS: w Wars.z.awie nilni.e upra­
wia hio•Clkey: Lwów. TorUiń. KtafoóW. Cie 
kawe czy- i w Łodzi ni·e zinalaZłłQ .]Jy si!; 
amatorów beg-o nad wviraz zidrow~o. ettno 
c:jonująice,g-o s.portu? 

And. z. 

Pne~ Wo lnem lnoma~rnniem t. ~. l. P. B·n. 
W okrąg ach sią kłócą, a P. Z. P. N. siodzi cf cho. 

JU!tro, zgodnie ż zalJ'(JIWlied'zia uir::.ąd<:>­
wa.. odbeidizie się Wiałne Z2'.tomaodz.eme 
ŁOZPN. 

Porz.a1dek dzie:nnv tJe2g-o zebrrunia prze­
wldiufle: 

l) zag-ajienie i wvbór PTezvid!ill1ll11 Wal­
ne!,(("o Z.rrromadzenia. 

2} zatwieirdzie'!11·e lisity dle1lie1iract'Ów klu­
bów. z poiśród klf:órvd1 gilós od.dalie ptze­
wo:d111lcząiCV d1e1eigacr1 w·zll?!leidnje 1e1RO za-
stęp1c.a. . 

3) wil' eicz•e:nd e d :VIP1l•om 6w m1'Str w w­
S:ki1C:h dele1,g-atom ld1uhów. Mó1ne i•e zdoibvfv. 

4) zatwierdzenie PTCfo:l\1Ci~u QISfab :c.tro 
wafoe1g-o wroirrwdzie.nia. 

5) sprawozdania: 
.a) zarzad1n. 
b) skaribnikia. 
c) wvdzia.t'1.l ~ie;r i dvsicrolinv. 
d) kap'tana zwiaz!ko:\vetl!."O i lleJkaT'ta. 
e) ikomistli tiewizv.łne.j i uid<ziieJ.e-niie abso 

1ofor1it1rm \ff•~'t':JJ1u1ią1cemn1 z.arzaido·wi. 
6) 'li·cihw::J.ol.enie bwcliż1e1:1u na rnk p1rzy­

szlv i us.f.afon.i·e w'V!soko·śd slk:1liaidek l in­
n:vietb ooll'a.t. 

7) zmiana sfatiitlliu. 
8) 1p•rzeiJYr•owa:dzeni·e wVłboirów do Za­

rząid'll: prezesa. 2 Wl•aeq:m~ze's«YW. s.e:k.reta­
rza. slkarlbnika. 'P'J"'Z!e.wod11k'ta1c)e~o Wvdzia 
fu Gier i DyJS1cvtP11inv i 4 cz.tvnlków. ka'P!­
tana zwfa1z.'kowe,g-O, 8 -cz'fonllrow Wvdziat~1 
Qi.er i Dwi1c'vJDH:nv i ko1t11J:st1 rewizvi·nic~. 

9) wyP,011' cl1e~ ·ete:atów na · Walne Zgrc-
madvenie PZPN-llll. , 

10) wvfk(l1t11c·z,e't1 ie kil!ulbó w, 
11) w'n1iosiki Zarnadttll, 
12) wn.io'~Qd czJto·nik<ów i wnioski rHt,g-re. 
.lak wiird zirmy r, 'P'OWVIŻIS'ZJeJ_tto Utr'O•g-rMn 

Wal-ne.srn Zg-rorna<lizenia iies~ oibfi'fv. u.1lrty­
manv śiciś1J:e w rama1ch sita:fUJiiu. a~e pD~ia­
da sz:ere,g- inowa·c·.fi. ja1kk1h dotv:rlrczas nie 
b'ntn. jak rowniie:ż i kil!ka 11ieidiombwień. 

'.Przyik1ro bę1dizi ·e. 1)eli•e'li ria Wal:rne Z~ro~ 
mad zenie ztlaw; sie ni eve'1lna fl101ść cz.fo.:-t­
ków a fo na slkuJ~enc 'Z!Jicr~widowanfa sh~ d11-
żei iioś•ci Muibów czy teiż zial1e1irnnia w oufa 
fo0h do zwia7Jk:IT.l. M·ote sie zlda'T'Zyć, że 
na Wa'l'nem Z,giromadzeni'1.li. betdz:ie diw&.Ji 
przre1dsi~a'Wi1cieffii !kil. C. i z fte:i rnctli diVS.P'O­
noWać lbęidla w 100 g1~o·sów lkażidv (lk:l. C. 

ma 200 gitooów); a Więc mb:liszv urz·ed­
stawidel zatriumrutie nad naistarnzvm. 
gidvz 6 obe1cn1ich prze,dstawidei11 k.l. A. bę ­
da rozipoirzą:dzaH tylko 83 l?'fQsami każd1·. 
Nied1 się to samo powib6rzv w k!lasiie B„ 
a wówczas boozieimv mieli Simu:bnv obraz 
pra•ktv.cznet!!O s1tosmva nia ni·e'Zihvt ll)omyś1-
nrd1 para•girafiów sita t1ut11. 

- fo0-\'\"3·Cl.ia 11a vValrt1em Zrtrromadzeniu 
bęid:zf,e wTeiezienie <lvtdlornów mi<siflrzow­
saciic:h pois1zcze,g-ólITTv1111 zwvici ezie om. cze,g-o 
dof'\"chczas sie nie pra1ktvlkoW!ll.fo. 

Svrawozdiania pos1zicz.e1ró1nvich dz:iaMw 
nie s,prawią P'r'ż'yiplll1S~cza11'n!ie W!ieile dvsllru­
SVtl. l!dv'i n!e hedz:iie ZaJP1ew1J1'e l[)okrzvwi<lio 
n.eii „Prosny" z q-acii nieotrzvrurvwatHa oo.­
kwitQw.ań na ''"P'f<icowe S'11TI1V (JStare~-o 
skarb<nika _mi ni·ema ) . .iaik r'6wnJ,eiż 'll'iik:.f r.ie 
będzie się mógl! ~k?f!ŻVĆ na .. ni-ezr-o.zitlfinia-: 
f·e" komunika.tv Wvd·z, Gier i Dvs1c.. 'tak 
.lak fo dawnieii b'Y1to. ·c1hV'ba iie lkao:tan 
Zwiai.7/kowv nie zadowo1ni w·szV's·tkkh .na 
skn11tek tvl1u porażek re1Prez-erifacH ŁOld:zi. 

Uahwa:k.nie buid·żie:fiu czv SfkifadJek o fy­
le będzie nieunlaroda'.me. że irde wiaidll)me 
ie1sif z.a.1końicz1e'l'1i1e ,pirojeklfu l'fad. wz.Q111ędj!e 
zmi~n z te,go uo1wodu wV'dfvwaJialCVICh. 

W pofZ!ąldlkiu dz.ie:nmvtn poml tti eJla łesl 
S!P'rawa liig-i. a 'POnl•eważ Za·r'Zad narrrewtto 
nad ta. kwerstia się zasfanawia~ i fosi' wz.e­
konanv. że na \Val.f11em Z.l!romadtzie!fllu ooa 
wwtvn1e. wieic nieno·ttze•ba bv~o le1i ży­
woftt,p:j rze·czv oorrniiać. 

Wlemv zres·i.fa.. że od stanOlwiska !ak;e 
za~mie Wafoe Zl!'roma<lz•e111Jle w Slt:lrrawi.e 
li.Qi. za1.e'żv 11ko11~1f'vi'tmwia11!e sle t>rz?" 
s·z.!vc1h wradz tOZPN. i tę kwest:iie m111eża 
to 'tlrrnieiśdć 'fu.tż za sio1rawozidaniarul. 

Jierżefi a·zisiaj far1cia o-0ws1taia na Wal­
n vrh Z1g,romad121en l aicih uoisrzc zie1g-ó1n v•c.h 
OZPN-·ów. nad za.tra<lrnri-e·nii"m ti.g-i. to w1aę 
poil10•si fu be•zwz,!2'ledt1ie PZPN„ b..-ftóirv n!e 
notr.afif w pore doiść do uo1roz111nnienia z 
li .irow1ca:mi wzigiJięid. m-zv.Q."otować Drorr.ram 
re0iriR"anizadi dotvtc:hc·zasowieJSro SY1sttle-mu 
PH!kars!kieigo ! za1Jrnmuniilkować o rem jJ·O­
sziczieigió~l!1 V1I11 oa~re:.~lfl1. Tvm1cza sem w 
ok1rei.g-aoh się Móca. a PZPN. ciat~die .• w ·zy 
g-otowiurie" co·§. aby U'S'DOlkoić w.sizystlkkh 
i (lłdwrórcić od siebie 0 1czv. 

Sport w kilku s owach. 
Toruińis.ki ok!ręz. z kit'óreigu kandyduje 

tv.~ko TKS. do Usrl. 11a Wa1'neun Zroroma­
dziertiiu wv:o-o:wieid!ziat sie stanowtzio za Li 
.~·ą. Ciekawe, :he w .i'nmycih olk•re;g-acli na ten 
lemaf ipows;taJ.ta powa:ż1J1,e. ta·rtcia. To1rrnft na 
t001las~ bez obaw dąlŻIY do rieo.r1.1rn1'1ii'zacji 
r•uah!U pillkarslk:i•elg'O. 

* • * 
Łod.z.iani111t • .ET'w1i'lli Stlłbb~ na zawoidaa.11 

bo'kserskiic.h w ~r.aik:Qlwie wvsl&mmąic ja­
ko zawodnik Crncov1i". z:vs!kal sobie sym­
·Pa•~te oolblliiCZ1111Ól.ŚICt IPO świieilln:vim l'JW"Yde­
stwi:e w 25 sielkurn<dad11. 

• * "' 
Jan Geirbicll niie d!t~o· ci€łszvtl isie jako 

za·wod.owilec. _gid-yiZ n.aweti ltl•l.e Z!daitvtl z:n1•!e 
rzYIĆ sie z Junosza Dąibrnwsfki:m w .P.to\!€­
ktowanem odidawna wotikaniJU w 'Vars'Za­
-uiii,e.,. 

• * * 
Boks zafa.cza coraz. sze.rnre klre.d ttfwo 

tz'11t <Się 0S1tai!nio w KTaikowle I we Lwowie 
ale n'ie moiżemy wiellle Powiooz.iieć o Ło­
dzi. gid.zie prócz dotviahcz.a:sowvoh ikllit.Mw 
uiora wiaJąicyiah f)i'ęściaitsltwo. nlie rozpo­
ws•zeahnia się ono wśtrvdi lic:mvclt żywoif~ 
nvch 'kJirrnbów na'SIZle.S?"O R'I'OOO . 

* * * 
Na Walnem Z.,g-romadz>eniu ŁOZPN., 

Widzew 'P!f'Zlev.ridn.l~ie odwo1tanle si•e do 'Wal 
ne.1ro Zg-romadiz.enia o zwo1~niernde z dy­
sk'wallfi'kaclii Pudlarza. i Balczewstk!eJ?O 
dwóch filarów dr1Uzynv. a zairamm mal-o 
p01pirawnycib val!ikairzv. 

* • • 
Widzew, na Wa1l1ne111 ~romadze.nlu 

ŁOZPN .. starać się będiz.ie ,Dowawi'ć po­
stanowienia PZPN'. ·co do niew~cza·nia 

Trzej sportowcy•narciarze, 
którz-y w Ponłresinie (w SwaJcarji) 
okryli imie Polski sławą. (od lewej}I 

Krzeptowski, Sieczka i Żytkowicz, 

Praca Holandii przod 
olimpjadq. 

łfoieruderski komiiueit Ollil!tllDifs'ki w przy 
~oitowaniacti inW100tY1Cvinvc!h do .b?irizv-sk 

1 

IX Oai11111Puadv. zh[iża się ;iłlJYi dla fazy kon­
oowei. Udato mu się zebrać na swe oole 
dość pokaźną. siuunę 2 mHUonów 300.000 gtrl 
tlenów fokofo 8 mili. zt!'Oityic:h). 

Mias;to Amstieirdam dailo na .flen ool J)6t 
mi.tjona. reszite zaś po·k!Wa Sllllbslktt"YT>pia 
naTodowa (a u nas?). 

W rokh.t 1928 c.aik .f.girzYS.ka sikonceml'ro 
warue hędią na .iedlflvm vHaau. o PQ\vierzcb·· 
ni 120000 mtr. k!wadiratow'Ycli: (obszar 3 
ta:zy więilQSZV ni.ż rr>rurk ŁKS). od vrsooodu, 
piorud111da i Ul.chodlu rxrw~ morz:e. na kt:fi.­
rent w od'leg'!fości 'IJ'aTU lkrdków od sieb;€,, 
widz mieć będzie i g-Mwhv staidllon I PIV­
wa,lttiie. kor'fv ren:ni&ol\Vei. ha.Le dll.a szietrmi~ 
ki i bolksiu. a nawieł' ton- dla !1131Ji!'ait' zeg-far­
skid1 i wloś'1ar!llkldi. Stiadti'o11 anrsttertdarn­
ski .ieis.t niajikois.z,1owrtire,ils·zy' 1 z:e 'MSzvis&ichi 
z !kltórycli dOitąid oo.lbywaly si.ie l!ITT-zy&ka 
Koszty ~o buidowy m:rek!raczaJia mi'l:Jor 
~lidienw. 

Obe!jmn'e 011 mleirsca na 40.000 wi'­
doow. Budowa ha~'i dla S?rermlieirki, clęż­
kiei aitietvki i bOlklSllĄ majatce.j ooimiieścić 
5,500 widzów • . prełirniin()wan.a aeM na 100 
tvs . .t!'Uibd.e:rtów. Najwainiedis!Za oeic1hą. sfa­
bni!Slk i o·gorioidów. za.tmu'ile w l:lfl1łdżiecile 300 
tvs. giuJden6w. Na1wa:ż.nle_js.ea cecha sl.ia­
dtfom1 ams•t1erdamslkieig-o .feis·t możiliwość 
sko'!11centrowania cahah I!!t.rzvis!k fia ie­
dnern mlais·C1U, co stanowi dla wi:tl'Z&w, za 
wodników i Tózn:vioh przedstawicieli kolo­
salin.e z.naczenie i nie odic:vu.ie nikt t~h 
n1ewviiroct .iakie za~tisowali Franie.uzi o·rziez 
rO·Z·f'Zltl'C'enie r6żnvich kon1mrie:rucvd li,R'rzvsk 
w od1Jieigitościac:h kll'kiu i ki1kll.wdizie1Sle>ei1U k:­
lormeitlrów od sieibie. __ _,, 

#i'lD 

miesięcy zimowvcli do na•tożonvc·b d:1.-­
s:kwail.ifikaic.fi oo g-rnc:zv. 

Zmiana ta o tvi1e hedizie moiliwa i r3: 
cl<>na1ttla o l!e w Łoicl12i TJtHlka noż.na będz'r 
UPrawiaM prz1ez ca~y o!kirą[gltv rok tak jak 
na Górnym Śląs'ky czv w Poz:nani•u. 

~l: * ::-!; 

W Niemczech brroniąicycli dofad zasa· 
dy am.ato-risitwa wied~uig dan:V'cih zwfr1ziku 
czietS'kJeigio. zareje1sfrowano t.arm 182 wy­
p.adiki rtiaT:f.11szenla tvic:h zasad. Materjaty w 
fe1 JSIP!rawle mają oy.ć P't'Zeslanie mzez Cz{ 
ch6'W koi111ltetowi Olim1Pij1Sfkiem11. 

Osttatlnio 111P. kll'Ub ASV. NilZJtlber~. ocz\ 
SZJCzaJac u siebie ańmosrere 'D'S1eiudoarnato1 
siuwa 7ilvslkwalififoowa1r, aż 8 ~raczy. 

* * * 
Zarrnora ~ał na mecz.u z tliungan_;ą \' 

bramce F. C. EuroiJ)a jaJrn irość i o:tirzvma i 
za to 2.000 pesetów. Dzicki j1e~o fenotne­
nruned RT?..e wvniik z.aknoczvt sle na re„ 
mia 2:3, 

--:o:-



Sobota 29 stycznia 1927 r. 

Zagadnienie finansowania konsumcji. 
Nowa gałąź czynności bankowych. 

ex) Pojawiło się obecnie w Europie 
za wzorem amerykańskim nowe zagadnie 
nie finansowe. Europa cierpi na nienor­
malną stagnację zbytu, podczas gdy Ame­
ryka zawsze jeszcze - 8 lat po woJnłe -
utrzymuje swoją koniunkturę w przemy­
śle i handlu. Przyczynę, dla której Ame­
ryka potrafiła utrzymać korzystny tok in­
teresów, należy upatrywać w dużej 

mierze w kolosalnej rozbudowie sprzeda- . 
ży na raty, która przybrała olbrzymie for-

' my. Obecnie idzie o wprowadzenie tego 
sposobu sprzedaży w Europie ł Niemcy 
specfałnłe interesują się tą sprawą, która 
nłewątpliwłe ożywiłaby bardzo znacznie 
obrót towarowy. Dla tego rodzaju intere­
sów konłeczne Jest specjałne ich finanso­
wanie, a ponieważ polegafą one na po­
włększeołu konsomcfi, mówi się w tym 
wypadku o finansowaniu konsumcji. 

Zaru"m zajmiemy się dobremi ł złemi 
stronami tego rodzaju interesu, należy 

wspomnieć o twórcy tej gałęzi Henryku 
Fordzie. Stanął on - jak wiadomo - na 
stanowisku, że Jego automobHe mogą się 
stać artykułem masowym I dotrzeć do 
sfer nafszerszych, Jeżeli potrafi ie tanio 
pro(łukować ł na dogodne raty sprzeda­
wać. Udało mu się to w całej pełni. Pra 
wie każdy robotruK w Stanach Zjednoczo­
nych posiada Już automobil Forda. Fa­
bryki Forda pracują racjonalnie i wytwo­
rzyły typ, który produkować można na­
wet przy pomocy niekwalifikowanych 
robotników. Anto Jest włęc tanie ł do­
staje się do ostatnie) ręki bezpośrednło. 

O gigantycznych rozmiarach fabryk For­
da świadczy liczba robotników w ilości 

132,000, która zresztą w ostatnich czasach 
o' 10 tysięcy zmniejszona została. Inne 
ogromne fabryki amerykańskie różnych 

branż poszły za przykładem Forda i to z 
równie dobrym skutkiem. To są jednak 
rozmiary amerykańskie, w Europie niezna 
ne, i prawdopodobnie Europa do nich nie 
dojdzie. Bowiem tam istnieje kolosalne 
pole zbytu we własnym kraju, a tego w 
Europie w tym stopniu niema. Zresztą ten 
rodzaj konsumcji, zdaje się, przekroczył 

także i w Ameryce swój najwyższy punkt. 
Publiczno·1ć jest nasycona, jest we wszyst 
ko zaopatrzona i dlatego nawet Ford 
myśli o przekształceniu swoich fabryk. 

Stosunki w Europie są zupełnie inne, a 
specjalnie w tak zw. państwach sukcesyj­
nych. GUld towarowy powojenny w pew 
u2j c;;ęści został zaspokojony, masy w naj 
konieczniejsze rzeczy są zaopatrzone, a 
dobra koniunktura pierwszych lat powo­
iennych spowodowała wszędzie zwiększe 
aic obrotów. Potem przyszła stagnacja w 
obrotach, która trwa i dziś; istnieje z je­
tin~j strony bezrobocie, a z drugiej nad­
miar produkcji. Dlatego zachodzi konie­
czność zwiększenia konsumcii i stąd po­
chodzi z3interesowanie sprawą finanso­
wania konsmncji. Zdania w tym wzglę­
dzie są Podzielone. Jedni są za w1>rowa­
dzcniem tej nowej gałęzi interesów, dru­
dzy są jej przeciwni. Otóż należy tutaj 
odróżnić odbiorcę, który dvsponuie gotów 

ką i tego należy utrzymać i przyznać mu 
korzyści za to, że w gotówce płaci. Na­
leży nie dopuścić do tego, aby taki od­
biorca zamienił się w odbiorcę ratalnego. 
Co do odbiorców ratalnych zachodzi zno~ 
wu kwestia sposobu ułożenia pierwszej 
wpłaty I następnych rat. I w tym wzglę­
dzie zdania są bardzo podzielone. Jedni 
są za wpłatą w wysokości 15 do 20 proc. 
i zapłatą reszty w sześciu ratach miesię­
cznych, drudzy chcieliby zainkasować naj 
pierw wpłatę i wszystkie raty, a potem 
dopiero wydać towary, inrd wreszcie są­
dzą, że kupującemu należy zaraz wydać 
towar, ewentualnie nawet bez wpłaty, i 
że o tem powinna decydować przyzwoi­
tość i dobre Imię odbiorcy, nie zaś jego 
zdolność kredytowa, nadto zaś odrębna 
instytucja miałaby kontrolować go i usta­
lić wysokość kredytu. 

Jak widzimy zagadnienie spłat ratal­
nych Już co do swoich zasad jest mocno 
sporne. Skomplikowana jest także spra­
wa finansowania spłat. W Niemczech za­
łożono dotąd 3 spółdzielnie, a między nimi 

ex) Jedną z naj,dJonloŚliletiszvcll kwestyj 
związanvah :re sprawtrlem iiun:kc.ionowa­
niem izb ha't1tdilowo-;pr.zemvslQl\VV'Ch. które 
z pewnością 1Powstaną w ciaim na;btiż­
soZYah t~odni. jeslt SPrawa wfaściw~o i 
racjonaln~o uliięcia wi!)fywu państwa na 
dzia.failność i7Jb. 

Wiemy, że peirltirruk:fac!ie. urowad:wne 
prrez ornaTiiza"1ie !?'-OsiDO<larcze celem 
u~odnienia s.prze.cznyic.h pogfadów na 
Silrukltlu!re izib i p:rzec:Lstawi.enia rzadowi :ie­
dnoliteJ?:o projektu dekretu o izbach SJ)eł­
złv na niczem. Obecnie cieżar no\vziccia 
os ta te1czmeti diecvzai co do sz.ie1t"ie·l?11.J s.por­
uvic.h kwestvi spad1f wvtacznie na minic;tra 
p:roomvslu i handliu. Trudn10 orzeto prz.e­
wi1cLz.ieć. 9ak dafoioe delkret o iz:bacih. któ­
rv ukaże sie · niezaw<Jidnie w oocz.ątkach 
luite~o. będzie odhie,g-at od oroiekru rząido­
\vie~1ro z listopada roku 1926 . 

Zda.le się j1ednak nie u11e~ać natimnie:i­
sze.i wat:Dliwości. ż.e prnb11.em. który wła­
śnie IPOruszamv. że pro·bllem w1phrwów rza 
dowvoh w izbaC!h handlowo-,urziemvsfo­
wvich rozistirzv;gniętv berlzi•e w &oos.ób zu 
pełnie ten sam w jaki rozwiaz1tlie sro pro­
.ieklt rzadowv z listopada. zma,czv to - w 
SiPOsób trafo.v. a r1ówno•cześni•e umiarkowa 
ny. bo nie'kretDUńąlcv na:smsro samorządu 
!?'<J'SOOdt1.xzego. a iedinak zape,vniaiiącv rza 
dowi aninimu1m upraw1nień. wfaś:nie p;rzez 
wzR'.lad na dohro iz;b podvkitowanwh. 

Do· 't11Dl'aw1nień tvah naJeżv siziern.I?.' ta­
kich. kltóre wvcze.rtp.ją sie j1u:ż w mOiT11ien1cie 
po\V'Sitania i•zibv. W mvśl a0rtVk1Lllbu 7-:~o 
.nrQ;ekltllll wvdafo miniSltleir 1P1rz1e11TIV1Slt'lL i han 
diht t>ierw1Szą czięść sta t0ultlu i rov. za wk~ra -
Ja;cą regll'lami:n wvtbo:rczv.. nadto slt'wierdza 
drutg«i CZieŚĆ statu!fu uohwalcma oczez iz1b.e. 
oraz zmianv obu: wvbo1Tv .Drzoorowadza 
koonisairz WYbortczv. mianowanv orzez mi 
tli'sń'ra p1rzemvsru i hand1l1t1 (art. 13); ,,. 
sktad glównej kom. wyborcz. prócz komi­
sarz.a wYborczego w.chodzi kilka obywate 
H ze sfer ,przem.-han<lllow., których powo­
~ut.le komisairz wv'bo·rczv. falkiżie za:tem pod 
cześdowvm \VUJilvwem mh1iis1'ra Driziemv- ' 
st.u i handliu (tvJko zreS'Zila iprzv pierw­
szvch wlYbofaob); do dówniej aromisji WY 

największą Związku detalistów, która 
prócz Berlina obejmuje jeszcze sprzedaw­
ców w 27 wielkich miastach i to sprzedaw 
ców różnych branż. Sprzedawcy ci są 
udziałowcami spółdzielni i na podstawie 
wpłaconych w nich udziałów, t. j. majątku 
spółdzielni, spółdzielnia ta zostaje finan­
sowaną przez wielkie banki. Spółdzielnie 

te przyznają odbiorcom kredyt towaro­
wy w ten sposób, że najczęściej żądają 

wpłaty 20-procentowej i na każdą ratę 
weksel. Na tej zasadzie odbiorca otrzy. 
muje za przyznany kredyt czek spółdziel-' 
ni i do wysokości tego czeku może zaku­
pić u członków spółdzielni określone to­
wary. 

Przemysł, który w tej sprawie jest naj 
bardziej zainteresowany, milczy narazie. 

O jednym momencie jeszcze pamiętać 
należy przy tego rodzaju interesach, a mia 
nowicie o tem, że odbiorca płaci od kre­
dytu odsetki 7 proc. rocznie i 12 proc. ty­
tułem kosztów rozmaitych pośrednictw, 

tak, że płaci za towar o 19 proc. więcej. 
W porównaniu z Ameryką rzecz przed 

bo'OCze.i nal·eźY jesz.cze jeden urzednik pań 
sifwowv, mian<Jwanv be2JPośrednio przez 
minisftr·a prziemY'$f.u ·i handl1t1 (artvilrut 13) 
- też tvl'ko przv pierwsizvdi wviborach. 
w braku dyrektora biura izibv. Oto uw.a w 
nienfa mini'stra ITTzemV'Sibu i harucL1ru. k'tJóre 
badź wvczerp.U!ia. sie .przy konstvt'uowa­
niu nowed iz:bv. bąidź też mmiawiają się 
tvloko -pe'rfiod111cznie w 01kresaoh wvborów. 

Do stałych U1praw:nień rzadu naleiżv na 
danv minisitrowi przemvstu i handl1t1 ;::ha­
raktfler in fat11a.Ti odw<J•tawcziei od orzieczcil 
zarz.adiu izlbv w gprawie naktadanvch 
przez zarząd kar porzc:i1cLkowvclI. Minister 
prz,emyistu i hand11u romtrzvga takie v.· 
sprawie zarzutów wzeciw \vażnośici wv­
boirów do iz.'b. Niewiellkie znaoezenie ma 
zastrzeżone mindstrowi prawo w:vrażenia 
zgodv na osohe dwe'ktora biura <art. 27). 

DoniośLeL~sz•e•i wagi sa uorawnie'tlia ma­
ia.tkowe minislf!ra p!1z1emvsfiu i handliu. k't6 
rv zatwie1rdza uchwatv izibv w nabvwaniu 
niemohomośtCi. Zlbyiwaniu mai<tftkru i zada­
iraniu d~1wgo.foerminowvicih poży;czte!k. Do 
niego też na1lieżv zatwierd!Zlelnie budtetu 
iz:bv i ok:reś~e~nie wvsokofoi mooen:towcd 
dodatku d<J pa.datku przemystowego prze­
znaczonego na utrzyma.nie izby w ramach 
prziewidzianvch w ustawie o podatiktu prze 
mv, ł<Jwvm. Przeidisita wianie minisfrowi 
zamlknieć rachiunko1wvch ma znaczienie 
podorzędnie. iz:1ba bowdem nie ma obowiąz­
ku uzvs~ar:1ia za!fwierid:zienia 'teiro zam­
krni-eda. 1 s1llusrz.nie. B"1ł<Jbv 'fo nadmier:n~m 
sl~rnomvaniem izb fartt. 29). . 

Zasltrztetżono też.. rze1cz 00zvwiislf.a m!l!i· 
strawi p. i h. doniosłe prawo rozwiązania 
izb (przy równoczesnem zamianowani<1 
komisarza, zarządzaiącego sprawami iz­
by) w trzech wypadkach: jeżeli izba, po­
mimo dwóch wezwań, zaniedbuje spełnia­
nia swych zadań, jeżeli czyny lub zanie­
chania izby bądź są sprzeczne z przepisa­
mi ustawowemi, bądź zagrażaią intere­
som państwa (art. 30). 

Najdonioślejszym jednakże, sądzimy. 
uorawnieniem rządu jest prawo posiada­
nia stałego przedstawiciela, mianowanego 
przez ministra przemysłu i handlu. „Ma 

„Kurjer Ł6dzki". 

stawia się w ten sposób, że t~m są kolo­
salne fabryki, które oddają towar bezpo­
średnio do ostatniej ręki, w Niemczech zaś 
zajmuje się tem detalista poprzez fabrykę., 
bank i spółdzielnie. W tej więc formie. w 
jakiej rzecz przeprowadza się obecnie w 
Niemczech, jest ona z punktu widzenia 
ogólno-gospcdarczego niekorzystna. 

A jednak sprawa finansowania konsum 
cji właśnie z ogólno-gospodarczego punk­
tu widzenia jest niezmiernie ważna. Nie 
ulega wątpliwości, że należycie zor11:ani­
zowana, mogłaby dzisiejsze nasze położe­
nie gospodarcze bardzo znacznie polep­
szyć i wpłynąć na duże zmniejszenie bez­
robocia. Trzeba dla niej w pierwszej liojf 
pozyslrać przemysł i bankl. Nasi konsu­
menci są w dużo gorszem położeniu go„ 
spodarczem, niż amerykańscy, którzy na 
wojnie światowej wiele zyskali. Masy w 
Europie zbiedniały, ich położenie przez 
zwiększenie konsumcji mogłoby być po­
lepszone, robotnicy mieliby pracę, prze. 
my.sł większą produkcję, a kupiec większe 
obroty. Dlatego jest rzeczą konieczną 
zajęcie się tą sprawą i znalezienie na !>Od­
stawie zracjonalizowanej i stypizowanęi 
produkcji środka rozwiązania tego zaga„ 
dnienia. Chętnych odbiorców towaru, I 
to odbiorców chcących w miarę swe1 
możności płacić, nie brak. 

A. B. 

on prawo udziału - glosi artykuł 4-ty pro 
jektu - w plenarnych zebraniach izby, 
może on każdego czasu żądać głosu, nie 
ma jednak prawa głosowania." Przedsta­
wiciel rządu nie ma więc, rzecz jasna, na­
wet głosu decydującego, o kompetencjach 
jego nic nie mówi. A jednak ustanowi.enie 
tego przedstawiciela fest, zdaniem na­
szem, istotnym warunkiem realnej i po­
żytecznej działalności izb. Nie dlatego, i 
że za jego pośrednictwem, na jego wnio­
sek będzie minister p. i h. wykonywał swe 
uprawnienia z art. 28 i 29 (uprawnienia 
majątkowe) i z art. 30 (rozwiązanie izby). 
Usługi, jakie może oddać przedstawiciel i 
1·ządu, nie będą bynajmniej polegały na 
wzmocnionym nadzorze rządowym. Nie 
będzie on organem nadzoru, a czynnikiem, 
reprezentującym punkt widzenia powsze­
chnych interesów gospodarczych, stoją~ 
cych ponad interesami zwalczających w 
obrębie izb grup. W Łodzi zwłaszcza. 
gdzie dysonanse pomiędzy przemysłem a 
handlem, przemysłem wielkim a średnim, 
handlem, hurtowym a detal.icżnym, są 
dość znaczne, do przedstawiciela rządu 
należeć będzie trudne a niepospolicie 
ważne zadanie uzgadniania sprzeczności, 
konsolidowania tendencji odśrodkowych, 
stwarzania podstaw do kompromisów. 
Niejednokrotnie będzie musiał występo­
wać z akcją medjatorską. To też, jeżel' 
i;łosy pesymistów, twierdzących, l.~ izba 
będzie tylko terenem walk i pogłębienia 
clysharmonji gospodarczej, nie ziszcza się, , 
będzie to przedewszystkiem zasługą przed 
stawicieli rządu w izbach, tych zwłaszcza 
przedstawicieli, którzy zrozumieją i po­
trafią spełnić swe trudne zadanie. 

Cieszyć się należy, że dekret a izbach 
ustanowił tę pożyteczną instytucję. 

I. K. 
- - , . .. . 

~. : ··~.„~: .·::· .~ .. >·· ·~.: .· 

Pamiętaj cie o inwalidach· 
wojennych! 

-
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c ny na rynkach łódzkich. 
W dniu wczorajszym ceny produktów 

na rynkach lOdzkf.cłt przedstawiały się na 
stępująca: · 

Nabiał~ masto oserkowe 4.50 - 5.00 
d<0 6 złofvch; masil-0 śmietankowe 5.50-
6.00 do 7 zrotvch za kilog'ra.m; .iafka 3.00-
3.40; za pierwszy gah.Jll1ek iai tak zwanvich 
\•,;vbieranych płacono od 3.70 do 4 ził.; jaj­
ka s:krzvnko\vie sip.rz.edawan-0 DO 2.7Ó -
2.90 do 3 zitoitych za rne.nde1: za litr śmie­
tanv s1todkiei p.ta.cono 2.00 - 2.40: zaś za 
litr śmieitanv k\vaśne,i (zbieranei) żadano 
2.50 do 3 zifo.lvd; za li t.r mleka s!odlk;eg-o 
µla.coo'O od 45 do 55 groszy. 

Drób: kura 5.50 - 6.00 dio 7 zifvitvch: 
kaczka 5.00 - 6.00 do 7 złotvch 50 groiszy 
g-ę§ 9.00 - l0.00 do 14 z:totvich: ind:\"k 
13.00 -'- 15.00 tlo 18 ztohnch. 

ZlemłoJ}!ody: kHOQ'.'ram zlemniak6w od 
12 do 15 gtoszv: za 100 ki~ cwramów ziem 
niaków (korzec) pfacono <Jd 13 do 15 z.~o-­
h"Ch: za kilo~n>.n1 mard1wi vfci .co·no od 15 
do 20 .1rmszy: kifogram btl!raków ćw!~do­
wvc!h od 20 do 25 g-rnszv; ćwiartka mar­
ohrwi 2 zitow; ćwia·tt!ka buraków ćwikło­
wvich od 2 dlO 3 z:t<ltych: kilwram oebt.i!.t 
zwvklej od 60 do 70 R"t"oszv: kHo~am -ce­
buli c'Uduo.we.i od 80 gros:zv do 1 ztofog-9; 
!?'16\\llka kapius~v wt'OJkiei od 40 do 50 ITT'O 
szy: tioozck ~4osz.czvznv 10 1rroozv. 

Ow<>ce: (cena za łed€'tl ki~OQ"T'::im) łabf­
l{a 90 - 1.2'0 - 1.40 do 2 7fo'fwh ~ ~­
szv: owoce n11 rmdv: iahl'ka n~ knm11ot 
9.00 - 10.00 do J 3 7Jfl{)ifvc-h : iabrka do j;;-­
dz·enia oo 12 d{l 20 ztołvdi. 

Ruoh na rvnkach OOżv. 

BILANS BANKU POLSKIEGO. 
ex) Bilans Banku Polskiego z 20 sty­

cznia r. b. wykazuje wzrost zapasu wa· 
łut i dewiz brutto o 4,6 milj. zt. do sumy 
171,1 milj. zł.. a netto o 7 milj. zł. dzięki 
zmniejszeniu się zobowiązań na rachun­
kach w walucfe zagrarticznej i reporto­
wych o 2,4 milj. zl., do sumy 39,2 milj. zt. 
Portfel wekslowy powiększył się o 4 milj. 
zl. (315,5 milj. zł.). Zdyskontowane pa­
piery procentowe zmniejszyly się o 6 3 
milj. zl. i wynoszą oJ;ecnie 634 tys. ;r. 
Rachunki żyrowe i ihne zobowiązania 
wzrosty o 18,4 milj. z 178,l mili. zt. Obieg 
biletów Banku Polskiego zmniejszył się 'o 
15,3 milj. zt. do sumy 539,3 mili. zf. rów­
nież_ i stan polskich monet srebrnych i bi­
lonu przyjętych do i:apasu Banku zmniej­
szyf się o 3,5 01ilj. zl. (23,4 milj. zt.). Inne 
pozycje bez więksżych zmian. 

.JAKIE BLANKIETY WEKSLOWE MO­
OĄ BYĆ OBBCNIE UŻYWANE. 

ex) W myśl rroz,porządozend:a: Mi;nisfor­
slwa Skarbu, od>owiązują-cego od 1 stycz 
nla r. b., będące w ofbiegu urzędowe blan­
kiety wekslowe 20-g.roswwe slużą d-0 wy 
stawienia weksla na sumę nieprzekracz.a­
jąicą 50 zl. (dotychczas 60 z.t.), 30..,groszo­
we - do weksla na sume ponaid 50 <lo 100 
zł. (dorty-chczas 90 zt.). Slow;a: „z 'termi­
nem trzecihmiesięcznym", figurujące na 
d,gwnych IJ;>Ja.nkietacih, nie mają tnaiczeni1a, 
gdyż weid~ug nio.wej ustawy 'termin plait­
uvści weRsila 11ie ma wpty:wni .n~ wySQ­
kość opta+y stemplowej. 

NOW A USTA WA PRZEMYSŁOWA. 
ex) Organizacje gospodarcze doma· 

gają się jak najszybszego przeprowadze­
nia nowej ustawy przemysłowej, której 
projekt iest już opracowany i uzgodniony. 
Jak się dowiadujemy, projekt ustawy znaj 
duje się obecnie w Radzie Prawhiczej, któ 
ra ma w najbliższych dni.ach przedstawić 
opinję sw-0ją. 

Z RADY GIEŁDY PIENIĘŻNEJ W LO­
DZI. 

Miejski Urząd Tar•!{U Poznańskiego z.a 
wiiadomH Radę Gietdy Pienfężne.i w Łodzi 
fuż w czasie od 1 - 8 maja r. b. o·d·będzie 
słę Między.narodowy Tar,g w Poznaniu. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dnffu 28 stycznia 1927 r. 

Za 100 zlotyich: Zurych 57.50, BerHn 
46.7~7.24. wypta.ty na Warszawę 46.93 
-47.17, na Katowice 46.88-47.12, Wie­
deń czeki 78.76-79.46, banknoty 79.15-
80.15. Londyn 1 iiunt szterl. 4.3.00. 

NOTOWANIA GIEŁD ZBOŻOWYCH. 
Dn. 28 stycznia: 
Pozttań (A. W.) 

Ce11y za 100 kg. loco stacja załadowania: 
Żyto 39.40-40.40 
Pszenica 48.50-51.50 
Jęczmień zw. 29.50-32.50 
JęcŻmień brow. 33.50-36.50 
Owies 29-25-30.25 
Otręby żytnie 26.75-27.75 
Otręby pszenne 27.00 
Mąka żytnia 65-proc. 59.25 
Mąka żytnia 70-proc. 57.75 
Mąka pszeµna 65-proc. 71.50-74.50 
Sloma luźna 1.75-2.00 
Wiktorja 78.00-88.00 
Stoma prasowana 2.75-3.00 
Groch polny 51.00-56.00 
Siano luźnie 8.00-9.00 
Gorczyca 63.0Q-83.00 · 
Saradela 22.50-24.50 
vVyka letnia 35.00-37.00 
Peluszka 32.00--34.00 
Tendencja spokojna. 

Z GIELDY ŁÓDZKIEJ. 
Na wczorajszem zebraniu gieldowem 

zawarto następujące tranzakcje: 
Czeki: 

N. York 8.96 
Bank Polski 98.00 do 99.00 do 100.00 
Ptzemysł themiczny Zgierz 1.80 
Tendencja dla akcyj mocna, dla walut 

slabsza. (ah) 

DOLAR W LODZI. 
Na wczorajszym rynku prywatnym w 

Lodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.90 w żą. 
daniu I 8.88 w płacertiu. Tendencja 
spokojna. Obroty małe. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 28 stycznia (Pat.) 

Notowania oficlal••· 
Gotówka. 

Dolary 8.93 - 8.95 - 8.91 
Czeki. 

Belgja 124.85 
Holandia 359.35 
Londyn 43.58, '13.56 

. W sali Filharmonji odbędzie się 

a a 

N. York 8.97 
Paryż 35.45 
Praga 26.63 
Szwajcaria 173.05 · 
Wiedeń 126.85 
Włochv 38.75 · 

APIEI PAPłST OM I LISTY 
ZASTAWNE. 

8-proc. pożyczka konwersyjna 97.25, 
97.-

Pożyczka Clolarowa 79.25, 80.-, 79.-
Pożyczka kolejowa 94.-, 93.50 • 
Pożyczka konwers. 5-proc. 48.-, 50.50 

49.50 
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 

zł. 40.90, 41.50, 41.35 
5-proc. obJ. Tow. Kred. m. Warszawy 

zt. 50.-, 49.80, 
4 i pót proc. ·obł. Tow. Kred. m. War­

szawy zt. 46.85 

AKCJE. 
Notowano w złotyc•. 

Bank Dyskontowy 12.-, 12.50 
Bank Polski 100.-, 103.50 
Bank Zj. Ziem Polskich 1.50 
Bank Handlowy 4.25, 4.30 
Bank Zachodni 1.95, 2.­
Bank Zarobkowy 8.-. 8.25 
Kijewski O.BO, 0.29 
P. T. :E. 0.15 

•czersk 0.40 
Gosławice 43.­
Cukier 3.70, 4.05, 3.80 
Zgierz 1.85 
Wysoka 4.50, 4.70, 4.60 
Nobel 2.60, 2.70, 2.68 
Fitzner 2.80, 2.90 
Modrzejów 6.25. 6 50, 6.35 
Ostrowieckie 14.50 
Pocisk 1.70, 1.75 
Rt1dzkt 1.53, 1.45, 1.47 
Ursus 1.60, 1.70 
~ynd. Rolniczy 2.­
Zyrardów 13.-, 13.75, 13.50 
Jabtkowscy 0.13 
Spirytus 2.15. 2.25 
Puls 5.25, 5.35 
S!fa i Swlatło 43.-, 45.~ 
Częstocf ce 1.50, 1.53, 1.52 
Michałów 0.3J 
F!rley 34.-, 33.-, 34.­
Łazy 0.19 
\Vęgiel 87.-, 21.25, 20.85 
Cegielski 19.-, 19.75, 19.50 
Lilpop 20.60, 21.25, 20.85 
Norblin 105.-
Parowozy 0.67 
Rohll 1.55 
Starachowice 2.58, 2.631 2.60 
Zieleniewski 14.40 
Zawiercie 17.70 
Borkowski 1.40 
Haberbusch 83.75, 84.50 

GIELDA GDAIQSKA. 
Odańsk. 28 st:vcznia (PAT). 

Zamknięcie notowań końcowych w gul· 
aenach gdałiskioh. 

100 msl"ek Rzeuy 122,64:6-Ul2,954 
100 złotych polskich 67,83-67,97 
o~ek na Londyn 1512 

Telegrafic!Dll. wypłata: ' 
na Warszaw~ 17,75-11,90 
na L<Jndyn 2&,181/1 

Skrzynka do listów. 
Do Pana Redaktora ,;l<ttmera Łódzkiego„ 

w lodzi. 
Niniejszym !lJ}raedmie 11>ros•ę Sz. Pana Redak• 

tora o lllSlkawe ·umieszczenie w &wem poozytnem 
piśmie nasiępu1acego listu ()twarleg<> w rcwJązłru 
iz listem p. D!eJIBtl~Dąbrowy z dn. 25 b. m. ! 26 
tegoż mies. umieszczonym w „Ilustrowanej Repu­
blice", „Otosle Polskim" i „Ro'.DW<>}u": 

„Zajście w Ga1edi Sztuki, 11!.azwaaie przeri p, 
Dle.nst1a-Dąibrowę ,1burdą" lltle WY'hlaga z mej stro 
ny wlafoiwie żadnego wyJaśniemia, gdyż niepodob 
nem dest, a1bY1I11 Ja, lub moi uczatfoiwie, stużąc 
Sztuce, byli wolni dopuśoić się przedwko Niej 
iakiegoko~wiek wY1kroc:renla: temu nikt rozumny 
nie U'Wlenzy; opis tein, l!lle madący ttietymko nic 
wspó.Jineg-0 z prawdą, ale nie n<iszący .nawet żad· 
nych ~h ptawd<>i.pod~ieństwa, 3esł teg-0 l'odzajn 
że mi szlkodzić ime rnO'ie. 

WyJaśninm, że prawdy w tern byto tyle, że o· 
mawiając z ucaniaani dt'ieta artysty Mackleiwicza. 
z których wielu przyznałem wa·rtość, zatrayrna­
lem się :z; kolei nad e!ks.po.nate.m, noszącym w ka· 
tał<>gu ;navwę „K. 17", siktadającym się z dese­
czek I Slkrawków gazety, tudzież ze szczątlków 
byłego 01Pak<>wa11tla żarawek, oowladc:zytean przy 
tern, że treści tego eksp.oinatu hie JeSltem w stanie 
im wyjaśnić ł zaaiprobowałem ich ipro.pozycję po 
proszooia o wYJaŚlllienie p. Dienstl•Dąlbmwy. 

le w1em oo p. D. walazł w tern uchybiające­
go elfa siebie, gdyŻ zachował się wzigilędem mych 
uCT.T1!6-w wYZywaJąoo, nazwawsizy Ich mf-OkQsam!, 
chyiba ze wz.ględu na wzrost, gdyż więikszQ§ć z 
nkh są t-0 ludzie paważini i na słanowiskach. 

O Jakie.ikoilwiek <próbie 111iszc.zeaiia obrazów wo­
góle mowy być illie .mogło. 

Poniewai p. Diensitl-Dąbr<>wa nie l.tZ4lat za sto 
sowne da ć nam informacje i przyz.nał się, że war­
t.oś-cl wystarwlanycli p-rzez siebie ekspooatów nie 
rozumie, ~rzeto zapytuję: czy ~- D!oostil..J'>ąbrowa 
k~MJ;je tylko a.drnlnistracy}ną stroną Gałerji, a w 
takim razie .powłrtien mlet artysty.cZlllego doradcę. 

Co du siebie zaś, to jaOCQ arty&ta, PTact!Jący na 
1>0lu Sztuki od lat 16 i dyplomowany ipnzez Mona­
chijska, Abde.triję Sz.tuk iPl~nydt, aestem doś6 
:roanym na to, by być J>e'WttlYl!ll, te ku.łitiwrał1t1a 
Łód:t nie uiwłeny tego rod'Z'lltu msynuao)(mt p. D„ 
który chyba tydi}ro dla względów oSoblstych pra· 
gnąliby lllttlie odsitdzlć od rez.UJttaitbw moJeł pra· 
cy arł:YStYC'D!leł i pedagogicznej. 

Odnośnie za§ ustę,pu, dotyczące~ w-ysf.aw'iema 
moltb .prac ~ Miejskiej OałeorJf Sztu!d, w którym 
p. Dienstl-Dąbrowa mówd, że na tid by się nhtdy 
nie mgo&ll, to oświadczam, ioż Je5tem w P<>Siada­
niu orygktał~eigo listu .p. Dlenstl-Dąibrowy z pro­
pozyQją właśnie wysta wiemia mydl o'braz-Ow w 
Galerjl. 

Wlco6c'lt zanac:zant, te na kóne <tałst:.e aspfa. 
wiedliwienia p. Dienstt-<Dąbrow-y oop-Olwladać nit 
będę. 

Raczy Pa.n Redaktor ipra:vjąć n.razy głębokie­
go szactmku. 

Szc:lectan Andneiewskl. ~~-inafalflZ,. 
U>dt, 'Z7 styczinja 1927 ł'. • 

OIELDA PARYSKA. 
Parvt. 21 s'fvcznia {PAT). 

Notowania końcowe. 
Londyn 128,05 N. Jork: 
•Belgja 852,50 Szwajoarja 
Włochy 108,BO Szwecja 
Hollndja 1O18,00 H iHpanja 
Rumunja 18,65 Dania 
Pr g 7 ,,80 Niemoy 

25,368/ł 
487,15 
t5T7,łm 
421,00 
675,50 
6:>1100 

na raecz Ewangiellckiego Domu Sierot -
i Chr.:1eicljańskiego Tow. Dobl'ocsynnoścł 

a icca ·11y 
• ltttSTRY. POCZ'ĄTBK O GODZINIE JO.ej WIECZÓR. DWIE ORKIESTRY. 

Bilety ~o nabycia w cukłerliini:ht P• Gbstomsldcgo Piotrkowska róg .Moniuszki, „Eryllra" r4g 6-~o Sierpnia, I w skł. apteczn. A. Dietla. 

Do ekt. nr 1 29-27 r. 
Ogłoszenłe. 

Komornik puy 
Sądzie Okręgowym 
w Lodzi LEON WĄ 
SOWSKI. umlesx­
kały w Loda:!, pr1y 
u1. Pueiazd nr. 8, 
na za1adaie arl.1030 
Ust Post C1w. o­
głas : a, ze w dniu 
15-go lutego 1927 r. 
od god:dny 10 ratio 
w Łodzi. pray ulicy 
Nowo-Targowej 26 
odbędzie się sprze­
dat przez licytację 
ruchomości naieżą­
tych do firmy „Sp. 
Akc. Jakób Keaten 
berg", składafą­
cych się z 1000 szt. 
towaru bawslniane­
go i 8900 kilogr. 
bawełny, ccenło· 
.1.ych na sumę 46500 
Eł. 
Łódź. d. :.żS.l-27 r. 
Komornik 

L. WĄSOWSKI 

Do akt. ar.118127 r. Do akt "O . ar.„ 5-27 r 

OGŁOSZENIE o DłOllBDIB 
Komornik pray 

Sądz:ie Okręgowym 
tv tadr.iLEON Wia-
111o••ki, z.mieszka­
ły ,,. lodal. przy 
ul, Prttjalid nt. 8 
tta zasadzie art, 
1030 Ust. Po1t.Cyw 
ófłana, łe w dniu 
15-lło lutego 1917 r. 
od godz. 10 rano 
,.. Łodzi przy ulley 
Nowo-Targowej 26, 
odbędsie się spu:e 
daź przez licytację 
r11chomości naletą­
cych do firmy 
ł'-wo. Akc. J akób 

Kestenberit•. skła­
daiących 11ię z 45 
bell I 8900 klgr. ba 
wełny. ocenionych 
na sumę 16000 tł. 
Łódt, dn. 28.1-27 r. 
Komornik 

L. WĄSOWSKI 

Komornik prsy 
S11dde Okręgo ym 
w lod1I, LEON 
WĄSOWSKI, Hm 
w I.oda!, przy 1111-
r:y Prze(aad nr. 8„ 
na usadzie art. tOJO 
U. P. C. ogłasza, ie 

dniu 11-go lutego 
1927 r, od. gods. 
10 rano w ł.odał. 
prsy I. Cegielnia­
ne! pod Nr. 53, 
odbędsie alę 1pue, 
dat prz:ez llcyta 
cję r!Jthomo~cl na­
leillcych do Hindy 
Gutmanowej, ilda­
dających aię :r: róż­
nych towarów, sto­
łu i in, ocenionych 
na sunię 1080 sł. 
ltódj, d. 28.l-J7r, 
Komornik 

L, VI ĄSOWSKI 

W dniu maskarady bilety nabywać moiaa w kasie Filharmonji. 

UłfwaJ le t~lko p s b6w 

GE s 
:tądać · w Aptekach, Składach aptecznych, 

Perfwnerj eh i Drogeriach. 

I JJ!~!~TIJo!zl,'!~Y~~: !1~ s. 
Odmł~dzanie i konserwacja cery. Usuwanie 
zmar~zczek. Odtłuszczanie podbródka i karku. 
Kształtowanie rysów twarzy. Upiększanie twarzy 

na bale i wieczorki. 

I 
Przyjm, oci 10-8 w., panowie od.2-4. 

a: 
z: 
o -en 
Cl 
z: 

:D 
firma •gz. od 1889 r. en 

Konstantynowska 11. -
Nasionas Warz1wno, o 
kwiatowe i paete D 2 znanej dobroci i pewności. 

rtASIOnA 
Ja 

Szmechel i Rozner 
Piotrkowska 100 i 100 

Wyprzedaż posezonowa 
Ceny bajecznie ta11/e. 

OOMROtUlf 
Oryginalna maść 

z (kogutkiem) 
„MROZOL,; 

laczy i goi ran­
ki, powstałe od 
odmrołenła. .-·. 

Sprzedają 
apteki i składy 

apteczne, ---Dr. 

Naborow11ki • 

Mienka~I 
4 lub 5 pokojowego 
z kuchnią i wy~o­

dami poszukuje się 
od 1 kwi~tnia, 

Pośrednicy wyklu· 
czani. Zgłosz~nia dt 

„Kurjera ł.6dak." 
pod "Fabrykant". 

Ht! DJ.L or.Dutklewl[l 
ne, wenel')'c•ne 
moc•opłciowe 

Lec•enie 11ztuez 
nem słońcem 

górskiem. 
NARUTOWICZA. 9 
(Dzielna) tel. 28-98. 
Przyjmuje od 8-10, 

i od 5-8. 

Ordynator Szpf 
tala Miejskiego 
dla chorób skór 
nych i wena· 

rycznych. 
Plotńowala BI. 

Jr&yfmul• od 9-11 
cU-T po peł•da lu 
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N Stosuje alę przy chorobach : 's:I ·- e 
Cholekinaza -- • \I) >-.., 

.., +' JlN li» 

.IJ..t50Ń "' - I. Wątroby I na Jej tłea U. Na. tle awtretyeznym• .... - J· Kamienie żółciowa l. Podagra (artrety1m) • Ili u.t;:N oM 
-a 

(ZlOł.OWA) 
~ "'>- Ili - 2. Ż6łłac.zka • 2. 111.lhlas i inne newralgje c d!l "'z~'" -= 3. Chron1czn~ uparcie !tolca artretyczne. =.~!!....; ~ t!I•· H. rł1EMOJEWSKIEGO :;:; 4. Katary (metyty) łołądka ł kiHek. ;=j" \I) e s:i = - °' P,.~ .... >. .lal 

= LECZY= ..... Cholekinaza systematycimie i en~rgicznie wzmaga "W .<:! -3-~ C,) .!l! Qi 
CHOROBY WĄTROBY 

..... - c.1ynnośc wątroby 1 wydala w ten 'Cl "' '°"'o"'~ " >-o;-:;; „ li»= -i PRZEMIANY MATERJI - sposób szkodllwe pob?c~ne produkty. przemiany materii , - bl)..S ... ..!d.!+l A. 
rOwnocsefołe uniemołhw1aląc zaleganie ich w organltmie GI ~~;..::: ~ := - - .... 

f Warszawa, Nowy-Świat I a: (kwasy żółciowe, barwiki tółciowe, kwas moczowy). ' ~ ~.;~-.= „ t"Z.!! =. ...... Szczegółowe Informacje w broszuraeh 
e = Telefon ' 04-96. = • -..... •oc:i GI 

H. NIEMOJEWSKIEFO. li» o «I N -- ił ~]Z Lt 

lódlkle Stow. Sport. "o L y Mp I A". 

Czy wybieracie ~ię na zabawę do „Resursy" w ·dniu 
1 luteg.? r. p.? ,Jeżeh ~ak, to czy już zaopatrzyliście się 
w lakierki w magazyme 

Dziś, w sobotę w pięknych 
salach Zrzeszenia Majstrów Rzeź 
niczych przy ul. Kopernika Nr. 46: 

Wielki Bal· Maskowy 
- Pierwszorzędny Jazzband. -
- Bufet obficie zaopatrzony. -J. JAKUBCA, · Konstantynowska Nr. 26, Cena biletu zł. 2.50. - Początek 
o godzinie 9-ej wieczorem. - -g~y~ ty~ko. tam znaj.dzieci.e piękne, trwałe i po cenach mo­

żl!wte J11skich obuwie na1nowszych fasonów. Dla pp. Człon­
kow 5 I o rabatu od ceny sprzedaży. . I Wyrób własny. 

I 

OBWIESZCZErtlE. 

t; 

OGt.OSZEnlE. 
Pod.aię do ~ado~ości, że ~ąd Okręgowy 

w ł.odzt na ponedzemu w dniu 25 stycznia 
~ r. postanowił: 

, . 1) ogłosić upadłość firmy: NJan Kowalski 
1 Samuel Teske Sukcesorowie" znajdującej się 
w ł.odzi przy ul. Grabowej pod Nr. 9. 

2ł oznaczyć datę otwarcia upad łośći na 
dzłeó. 16 paźdsiernika 1926 r. 

3) zamianować Sędzią Komisarzem Upa­
dłości Sędziego Handlowego Jó:z:efl;l Kona a 
kuratorem upadłości adwokata Daniela Fo­
ralleslo. 

Wobeć powyższego zgodnie z art. 476 
K. R wsywam wszystkich wierzycieli UP.adłej 
firmy, aby osobiście lub przez swych pełno­
mocników stawili się w dniu 9 lutego 1927 r 
o tZodz. 12 w południe w kancelarji Wydział~ 
Handlowego celem wyboru kandydatów na 
syndyka tymczasowego. 

Kurator 
Danlel Forelle, Adwokat. 

-. 
Renomowany 

Zakład 

Fryzjerski 

(La 
Schwarc i Ja łoński 
LÓDŻ, Moniuszki 2, :: tel. 28,,.86. 

W imieniu Rzeczypospolitej 
Polskiej. 

f k I kl 
Dnia 13 1!rudnia 1926 roku ra SIDO og Sąd Pokoju dla spraw o lichwę 

zapełnie nowe nie woj. w Ło~zi, rozpoznawszy spra­
noszone z najlepsze- wę Jana 1 Heleny małżonków 
go angielskleJlo ma- Nowak zamieszkałych w Grabo­
terjału do sprze-
dania za 375 zł. wie, gm. Marew pow. łęczyckie-
Adresy reflektują- ~o, oskarżonych z art. 19 cz 1 
cyeh . do "„Kurjera Ust. z dn. 2.VII.20 r. i 138 K.'K. 
ł.ódzk1e~G pod P 0 S t , ł 
„Nr. 90." 90 H l . a n o w 1 : 

e enę 1 Jana małżonków No-

~ 
wak, za pobranie w lipcu 26 r. 

r r J up ~ l w Łodzi oczywiście nadmiernej • ~ L ceny za masło, skazać na i;;rzyw-
Szkolna 12. nę każdego z osobna po dwie­

Choroby. włosów, ście Ltotych z zamianą w razie 
altóme, weneTyćz- nieściągalności, na karę aresztu 
ne i moczopłciowe. t t d . (niemoc płciowa), le przez rzy ygo me, oraz na za-
czenle prom. Roe- płacenie opłaty sądowej po 20 
ntgena ł l am p a złotych. 
kwarcowa.Od 12-3 Za zgodność : 

od 6-9 wiecz. Sekretarz Sądu 

DR. MED. 

'· 8 ft A U H powrócił. 
Południowa 23 

Specjalista 
Chorób skór­
ny c h, wene• 
rycznych ł mo• 
czoplciowych. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa). 
Przyjmuje 9 do 12 
i od 5-8 wiecz. 

Tel. 40-~. 

Dr. 

H. ~UBICZ 
Cegielniana 43. 
- tel. 41·32. -

A. Sala ~ińekł. 

„SzwaJearslde- Gorz 
kie Zioła" (z marką 
, Kogut") aą stosowane 
przy chorobach żołąd· 
ka, kiszek, ob•truk• 
cjl i kamieni żólclo· 

wych. 

-----------------------:! Specjalista chorób 

P I 5 T O L E T skórnych, wenery-
cznych i moczo-

S TR A SZA K Nr. 2 płciowych. Lecze-
nie szt~ słońcem 

„Szwajcarskie Gorizkie Zioła" 
są naturalnym łagodnym środkiem 
prseczyszczającym, ułatwiającym fun­
kcje orQanów trawienia i dzia· 
łająeym przeciwko otyłości. 
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła" pobu­
dują apetyt. Spn:edają apteki i 
składy apteczne po 1.50 zł. za pu­
dałko. Skład główny apteka A. Gą· 
secklego w Warszawie, ul. 
Lessno 41. Wysyłamy najmniej l 
pudełka po otrzymaniu :ił. 4 gr. 30 

Ostatnia nowoś~I 
Kolosalny wy1trsał I 

Wygodny płaskl. długaiał 11 cm. 
Nall~psn obrona od napadów, na MłllB 1l"'"llUł 
wyc1ceczkach do rower6w do S!IMO- IU11 
chodó'V, do furmanek, obrona od 
xłoddeł, domów podmiejskich, dla nocnych atróiy, 1tarter 
dla klubów lekkoatlet. Cena s pr:ae•yłkl\ •l.12, naboi 
50 sztuk zł. 5, futerał zł. 2.50, oliwa 50 lfl'• po. 
zwolenie nie _potrzebne. Karabłnek-wiatrćwlta nowość ame­
rykatiska, ma~azynowa na 50 1trzałów, nabija alę odrazu 
50 kuiek, Na odpowiedź 20 gr. znaczek. Adres wyci'ć l za­
chować , Cenniki broni i sportu bepłatnie. Prsy zamówie-

1 

niach 1/2 zadatk11. Firma znana od 1908roku. 
„Herkulanum" Składnica broili palneJt artyk. 
sportourych l harcerak. T. Falhownkiego, War­

szawa, ul. Emiljl Plater Nr. 201501. 
-·----- ~ - ~-- ___ . .,..~-- .,.._....., ---------

wyżynowem. 

Przyjmuje od d-10 
i od 5_-8 popoł. 

Dr. med. 

(z przesyłk11) •1------· PIERWSZE 

RHeoort Hnm Koimetyune 
ni. Pr. n1roto1lt11 25 
(Dslelna) Tel. 44-10 
choroby nerek, P•­
cherza i dróg mo· 
C&owych. Przyjmuje 
od 1-2 i od 4-7 

wiu. 

Dr. Marji Lewinsonowej 
zapisy Cegielniana 6, m. 3. 

Po ukol1czeoiu Kursów wydaje 1ię świa­
dectwo. - Zaiecia w nowym komplecie 
rozpoc1ną alę dnia 25 stycznia r. b. -

-l~re~ria 'aóstwomei lzftołu Wł~hlenniraei w su~zł 
przyjmuje bez egzaminu w drugiem półroczu roku szkolnego 
1926/27 na kurs I wydziałów: przędzalnicze~o tkackiego far 
hiarskiego i mechanicznego kandyda't6w, ktor

1

zy ukońc~yli s 
albo 6 klas szkół średnich, ogólnokształcących państwowych -
~ub ,przez Państwo uznanych, i którzy nie przekroczyli 19 lat 
zycia . 

• Początek nauki 16 stycznia 1927 roku. Zapisy do 14 sty. 
c..znia 1927 r. Informacje ·w Kancelarji Szkoły, ł..ódt - ulica 
Żeromskiego Nr. 115. 

UWAGA I Sprzedam fabryke 
cukierków z uną· 

dzenlem lub bu 
(nadająca slę na każ­
dy inny interes). -
Lokal składa 1ię 1 
czterech ubikacll l 

Pokolu umeblowa· 
nego lub be:r; po· 

azukuf• urzędnik, 
Ofertv sub „Samot­
n'l" do adm. "Kur· 
i•ra ł.ódakiegou. 

·Przetarg na sprzedaż szop dre­
wnianych wojskowych w 4 Okr. 
Sz.ef. Budownictwa. Szczegóły 
podane zostały dnia 22 stycznia 

światłem elektrycs- łłkl•p 1poływc1y.,. 
nem„ Cena 2.500 zł. U dobrym punkcie, 
Wiadomoś~ Kilłd- przyletł• 2 pokoi• 
sltiego L. 142. Roz- ł kuchnia do odatą· 

r, b. 

i k · 104 pienia aara1. Wia-
rJ~~P..,!. 0·!.2!·- · - domość w Admini-

Hapi~ sklep z po- atracji „K•rlera ł.ó­
koiem niedr:go. dakiego". s9 

Oferty .M N. w -~-..,.. .,.--. r- • 
„Kurjerze". 109 ftokól do wy~a1ęcla 

, P puy rodzinie. ~ 

P d I 
Dla 2-ch pa n 6 w . 

OSB J lf 111, wigłędnie pat\. Ce-

-:-:-----------~--- . Zaofiarowane. na 
35 zł, mtesięcz... 

"Po•otowle Elektryczne" nie od ąsoby. Wia· a potrzebna 1łułąca domość w admlni-

~~Btł~-~gasł~ dl~J m~! SIR!~! ~~~.::t'~:~:.;:: ~~~it:;:;~;~~:;1 
Smy„ka pomoc elekt~c;na !•!i eiowa. 100 weikiem do wyna· 

DJmry całą dobe oraz w świeta. o~y:~~1:~!°F~~~ !:~i:: Andrzeja 1
5

~2 
f erskiego Damskie- przyjmę na mi~ 

, l{o przy ul. Ptzę- kanie panćw. U 1• 

l„P> oit=N~A !!~BF.: ;:;::: :··~:::'. An;;;,i~:;·11;:,J; Witntaeyt11 PI'D.~ 5 croszy n W ką do uruaho- • 

I 
'IVJ'TQ-. N:iłmnte)'ne CJrtfbs:rcnfc m!enin ~oncesji D<\ chceu.siybko i do 

. skład wódek na Łódź brze wyfść sam'* 
50 IITOSZ}'. połrzebnv. Of sub l•b się otenić? Na· 

„Wspćlnik"do Adm. pitii: do Administra 

HIDll I UJUlhDmHll 
Uauczycielka 1 wyż 
H szem wykształ­
ceniem ud:aiela lek 
cyi i korepe~cyj, 
Szkolna nr. 33m.10 

Student udziela ko­
repetycji. Za­

llrea 8 klas„ Gda6.­
aka f6--t2. 1633 

Rutynowan.,. nau· 
czyc!el udziela 

lekcji w 1akresie 
ośmiu klas. Specjol 
ność polski. łacina. 
matematyka. Przy­
spasabia szybko, a 
dobrze do egzami~ 
nów dla eksternów, 
podlugnajnowszych 
proJZramćw. Kurs 
klasy 4 miesiące. 
Ceny przystępne 6 
Sierpnia 14 praln!!: 

Biuro Porad Praw­
nych I Zleceii 

• Wiedz a" ł.ćdź, 
Aleje Ko•clu1zld '1,7 
uddela porad. pisze 
podania w 1prawach 
1ądowych. skarbo­
wych, majątkowych, 
hipotecznych, tła­
macsy a fęzyków 
obcych, p11epi111je 
Aa mas:aynach. Ce­
ny n11!nłź11111. 6606 

tudei:it ud&iela ma· 
tematyki. łaciny 

fizyki, jęz1ków. Ul. 
Kłliń.skiego 96-3. na 
pra,iro. pruga brama 
god&iAa 3-4. 92 

11111 l HPlldat 
Do sprsedanła ma­

giel. Kłlldsldego 
178„ Wiadomołć u 
dozorcy. 80 

Srzedam ha1'1Jlonje, 
trzy rsędową -

ręczną. nowej firmy 
Sławitlskie~o. Na­
piórkowskiego L. 78 
m. 6, 7l 

Do 1prsedania sa­
kład fryzlerskł­

dohrze prosperulą­
cy.Ceaa puy.stępna. 
WiadomoA~ Sienkie 
wic&a 15, cech fry&­
terów. 77 

Chn1tki ł azale mir 
lowane do na­

bycia w fi r m f e 
•W and.a", uL Plotr­
kowska nr. 121. 

Do sprsedania pół 
domu z piekarnią 

o 2 piecach. Spne· 
daż produkcji duły 
lli domu. Wł,adomość 
Rokicińska 35.. 44 
~t~b";°~;-:: 
(" S'fberyjskie, sprse 
dam tanio. Konstan­
tynow1ka 5, skład 
bławatny . 18 

Kredens z lustrem, 
garderobą. łóż­

ka, materace, stół, 
krz•1ła. otomanę. 
tremo uafę. spr.i;e 
dam tanio. Sienkie­
wicza 59, m. 42, 
oficyna dru~ie wej 
ś-.la. 1-e płętro. 

MlłllytlV do szycia 
(dziurkarki) Sin­

gera I Grandio1a w 
dobrym 1tanie i do­
brr.e •&Tj~ce 450.­
i 900 zł. poleca J. 
JCuberek Bydizo1zo1, 
Śniadeckich 6-a. 

Sklep do sprzeda· 
nia, pokój, kuch· 

nia l piwnlła. Wia­
domo§ć W ćlc1ai1ska 
116, m. 5. 67 

Srzedam sklep z po­
wodu choroby.­

Wiadomość na miej­
scu ul. 6-go Sierp• 
nia 94. 60 

Motocykl „A l b a• 
lekki w dobrym 

stanie sprzedam. -
Rzgowska 61. A. Ro­
man. 61. 
lprzsdam 1alope i 
'11 maszynę do s11· 
cia Singera mało 
utywan,. Piotrkow­
ska 291. m. 19. 101 

dziennika. 70 cji „Matrvmonfuai.• 

D~'.Ł';i;bny bnchal- Waraaawa,- ul. No· 
ter-inka111nt. zna wo1f•o.dska 36, W a· 

jący język nlem1e- runki p(zysJ~pne.­
cki ora1 posia\iaja;- Wybór ()lbrsymif , 
cy kaucji od 1000 'lam.ołna panna po· 
do 2000 sł. Ofarty ił zna inteligentne· 
do „ Kurjera Lód.z- ....., pana na s•uio-
kiego" pod "J. W." „- ' 

135 
wlsku. lub posiada-

Poszukiwane 
Młody człowiek -
l'ł samotny, z 5 kfa. 
sowym w-rluztałce­
nlem i 2 letnil\ prak· 
tyką ~iurową. po­
szukuje pou,dy biu­
rowe!, inkasenta -
kasjera i t, p. sa 
kaucją 2000 zł. -
Ł'.l skawe oferty s1tła 
dać do .Kurjera 
Łódzkiego• - pod 
.K. K." 71 
l!!kspedjentka zdol· 
li na z kilkoletnią 
praktyk, pouuku­
i• posady w skle­
pia kolonialnym. -
Ła1kawe oferty pro• 
ssę składać do Adm. 
.Kurjera • - p o d 
„Ek1pedjentka". -
"łostra Czerwonego 
tl Krsyża li pełne­
mi kwalłfikacłamł 
pielęgnłarskiemł -
przyjmie mi• I •c• 
stałe lnb dytur 11 

osoby chorej, lub do 
d1iecl. - Warunki 
bardzo przystępne. 
Wiadomość w C1er­
wonym Krzyłu -
Piotrkowska L. 96, 
tel. 204. 98 

Latale i m11ukan11 
llrzyjmę panią lub 
fi' panienkę d"O 
wspólnego pokoju 
umeblowalieao. -
Przeiazd 39, m. 5 
of. U p. 18l 

1-;t';Ugenłnego pana 
do wsp6lnege po­

kojn przy samotnej 
"{dowie. Wiado­
mość w adm!nistra­
cji "Kuriera l.ódz­
kiego", 110 

f!lcego gotówkę v 
cela matrymonjal­
n,,m. O{uty do„Kur 
Jera ł.ódzkb1to" pod 
„Samodzielna". 45 

'~i u mm. w najpi,kni•i­
N szeJ dslelnłcy 
Torunia o 30 pn~o­
jach 7-U pok. wol· 
ne, do 1przedanla 
lub wyd&i_erławie­
nia. Of•.rty „Pilne~ 
do .Kurjera•. 

f!aałępatwo poważ• 
O nych firm manu· 
fakturoWJCh galalł 
teryjnych poazuka 
ię Aa Pomorze i Poi. 
na'11kie. PosiadalJI 
dzielnych podróżu­
j,cych ł snajomość 
tutejszych fum. -
Ofert„ „Par" Toruń, 
Szeroka 46. pod L. 
122. 159 

z11ablen1 11ta1ub 

Józefa Tarka, ulica 
Kwiatkowska 32. 

zgubiła kart41 od pa-
1sportu, wydan, w 
fabryce I, K. Po1-
naó.akłt1to. 93 

DR. MED. 

~RlBUl~KI 
choroby skórne 
włosów wene• 
eyczne i DIOCZO• 

płciowe. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent­
gena od 9--2 i od 
4-8, 4-5 dla pań 
oddz, pocz~kalnia. 
Za.wadzka nr. t. 

Telefon 25·38. 

~~,~~~Cn::11-~~,...,..- ~ ............. ""'™"':""",,..,. __ """"-..,""'""!tnc::t"~:„.·,<"r"':-'I"""" "'~""':'"-~··.,-,:-"'!'--· ----------~---------------------·---
Kont o cze• I CENA PPl:NtTMERATV: Cł'!NT OOL0$Zf1': 01loszeała camfeiscowe o 50 oroe. drołd. 

I 
W Łod~! z n!cdz. dod. nu~. mtes!ęc~!e d. UO Przed tck!łem 40 rr-ouY za wiecu mlllmet:. 1 lam. (strona 4 famy) Zac:ranlc:m• o 100 oroc. drotel. W tekście 40 „ „ • 1 „ • 4 • Katda nowa oodwvtka obowltrolc wsr.y!ł~ tut 11nYłełt óllfQ· 

k o w e Dla r0bot11 ikńw • „ • 3.70 Za tekstem 30 • • • -"' t • • 4 szenia do zmianv cen bu opriednle20 nwladomłenła. „ 5.00 Nekrologi 38 • • " t „ • 4 • Za termlnowv drttk odoszefl. komunikatów I oftar iidntłnhtt"'„ , 

P. f{ . O. 

.M! 61747. 

Na prow iITTcH 

Zavanlca 
Odnoszenie do domu 

„ 
„ 
„ 

" 
• 

Komunlkatv 30 „ „ • • 1· • „ 4 „ nie odpowiada. 
.10.50 Zwyczajne 8 „ „ „ „ l „ .., 10 łamów Artykuły. nad~ bez omac:a:eohl ~ 11wałue • • 

Drobne 10 gr" fJQSntkłwanl9 nrac:Y !! er. r:ir wyraz ...... naJmnłcJsze odo- bewłatno. · 
• 30 szenie 50 irr. Oa:ros7%rl1e rradest.:me go roiłz. „ w~ o 30 l.7l'OC. drotel Rekools6• z.ar6Wt10 obtl'cll tak I odrmcoll\'cli reiłDdli • ....._ 

. .Kurier Łódzki" i „Lódzkie 
~...-...-...-~~~~~~~~~~~...-...-...-...-...-...-...---------~...-~...-~...---~~...-...-~...-...-...-...-~...-~~...-...---~--------~~~~~~~~~~~·~·-'-~- -------Echo Wieczorne" ł~c:inie :r; odno11eniem do domu zł. 6.90 miesięcznie. 
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